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Środa, 21 Sierpnia 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dm poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. -— Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 


Telefon Redakcyj ar. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi roczuie 15 zł, pólrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct, W miejscu rocznie 13 zł, pólrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zl Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zl 60 et, mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach i zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają | 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od í lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni 
30 et, -—— Przewadnik prenumerowany osobno kosztuje å sl, 


za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 


jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów ad miejsca 1 wiersza, 


Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wylącznie apencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 10% bis, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu zamianowało ele- 
wa technicznego, Maryana Rawskiego, 
prowizorycznym adjunktem budownietwa dla 
służby technicznej przy e. k. Dyrekcyi poczt 
l telegrafów we Lwowie. 


P. Kierownik Ministerstwa wyznań i o- 
Światy zamianował docenta prywatnego eko- 
nomii politycznej w Uniwersytecie w Krako- 
wie, dr. Aleksandra Włodzimierza Czer- 
kawskiego, członkiem e. k. komisyi dla 
teoretycznych egzaminów państwowych z u- 
miejętności politycznych w Krakowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 sierpnia. 


Świat polityczny i cala prasa europej- 
ska zostają pod silnem wrażeniem mowy 
lorda Salisbury'ego. Mowa ta, wygłoszona 
zamiast programowej deklaracy! u wstępu do 
nowego okresu czynnych rządów konserwa- 
tywnego stronnictwa w Anglii, jest sama dla 
siebie zdarzeniem politycznem pierwszorzę - 
dnego znaczenia. W pierwszej linii miała 
ona niezawodnie być energicznem poparciem 
żądań, wyszczególnionych w identycznych 
notach, które ambasadorowie trzech mocarstw 
„armeńskiego trójprzymierza* t. j. Anglii, 
Rossyi i Franeyi, wręczyli w piątek w Yil- 
diz-Kiosku rządowi sułtana w sprawie reform 
dla Armenii; po za tem jednak zdaje się 
mowa ta zmierzać także do celów o wiele 
dalszych a w każdym razie brzmienie i treść 


jej nadają temu występowi lorda-premiera 
Anglii charakter zasadniczy i niezmierną 
doniosłość. 

Z opowieścią, przedstawiającą Turcyę, 
jako „chorego człowieka”, spotkać się można 
od długich już szeregów lat nie tylko w 
prasie a traktat berliński z r. 1878 usan- 
kcyonował niejako to wyobrażenie. wykazując 
szereg reform, które Turcya powinna i które 
obowiązana jest przeprowadzić, aby usunąć 
przynajmniej największe niedostatki w swej 
administracyi i w swym ustroju. Wydarze- 
nia ostatnich czasów, zwłaszcza już zaś wy- 
padki armeńskie a później także macedoń- 
skie, odświeżyły te wyobrażenia o Turcyi, 
podzielane tak bezwzględnie przez znaczną 
część opinii publicznej w Huropie; kampania 
zaś, którą przeciw Turcyi prowadził obecnie 
po za parlamentem angielskim Gladstone z 
powodu wypadków armeńskich, podobnie jak 
to czynił przed trzydziestu blisko laty z 
powodu wypadków bułgarskich, przyczy- 
niła się do tego także w wysokim stopniu. 
Obecnie jednak już nie Gladstone ani Rose- 
bery, zatem nie mężowie stanu, u których 
na ustach szumne słowa, ale u których od 
słów do czynów daleko, lecz lord Salisbury, 
uczeń i towarzysz Beaconsfielda, przywódca 
konserwatystów angielskich, mąż stanu, któ- 
ry skutecznie przyczynił się do dojścia do 
skutku konwencyi cypryjskiej a który ucho- 
dził dotąd — także i u W. Porty — zre- 
sztą zupełnie słusznie, za przyjaciela i pro- 
teztora Turcyi, gotowego w koncercie euro- 
pejskin dać zawsze głos za nia: ten lord 
Salisbury rzucił teraz z trybuny premiera 
Anglii w parlamencie westminsterskim 0 
Turcyi słowa niezwykłe ostre, bezlitosne, 
grożne. „Niezależność Tureyi*, jej zatem 
egzysiencyę nazywa Salisbury wprost i o- 
twarcie rezultatem porozumienia między mo- 
carstwami; egzystencyę tę czyli niezależność 
państwa ottomańskiego przedstawia jako na- 
der „wątpliwą“ i zapewnia, że „Kuropie 
sprzykrzy się wreszcie kiedyś ciągłe nawoły- 
wanie ze strony chrześcijańskich narodów 


okazać rzeczą niezbędną „usunięcie fikcyjnej 
władzy rządu tureckiego“. Slowa takie są 
już zaiste nie ultimatum ale stanowczą i bez- 
względną zapowiedzią egzekucji, która ma 
być wykonaną na żyjącym organizmie pań- 
stWwowym.... 

Słowa te, oznaczające stanowczy zwrot 
w dotychczasowej polityce jeżeli nie Anglii 
wogóle, to przynajmniej jej obozu konserwa- 
tywnego a w szczególności już lorda Salisbu- 
ryego, muszą mieć także znaczenie zasadni- 
cze; a to tem więcej, gdy równoczesne po- 
suwanie się angielskiej eskadry Śródziemno- 
morskiej coraz bardziej ku wodom tureckim, 
potęguje ich doniosłość i nadaje im groźny 
charakter. Cóż zatem znaczą te słowa, — co 
cheiał lord Salisbury przez nie powiedzieć? — 
W tem właśnie pytania tkwi niemal najwa- 
Żniejsze zagadnienie obecaej chwili, a roz- 
wiązanie tego pytania nie małej jest wagi 
dla położenia politycznego calej Europy. Lord 
Salisbury mówił przecież o „Earopie”, gdy 
zapewniał, że sprzykrzyć się może państwom 
wieczne nawoływanie chrześciańskich ludów 
w Tureyi o pomoc, — jest to zaś rzeczą 
więcej niż wątpliwą, czy Salisbury miał rze- 
czywiście prawo powoływać się w swych o- 
świadczeniach na całą Europę, i czy Europa 
zgodziłaby się ponosić na wspól z nim od- 
powiedzialność za tę mowę? Lecz gdyby 
nawet tego rodzaju inierprelacya ostatniej 
mowy lorda - premiera angielskiego, inter- 
pretacya znajdująca wyraz w poważnej 
prasie, nie była uzasadnioną, mowa ta za- 
wsze będzie miała szersze i doniosłe zaa- 
czenie polityczne. Pominawszy bowiem, że 
możnaby jej podsunąć tendencyę, jakoby lor- 
dowi Salisburyemu chodziło o odwrócenie za 
jej pomocą uwagi w Paryżu, Petersburgu i 
Konstantynopolu od Egiptu, — zdaje się ona 
wskazywać wyraźnie, że gabinet londyński 
podziela przekonanie, iż czasy ciszy w dzie- 
dzinie t. zw. kwestyi wsehodniej już minęły 
i — że on chce w przyszłości przodowauć pań- 
stwom, które zajmą się rozwiązaniem tej 
kwestyi; o ile zaś pierwszy z tych objawów, 


Turcyi o pomoc“, przyczem mogłoby się| gdyby był prawdziwym, byłby wysoce nie- 


pomyślnym dla położenia europejskiego, o 
tyle drugi mógłby być znowu niebezpiecznym, 
z łatwością bowiem mógłby się siać punktem 
wyjścia nowych nieporozumień. 


meN 


Wybory do Sejmu. 


Zgromadzenie wyborców miasta Lwo- 
wa, zwołane przez p. prezydenta Mochna- 
ckiego celem rozpoczęcia akeyi przedwybor- 
czej do Sejmu w miescie Lwowie, odbedzie 
się dziś we wtorek, wieczorem w sali ratu- 
szowej. 

DJ 

Zgromadzenie przedwyborcze, celem u- 
tworzenia komitetu miejscowego i wyboru 
delegata do komitetu centralnego z miasta 
Stanisławowa, — zwołane na wezwanie lwow- 
skiego komitetu centralnego przez pp. Sta- 
nisława Lachowicza i Karola Piskorza, od- 
będzie się w Stanisławowie dzisiaj o godzi- 
nie 5 po południu. 

3* 

Z Łańcuta piszą: Obecni dnia 14 sier- 
pnia 1895 r. na zebraniu w Łańcucie pod 
przewodnictwem br. Romana Potockiego: 
książę Andrzej Lubomirski, Józef Kellerman, 
Stefan Prek, ks. Andrzej Karakulski, ks. 
Emil Zauderer, Tomasz Tonia, Fryderyk 
Metzger i Bolesław Zardecki, po dłuższej dy- 
skusyi w kwestyi przeprowadzenia wyboru z 
mniejszej własności powiatu łańcuckiego, u- 
chwalili jednomyślnie: „Utworzyć jak naj- 
obszerniejszy komitet powiatowy w tym celu, 
ażeby ludność zupełnie swobodnie i według 
woli uskuteczniła wybór posła w tutejszym 
okręgu wyborczym*. W wypełnieniu tej 
myśli przewodniej postanowiono zaprosić na 
pierwsze zebranie, które odbędzie się dnia 
19 sierpnia b. r. w sali kasynowej w Łań- 
cucie ogółem około 110 osób, a mianowicie 
z grona obywateli, księży i inteligencyi 38 
osób, mieszczan 10 osób, włościan 62, izrae- 
litów 5. Rzeczą będzie komitetu powiatowego 


20) 
FR. BRAWITA. 


MARZENIA. 


POWIESĆ WSPÓŁSZESNA. 


XG 
(Ciąg dalszy). 


Służący przyniósl do biblioteki pakiet 
związany. 

— (o to? — zapytał stryj Jakób. 

—- Korekta z drukarni, proszę jaśnie 
pana. 

Stryj rozwinął pakiet, spojrzał uważnie 
na pierwszą kartę i położył przed Andrzejem. 

— (oś nowego stryjowi przynieśli? 

— A nowego. : 

Andrzej rzucił okiem i przeczytał : „ Mo- 
tyw zabójstwa męża przez żonę w folklory- 
styce indo-enropejskiej*. 

Przeczytawszy tytuł rozprawy stryja Ja- 
kóba, powstał nagle z krzesła. Chciał wyjść, 
ale jakoś nie nadarzała się chwila zerwania 
rozmowy. Teraz właśnie ciiciał z takiej chwili 
skorzystać. 

— Stryj zapewne zabierze się do czy- 
tania... nie bedę przeszkadzał. 

Ażeby wszelkie protesiacye uniemoże- 
bnić, zbliżył się odrazu do stryja i żegnać 
się począł. 

— Bądź-że w Jackowcach koniecznie — 
rzekł na odchodnem. 

— Będę stryju, będę z pewnością w naj- 
krótszym czasie... 

Wyszedł z tym zamiarem, aby się udać 
do państwa Kryniekich i Stasię namówić do 
cofnięcia się do uroczystości i od daru ho- 


norowego. Idąc szeregował doznane z pobytu 
u stryjostwa wrażenia. 

Przecież to wszystko, nad czem ten czło: 
wiek życie trawi, nauką nie jest, nie jest 
owem światłem, które wszystkich oświeca, 
wszystkich grzeje, to raczej sybarytyzm nau- 
kowy niż nauka. To rozmiłowanie się w dro- 
knostkach ludzi wielkiego wykształcenia i 
wiedzy, którzy nie mogąc ich spożytkować 
stają się marnotrawcami skarbów umysło- 
wych. To ludzie silni, którzy siłę rozdrabniają 
na atomy bez pożytku dla nikogo — a zdaje 
się im, że z tego ludzkość ma pożytek! Ozem 
jest ta histocrya jednego herbu na tomy roz- 
snnta? Ten motyw wszechludzki w dziejach 
fantazyi twórczej? Oóż to za smutna sława 
dla społeczeństwa, która rodzi chociażby setki 
Matejków i Siemiradzkich, gdzie ciemne mi- 
liony, w nędzy chowane nie znają Mickie- 
wicza i nie umieją sobie zdobyć chłeba ka- 
wałka ? 

Szedł tedy Nowym Światem w kierun- 
ku Alei Ujazdowskich polemizując w myśli 
ze stryjem Jakóbem, gdy na placu św. Ale- 
zsandra spotkał się z Obryżanką. 

Po zwykłych słowach powitania, An- 
drzej przeszedł odrazu do przedmiotu, który 
go najbardziej interesował — owego daru 
honorowego. Obryżanka poczęła mu długo i 
szeroko wyjaśniać, motywując potrzebę zain- 
teresowania ogółu kwestyą kobiecą; ona nie 
widziała w tem ani śmieszności ani próźno- 
ści. Gdy jednak Andrzej zaatakował ją mo- 
eno i przyrzekł w imieniu Stasi, że ona tego 
daru honorowego zrzecze się, Obryżanka od- 
rzekła : 


— Jest to absolutnie niemożebne.... Już 
porozumieliśmy się z nią co do czasu wrę- 
czenia... za kilka dni ma to nastąpić... ona 
się zgodziła.... cofnąć się nie może... zresztą 
wszystkie koleżanki jej byłyby takieim postę- 


powaniem oburzone, 0....bu....rZzo....NE.... 
mówiła z naciskiem. 

Krótka ta rozmowa niewypowiedzianą 
przykrość mu sprawiła. Czyż-by w rzeczy sa- 
mej ona się na to zgodziła? A jeżeli zgo- 
dziła się i cofnąć się nie może? W takim 
razie nie rozumie doniosłości tego kroku. Po- 
szedł tedy wprost na ulicę Wilczą pod wpły- 
wem tych wszystkich myśli, które go rojem 
obsiadały, widział się ze Stasią i, niestety, 
przyznać musiał, że się rzecz cofnąć nie da. 
Stasia brała to wszystko ze strony niby żar- 
tobliwej, a matka na seryo robiła przygoto- 
wania do „uroczystości.“ Nie było tedy in- 
nego sposobu wybrnięcia z tej całej awan- 
tury, jak usunąć się od niej. Zapytany przez 
matkę, czy przyjdzie jutro dla omówienia spo- 
sohu zachowania się, wręcz odpowiedział, że 
uie może, bo czas przedślubny jest nader 
krótki, a on mysi jeszcze odwiedzić stryja 
Jana w Jackoweach, i że jutroa najdalej po- 
jutrze pragnąłky w drogę wyruszyć. 

Stasi i pani Kryniekiej nie podobało się 
takie usuwanie się Andrzeja od „uroczystości“, 
jak mówiono, ale umotywowanie było słuszne 
i trzeba się było na nie zgodzić. 

Dzień ubiegły wypadł dla Andrzeja bar- 
dzo smutno. Z jednej strony rozmowa ze stry- 
jem Jakóbem dala mu wiele bardzo do my- 
ślenia nad sobą i nad droga, jaką w Życiu 
wybrać wypadnie, z drugiej ta „uroczystość“ 
państwa Kryniekich moeno mu się nia podo- 
bała i bardzo niechętnie widział Stasię w roli 
pospolitej pensyonarki, biorącej od przyjació- 
łek kałamarz lub srebrne pióro na pamiątke 
złożenia egzaminu. 

Śród tych szamotań się ze sobą przy- 
szedł mu na myśl Ignaś. Dawno go nie wi- 
dział, nie wiedział co sięz nim dzieje, a czuł 
tak wielką, nieprzepartą potrzebę otworzenia 
przed kimś duszy, że niedługo namyślając się, 
wybrał się do niego. Pragnął pierwszy zako- 


munikować mu wiadomość o zmianie, jaka 
w jego życiu zajść miała, powiedzieć mu jak 
niespodziewanie, jak rychło proroctwa kole- 
żeńskie sprawdziły się. 

Zastał go w tym samym pokoiku stu- 
denckim, w którym poznaliśmy się z nim. 
Gdy za dzwonek pociągnął, uczuł że mu serce 
niespokojnie uderzyło. Mimowoli nachylił 
głowę ku drzwiom i nasłuchiwał czy niedo- 
słyszy tam owego szmeru koleżeńskiego, do 
itórego tak przyzwyczaił się i tak tęsknił. 
Ale cisza była jak na morzu, zdawało się, że 
żadna dusza żywa tam nie mieszka. 

Wtem nagle zatrzask zgrzytnął i przed 
zdziwionym Andrzejem stanęła na progu Fi- 
lipka. Przyszła tak cicho jak wiatr. Ujrzawszy 
Andrzeja, oczy szeroko otworzyła i patrzyła 
na niego z uczuciem zdziwienia i lęku. 

-— Pan Andrzej.. — wyszeptała sło- 
dziutko — ach panie... 

Filipka wydała mu się w tej chwili 
brzydką, starą i złą pomimo słodyczy na ustach. 

Andrzej był tak roztargniony, że się 
z nią nawet nie przywitał. 

— Ignas jest? — spytał sucho. 

Filipka zawahała się. 

— (zy pan ma bardzo pilny interes? 

Pytanie zastanowiło go. Skąd Filipka 
przychodzi do tego, ażeby go pytać czy ma 
interes do kolegi, z którym wiązało go dzie- 
sięć lat ławy szkolnej i przyjaźń. Złośliwy 
uśmiech prześlizgnął mu się na ustach. 

— (zy jest może pod strażą ? 

— To nie więzienie — odrzekła ura- 
żona. 

— Myślałem o straży kochającego serca— 
iłómaczył się zjadliwie. 

Filipka zrobiła zagniewaną minę. 

— (hory.... potrzebuje spokoju.... 

Andrzej skinął głową zagniewanej Fi- 
lipce i wprost do pokoiku lgnasia poszedł, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wybrać komitet ściślejszy i przeprowadzić 
dalej całą akcyę wyborczą. 


* 


Powołani przez centralny komitet wy- 
borezy dla Galieyi zachodniej mężowie zau- 
fania dla wyboru posła z kuryi mniejszych 
posiadłości powiatu krakowskiego odbyli w 
dniu 16 sierpnia b. r. pod przewodnictwem 
p. Alfreda Milieskiego posiedzenie, na któ- 
rem uchwalili zaprosić do powiatowego ko- 
miteiu wyborczego 84 osób z powiatu. 


Wyborcy z kuryi mniejszej posiadłości 
okręgu lwowskiego odbyli w dniu 
dzisiejszym zgromadzenie w sali Rady 
powiatowej, które zagaił p. Dawid Abraha- 
mowicz przemową naprzemian w języku pol- 
skim i ruskim wygłoszoną. Przewodniczącym 
wybrano p. Michała Sklepińskiego wójta z 
Zamarstynowa, zastępcą p. Fedczyszyna wój- 
ta ze Skniłowa. Wyborcy zwolnili p. Teofila 
Merunowicza, dotychczasowego swego posła 
od składania sprawozdania, gdyż oświadczyli, 
że czynności poselskie p. Merunowicza są 
im dokładnie znane, — natomiast p. Głowa- 
cki postawił p. Merunowiczowi szereg inter- 
pelacyj. P. Merunowiez w odpowiedzi oświad- 
czył, że uważa reformę wyborczą za przed- 
wczesną — co zgromadzeni przyjęli oklaska- 
mi. Dalej oświadczył się poseł Merunowicz 
za przymusową asekuracyą od ognia, poczem 
wyjaśnił sprawę soli bydlęcej, zaznaczając, 
że w tym roku będzie otwarty powiatowy 
skład soli dla bydła, a wreszcie omawiał 
sprawę regulacji rzek. 

Zgromadzenie wyraziło p, Merunowi- 
czowi wotum zaufania, a p. Fedoryszyn po- 
dziękował posłowi za gorliwe popieranie in- 
teresów ludności ruskiej w Sejmie krajowym. 

Wójt Maślanka zalecił ponowny wybór 
p. Merunowicza na posła, proszącgo zarazem, 
aby w Sejmie popierał sprawę polepszenia 
bytu nauczycieli wiejskich, aby starał się o 
ograniczenie emigracyi włościan, o zimniej- 
szenie poruczonego gminom zakresu działania 
i o otwarcie źródeł taniego kredytu dla wło- 
ścian rolników. 

P. Merunowicz w dłuższym wywodzie 
wyjaśniał poruszone kwestye. Na interpela- 
cyę w sprawie ruskiej odpowiedział p. poseł 
(po rusku), że nie trzymając się żadnej z 
trzech partyj ruskich w Sejmie, które między 
sobą wiodą spór o przewodnietwo w repre- 
zentacyi i ster narodowością ruską, interesa 
żywotne tej narodowości zawsze najgorliwiej 
popierał. (Zgromadzeni przyjęli to oświadez e- 
nie brawami), 

Zgromadzeni powzięli następnie jedno- 
głośnie (przez powstanie) uchwałę mianującą 
p. Teofila Merunowicza kandydatem na po- 
sła do Sejmu krajowego z kuryi mniejszej 
posiadłości okręgu lwowskiego. 

Z kolel wybrano komitet przedwybor- 
czy z 80 ezłonków, do którego weszli pp.: 
Sehofer, Sklepiński, Kiihner, Konowski, Fe- 
doryszyn, Dawid Rap, Pawłowski, Maślanka, 
Józef Orłowski, Piasecki, Kużuiewiez, Piotr 
Daszkiewicz, Michał Nowak, Jan Smolnieki. 
Hanasiewicz z Nagorzan, Walenty Sokoło- 
wski i wielu innych przeważnie włościan. 


£> 


Merunowiez. 


Kwestya narodowościowa 
na Węgrzech. 


mowę jednego ze swoich redaktorów z węgier- 
skim prezesem ministrów br. Banffym, który 
ze względu na niedawno temu odbyty w Bu- 
dapeszcie kongres narodowy omawiał stano- 
wisko rządu węgierskiego wobec kwestyj na 
rodowościowych. Zdaniem br. Banffego, wro- 
gie uczucia przeciwko Węgrom wśród naro- 
dowości niewęgierskich, zamieszkujących te- 
rytoryum węgierskie, objawia nie lud, ale 
tylko pewne stery inteligencyi, które dokła- 
dają wszelkich starań, aby swoją nienawiść 
zaszczepić w zgodnym a pokojowo usposo- 
bionym stanie włościańskim. Banlfy przyta- 
czał daty, mające wykazać, że skargi na u- 
cisk narodowości w Wegrzech zupełnie są 
bezpodstawne, oraz utrzymywał, że we wszy- 
stkich rumuńskich, słowackich i serbskich 
wsiach na Węgrzech, w gminie, w szkole i 
w kościele wyłącznie ma przewagę język lu- 
dowy. W Węgrzech istnieje dzisiaj 3000 
szkół elementarnych z rumuńskim językiem 
wykładowym. Węgierski język figuruje w tych 
szkołach jedynie jako jeden z przedmiotów 
nauki, a właściwie nie uczą go w nich wcale. 
W żadnym wielojęzycznym kraju nie można 
znaleść podobnych stosunków. Rząd nie może 
w tym względzie obiecywać narodowościom 
żadnych dalszych ustępstw. Kwestya języko- 
wa, według br. Banflego, jest wyzyskiwana 
jako środek agitacyjny na rzecz tendencyj, 
zmierzających do zainaugurowania polityki 
federalistycznej. Obowiązkiem rządu jest prze- 
ciwko tym tendencyom wystąpić, ponieważ 
ich przewaga zachwialaby wspólnemi insty- 
tucyami. Przedewszystkiem zagrożony byłby 
wspólny ustrój wojskowy, który stanowi czyn- 
nik międzynarodowego znaczenia Monarchii. 
Rząd węgierski ma silne postanowienie chro- 
nić przed zamachami idei dualizmu, która 
zwycięsko góruje ponad wszystkimi węgier- 
skimi skrajnymi prądami. 


MAESE "AE O CZY RECE TC. 


Z Berlina. 


(Uroczystość położenia kamienia węgielnego pod 
pomnik cesarza Wilhelma I. — Wspomnienie o 
zmarłym ks. E. Radziwille. — Czytelnia polska 
w Berlinie). 

Przy wspaniałej pogodzie odbyła się 
w niedzielę uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod pomnik dla cesarza Wilhel- 
ma I. Przed rozpoczęciem uroczystości przy- 
niesiono na plac, na którym stanąć ma po- 
mnik chorągwie i sztandary. Na środku pla- 
cu wznosił się bogato ozdobiony pawilon ce- 
sarski. Okoliczne budynki ozdobione były fla- 
gami. 

Cesarz Wilhelm przybył o godzinie 9 
powitany fanfarą i przyjęty uroczyście przez 


6) 


CAMPANULA. 


(Z angielskiego). 


a 


VAR 
(Ciąg dalszy). 


— Ech! a któż znieważa wasze siostry? 
odpowiedział hrabia, zaledwie się hamując 
w gniewie. Czy tracisz głowę? — dodał, 
mnąc w ręku jakąś kartkę, którą wrzucił do 
puszki, a jednocześnie drugą ręką porwał 
gwałtownie swój kapelusz. — Pragnę tylko 
odzyskać roślinę, której mi brakuje... jestem 
w rozpaczy, że została zniszczoną. O kradzie- 
ży tu mowy nie ma. 

— Będziesz je pan poważał | —: wrze- 
szezał Mario, który pragnął posunąć kłótnię 
do ostatnich granie — i dowiesz się pan, 
że ja także nie należę do tych, którzyby 
znosili pokornie obelgi od bogaczy! 

— (zem jesteś, zupełnie mi to oboję- 
tne — odparł hrabia — unosząc się także. 
ldź do dyabła! 

Wybiegał z sali, gdy Joanna, zrozpa- 
czona rzuciła się na niego i porwała go za 
ramię. 

— To moja wina! — to ja tylko zawi- 
niłam! —- wołała szlochając. 

— Cicho! — krzyknął Mario — pod- 
czas gdy hrabia uwalniał się dość szorstko 
z uścisku biednej dziewczyny. 

Widziałam z mego balkenu, jak odda- 
lał się wielkimi krokami ze swoją puszką 
blaszaną, która mu podskakiwała na plecach. 
Wieśniacy po drodze kłaniali mu się nisko, 
ale on nie zdawał się widzieć nikogo. Mi- 


gnął mi się jeszcze przy ostatnich domach 
miasteczka, 1 straciłam go z oczu. 

Ale nie skończyło się jeszcze na tem. 
Nagły krzyk Joanny przywołał nas do sali, 
gdzie biedna mała Nata upadła bez zmysłów 
na ziemię. Przeniesiono ją bladą śmiertelnie, z 
rozrzuconymi włosami i zamkniętemi oczami, 
ku oknu, które otworzono. Mario, uspokojo- 
ny nagle, ale jeszeze zadąsany, nalewał so- 
bie szklankę wina. Joanna, rzucając mu gnie- 
wne spojrzenia, pryskała energicznie wodę 
w twarz swojej młodej pani. 

— Idź poproś tu mamy! — rzekła To- 
nina surowo do Maria. 

La padrona przybiegła wkrótce ze 
swoim synem, który zapewne musial jej roz- 
powiedzieć całą historyę na swój sposób. 
Biedna matka! najczulsze wyrazy pieszezoty 
mieszały się u niej z wyrazami także serde- 
eznych wymówek. 

— (zy się nie wstydzisz, Nata !... 
Pani na ciebie patrzy... Widzą ciebie z u- 
licy... tak, wszyscy widzą!.. Czyżby Tonina 
zemdlała tak, dla prostego kaprysu? Mario 
ma słnszność.... Niech ten oryginał idzie so- 
bie gdzie chce.... każdego dnia ma inne zda- 
nie, a to nie może się podobać uczciwym 
ludziom! Zresztą, położenie jego społeczne 
nadto wysokie, ty rozumiesz.... nie urodziłaś 
się na hrabinę, moja mała Nato!... Mój Bo- 
żel... idżże sobie Mario! twój widok przy- 
kre na niej uczyni wrażenie, gdy oprzyto- 
mnieje.... 

— To, co uczyniłem, to dla jej do- 
bra — rzekł kapral — wznosząc ręce do 
nieba, jakby Boga biorąc za świadka. Wy 
wszyscy popychacie ją do zguby... kobiety 
nie widzą dalej od swego nosa. Marzyć o 
rzeczach niepodobnych, gadać jak sroki, oto 
co kobiety umieją. Tymezasem plotki sąsia- 
dów idą swoim trybem, a ten wielki pan — 
niech go dyabli biorą! — znieważa rodzinę 


sa 
Delegatem na krajowy zjazd przedwy- 
borczy wybrany został jednomyślnie p. Teofil 


kanclerza ks. Hohenlohego. Cesarz odczytał 
dokument fundacyjny, wskazujący na podnie 
sienie się niemieckiego ludu za Wilhelma 
Wielkiego, który nadał szczepom niemieckim 
gorąco upragnioną jedność i upewnił nowo 
powstałemu państwu należne mocarstwowe 
stanowisko pomiędzy państwami świata. „Peł- 
na ofiarności jednomyślność książąt niemie- 
ckich, mądra rada i energiczne poparcie ks. 
Bismarcka, doskonała sztuka wojenna ge- 
nialnego wodza Moltkego, nieporównana zrę- 
czność śmiałych dowódców wojsk, przede- 
wszystkiem następcy tronu i nieustraszona 
wierność ludu wykształconego w szkole wo- 
jennej przez Roona — wszystko to stanowi- 
ło rękojmię powodzenia. Ale także na pielę- 
gnowanie dzieła pokoju, na skuteczne popie- 
ranie dobra klas pracujących niestrudzenie 
zwracał cesarz uwagę aż do ostatniego tchnie- 
nia. Pomnik Wilhelma Wielkiego ma być 
świadectwem niewygasłej wdzięczności Nie- 
miec, ieh książąt i ludów.* 

Bawarski pełnomocnik w radzie związ- 
kowej hr. Lerchenfeld wręczył następnie ce- 
sarzowi kielnię i miał przemowę, w której 
prosił monarchę, aby położył kamień wę- 
gielny pod pomnik, który przypominać bę- 

zie Niemcom owe wielkie czasy i który po- 
stawiony został przez cały naród niemiecki 
założycielowi jego jedności wielkości. 

Jesarz rzucił wapno na kamień, po- 
czem wręczył mu prezydent parlamentu Boul 
młotek, wypowiadając przytem mowę, za- 
kończoną słowami: „Pomnik stanie jako spi- 
żowe świadectwo niewygasłej wdzięczności 
niemieckiego ludu“. 

Cesarz uderzył potem trzy razy mło- 
tkiem w kamień, mówiąc: „Poległym na 
wspomnienie, żywym na uzuanie, przyszłym 
pokoleniom na naśladowanie*. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza rozkaz cesarski, aby te sztandary 1 
chorągwie, które podczas wojny 1870/71 r. 
brały udział w bitwach, potyczkach i obięże- 
niach, otrzymały przewiązkę z monet wybi- 
tych na pamiątkę wojny i aby na tej prze- 
wiązce zapisane byly nazwiska łączące się 
z właściwymi wojennymi wypadkami. 

Dzienniki berlińskie poświęcając gorące 
wspomnienia pamięci $. p. ks. Edmunda Ra- 
dziwiła, przytaczają z jego życia następujący 
szczegół: W czasie kampanii r. 1070 — ks. 
Edmund Radziwił, jako kapelan dywizyjny, 
przyłączony został do piątej dywizyi trzecie- 
go korpusu armii. W dniu 17 sierpnia, w 
bitwie pod Vionville, książę kapelan podczas 
ratunku, udzielanego ciężko rannemu gene- 
ralowi francuzkiemu, został schwytany przez 
przednie straże i razem z pastorem prote- 
testanckim Gerlachem osadzony w Metzu. 
Dopiero po upływie kilku tygedni, za wda- 
niem się wyższych władz wojskowych, wy- 
puszezono go z więzienia. 

W obec coraz większej liczby Polaków 
w Berlinie i okolicy już od dawna uczuwa- 
no brak ogniska, w którem bez wyjątku 
wszyscy Polacy mogliby się pokrzepić na 
duchu, mianowicie brak czytelni polskiej. 
Celem zaradzenia temu zawiązała się komi- 
sya z czterech Towarzystw wschodnich, a to: 
Tow. obywateli polskich, Tow. piekarzy pol- 
skich, Tow. „Wulkan*i low. Polek z udzia 


Sartich jak mu się podoba. Ja was wyrato 
wałem... wyratowałem wbrew waszej woli... 
i to z jakiego niebezpieczeństwa! Jesteście 
niewdzięczne.... tak, niewdzięczne, wszystkie, 
bez wyjątku! 

Po tych słowach Mario wyszedł, zatrza- 
skująe drzwi z hałasem, a matka, poruszona 
jego słowami, znowu zaczęła napominać For- 
tunatę, która przychodziła do siebie, z gło- 
wą opartą na ramieniu siostry i oczami 
zwróconemi w stronę okna z nieopisanym 
smutkiem, jak gdyby chciała jeszcze zoba- 
czyć przez gęste krzaki gwoździków, tego, 
który ją na zawsze opuścił... 

— Zły dzień! — rzekła do mnie Joan- 
na, wzruszając ramionami. Ten głupiec po- 
pełnił niedorzeczność i skompromitował przy- 
szłość siostry. Gdyby nie on, byłaby hrabiną! 

— Prawda, że zaszedł za daleko! — 
westchnęła Tonina. 

— Cicho! przerwała im signora Sarti. 
Idźcie do swojej roboty. Mario postąpił tak, 
jak wypadało. Musieliśmy dążyć do tego, że 
by się pozbyć z domn człowieka, który ścią- 
gał na nas plotki i podejrzenia naszych są- 
siadów. Mój syn powiada, że hrabia zażarto- 
wał sobie z uczuć niewinnej dziewczyny. Ja 
o tem nie nie wiem. (o jest pewne, to, że 
nigdy ani Mario, ani nikt w swiecie nie zro- 
zumie tej szalonej pałki. Ale niech nas zo- 
stawi w spokoju! 

Fortunatę odprowadziła siostra, która 
wyglądała tak, jak gdyby na nią spadło nie- 
szczęście, a Joanna przyszła układać bieliznę 
w szafie stojącej w moim pokoju, podczas 
gdy grube łzy padały kropla po kropli na 
stosy pięknie uprasowanych prześcieradeł i 
poszewek garnirowanych koronkami. 

— I powiedzieć, że to za zdziebełko, 
za głupią małą rxoślinkę! — mówiła łkając. 
Ja, którabym oddała za Fortunatę ostatnią 
kroplę krwi mojej, ja ściągnęłam całe to 
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łem p. Załachowskiego, wydawcy Gazety 1 
Polskiej w Berlinie. Komisya ta jednozgodnie by} 
uchwaliła założyć czytelnię pod nazwą : „Czy: iie 
telnia polska w Berlinie“. Czytelnia otwartā tą 
będzie od godz. 8 rano do godz. 12 wieczó*k j, 
rem. Polacy zamieszkali w Berlinie i okolicj 
jako i przybywający do Berlina mają wstępy 


j : iN © 
do lokalu i korzystanie z czasopism i książek 


bez wszelkiej opłaty. 4 
E SoA- n: 
R E ty: 
È: kog 
Z Francyi, i 
$ | 
|mi 
(Dwudziestopięcio-letnia rocznica wojny roku, 


1870. — Sprawa dep. Compayró go. — Dzień 48 
napoleoński we Francyi). E 


Wrancya ochodzi także tak smutną dla ize 
niej rocznicę wojny z r. 1870. Podczas gdy ken 
na całem terytoryum państwa Niemieckiego ilas 
odbywają się mniej lub więcej uroczyste kp, 
obchody zwycięztw z czasu wielkiej wojny 1: py, 
1870—71, we Franeyi, mianowicie w Remi: b, 
remont, w deparlamencie Wogezów, obeho= lą 
dzono niedawno skromną uroczystość odsło* jpg, 
nięcia pomnika, wzniesionego na cześć żoł- tpu 
nierzy, poległych w r. 1870. W imieniu rzą: kn 
du, po odsłonięciu pomnika przemawiał mi- iwa 
nister oświaty, Poincarć, głosząc chwałę pa hse 
tryotyzmu, który serea podnosi i nienawiści py 
partyjne zagłusza. Stronnictwa polityczne — ima} 
mówił minister — są konieczne, gdyż postęp pi 
we wszystkich dziedzinach działalności czło” + 
wieka nieodłączny jest od współzawodnictwa: py 
Aby jednak walka przeciwników politycznych łą 
mogła doprowadzić do pożądanego celu, win-ą , 
na być przejęta patryotyzmem, a tej zasady, kin 
niestety nie uwzględniają politycy, stojący tfo, 
zwłaszeza na krańcach stronnictw. Politycy an 
ci uważają siebie jedynie za właściwych de- boze 
imokratów, w gruncie zaś rzeczy dążą do + 
pehnięcia społeczeństwa na tory barbarzyń: Wir, 
stwa i przewagi siły nad prawem; politycy tim 
ci głoszą, iż znaleźli raj na ziemi i chc% br 
wpuścić do tegu raju wszystkich, ktoby tego iny 
zapragnął. Do najniebezpieczniejszych doktry- kg, 
nerów należą socyaliści francuscy, którzy fow 
przed wojną mieli jeszcze jakieś skrupuły, top 
obecnie zaś stracili wszelkie poczucie miary g 
pod wpływem sofizmatów kosmopolitycznych, j 
które nazywają z dumą swemi haslami. Par- | 
tya ta dziś stała się partyą, głoszącą hasła je! 


przemocy, niepokoju, nieporządku, nienawiści, zh 
wobec czego, pogodzenie się z tem stronni- re 
ctwem jest stanowczo niemożliwe. Rząd, hc 
któryby się starał o zgodę z takimi żywio- | g 
łami, straciłby powagę u ogółu, rząd, który- har 
by szukał zachowania form zgody, postępo- jay, 
wałby dwulieowo i zginąłby od skutków swej | p 
dwulicowości. — Jestto mowa nie tylko wa- k 
żna, ale i zajmująca; z uczuciem zadowole- ng, 
nia słyszy się ją z ust ministra francuskie- [rya 
go, który był uważany zawsze za jednego Z | * 
republikanów, kokietujących z radykałami. | | 
Po raz to już drugi francuski minister oświa- A 
ty przemawia w duchu umiarkowania i potę: 4 
pienia prądów wywrotowych. Pierwsze prze- A 
mówienie w tym tonie zwracał p. Poincaré k 
do młodzieży szkolnej, zgromadzonej w Sor- W 
bonie paryskiej na uroczystości rozdania na- b 
gród, o ezem poprzednio już donieśliśmy. K 
= | 

sł; 

zmartwienie ! Był to tylko drobny kwiatuszek Jci: 
liliowy, bez żadnej wartości.... Ale ja nigdy |de 
nie widziałam jeszcze takiego... wzięłam go, |w 
to prawdą... wzięłam... ale czyż dla tego |w 
miało się stać to wszystko ?... ść 
Zaczęłam się wypytywać i dowiedzia | W 


łam się w końcu, że hrabia przyniósł wezo- | M 
raj w swojej blaszanej puszce ten kwiatek, 
że przypatrywał mu się podczas wieczerzy z8 
szczególniejszą uwagą, że nareszcie zostawił 
go na stole, aby pójść z Wortunatą, która go 
o to prosiła, wyjaśnić jej nazwy gwiazd (bo 
on znał wszystko po imieniu, ten przeklęty 
hrabia! gwiazdy, kwiaty, zwierzęta, mówił 
wszystkimi językami i czytywał na wszyst- 
kich książkach |...) Podezas gdy oboje młodzi 
patrzyli w gwiazdy, Joanna zdejmowała na- 
krycie ze stołu. Liliowy kwiatek leżący na 
puszee skusił ją; wzięła go, i w Żarcie dała 
Fortunacie, mówiąc jej, że ten kwiatek szczę” 
ście przynosi i że hrabia go jej ofiarowuje. 
Nata dokuczała jej prawie przez całą noc, 
chcąc się dowiedzieć czy to prawda; w koń- 
cu Joanna, widząc, że jej młoda pani za- 
nadto bierze całą rzecz do serca, przyznała 
się do kłamstwa. Wtedy Nata, na pół śmie: 
jąc się a na pół placząc, powiedziała, że w 
każdym razie zachowa kwiatek jako pamią- 
tkę i nazajutrz zrana pokazała Joannie kry- 
ształowy medalion w którym zasuszyła ów | 
dzwonek liliowy. Ponieważ jednak listki po- 
mieścić się nie mogły, poodcinała je. Na to 
wszystko nadbiegł hrabia, szukając i prze” 
rzneając wszystko, żeby znaleźć szaeowną ro- 
ślinę, a Joanna drwiąc sobie z niego zapytywa* 
ła, czy w tem były jakie czary: zresztą, znaj- 
dował się on w bezpiecznem miejscu, w ta- 
dnym medalionie. 


JAA md mj ba ME O EP DES —" CD 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Gazel W kościele „Notre-Dame* w Paryżu 
godnie iyło się znowu w piątek nabożeństwo ża- 
„Uzylnę za poległych pod Gravelotte. Prezy- 
twardą Paure'a, reprezentował jeden z ofice- 
oli t jego świty wojskowej. 
KO Radykalna prasa francuska, oprócz po- 
siążak te] mowy p. Poincaré, ma obecnie in- 
"jeszcze powód do ciskania gromów na 
W. Oto w Lavaur odbywało się rozdawa- 
mam! Nagród UCZNIOM szkół rządowych. Na u- 
| itystość rozesłano pewną ilość zaproszeń, 
Ogo bez zaproszenia nie wpuszczano do 
$ Deputowany socyalistyezny Compayré 
mniemaniu, iż wszystko mu jest dozwolo- 
roku |ù, udał się na uroczystość, choć zarząd 
Dzień jski umyślnie nie posłał mu zaproszenia 
obawy, aby niewczesnemi wystąpieniami 
aA mącił ogólnej harmonii. Deputowany 
ł F kedł, a raczej wdarl się na salę podczas 
E Jhemówienia podprefokta. Daty się słyszeć 
zyj Naski, ale nie brakło i gwizdań. Podprefekt 
ny ph aż się uciszy, wreszcie rzekł: „Panie 
J .'Mutowany, przyszedłeś bez zaproszenia i 
ftes przyczyną manifestacyi, która wprowa- 
M do zgromadzenia żywioły niepożądane, 
bszę pana, abyś sale opuścił. * Odpowiedź 


dsło* 


sd *putowanego brzmiała krótko:  „Klamiesz 
Sy MQ i obrażasz mnie. Nie wyjde.“ Tu depu- 


l 4 Wany z Lavaur wyjął z kieszeni swoją szarfę 
ż ki bselską i powiewał nią w powietrzu. Komi- 
a trz policyi zbliżył się do Campayre'go i we- 
stęp A do opuszozenia sali. Za calą odpowiedź 
zdał rony odepchnął komisarza , przedarł 
tw i przez tłum rodziców i uczniów i wkro- 
Jł na estradę, wołając: „Ohee i zostane !“ 
„ii dprefekt raz jeszcze zwrócił się do intru- 
ad Y prosząc, aby zaprzestał skandalu, który 
«|<! Minieprzyjemuiejsze wywiera wrażenie na 
Ją0) tłodzież i obniża w jej pojęciach powagę 
da- | U poselskiego. I tym razem wezwanie 
al Wostało bez skutku. P. Compayré, przypo- 
yi p szy sobie, ni ztąd ni z owąd, okrzyk 
way abeau, rzucony w okolicznościach zgoła 
oj „miennych, zawołał: „Jestem tu z woli wy- 
gi jorców, nie wyjdę, dopózi nie będę do tego 
ry- luszony siłą." Wezwano wóweżas żandar 
rzy E służbowych, co wreszcie skłoniło depu- 
iły, | 2nego socyalistycznego „ło opuszczenia 
ary Stomadzenia, którego spokój tak skandali- 
b, nie zakłócił. Podobno p. Compayré będzie 
ad Ntierpelował rząd w swej sprawie. Zwolen- 
cła licy porządku wypowiadają zdanie, iż inter- 
i Mlacya jest bardzo pożądaną, raz bowiem 
A tba wypowie jakiaś stanowcze zdanie i o- 
d tresli stosunek ogółu do depatowanych, w 

U 
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A socyalistów, którzy po za obrębem gmachu 
parlamentu, w czasie feryl parla:nentarnych. 


ej łasłaniając się mandatami, które im dało 
ai: »powszechne głosowanie" narzucają się — nie 
[gd broszeni — na przywódców i jakichś trybu- 
jej | ludu a w rezultacie zakłócają tylko po- 
„| adek publiczny i wywołują niezadowolenie. 
L |. Piętnasty sierpnia jest we Francyi — 
a- Ak wiadomo — „dniem napoleońskim.* I w 
g- tym roku obchodzono dzień ten w kołach 
g- [Wonarchistów francuskich, w kołach miano- 
rý |Tlcie zwolenników cesarstwa, w sposób uro- 
p- (ysty według tradycyonalnych zwyczajów. 
a- |V St. Mandé odbył się bankiet, na którym 
y: było około 1.000 osób. Prezydował deputo- 
Wany Cuneo d'Ornano, który miał mowę, 
= |lawiaca cesarstwo i zalecającą plabiscyt. Wy- 
Xano telegraficznie adres wierności do księ- 
k [oa Wiktora Napoleona. Książę odpowiedział 
J |depeszą do deputowanego Ouneo d'Ornano, 
» |W której wzywał wszystkich Francuzów, aby 
o (wierzyli w zasadę plebiscytu. — Zadne zaj- 
ście nie zakłóciło zebrania ani całej w ogóle 
- | Uroczystości, która zresztą nie wywarła sil 
- | Niejszego wrażenia. 
i NA AANEEN ALN. AEREA ETZ io ER AI 


Konferencya brukselska. 


! 
| Szósta międzyparlamentarna konferen 
Cya pokoju w Brukseli, zakończyła już — 
| lak wiadomo — w zeszłym tygodniu swe o: 
brady a na przyszły rok zbierze się w Bu- 
dapeszeie. Najważniejszym rezuliaterm obrad 
tegorocznej konferencyi jest jednogłośne u- 
chwalenie rezolucyi, przygotowanej przez ko- 
mitet, który wyznaczyła już zeszłoroczna kon- 
terencya ; rezolucya ta tyczy się ustanowienia 
międzynarodowego trybunału  rozjemczego, 
edług projektu, przedłożonego przez dele- 
gata belgijskiego p. Houzeau de Lahaye, or- 
 8anizacya tego trybunału miałaby przedsta- 
wiać się w sposób następujący: 

1. Każde państwo, bez wzgledu na swój 
obszar i liczbę ludności, wybiera dwóch de- 
legatów do trybunału. 2. Wyznaczeni oni 

ędą z pomiędzy prawników. 8. Interesowa- 
le państwa sprawę sporną zakomunikują se 
retarzowi trybunału, który zwołuje trybunal 
celem wykoru referenta. 4. Wyrok zapadnie 
większością głosów, przyczem delegaci spor- 
nych stron usuną się od głosowania. Przy- 
Musowego przeprowadzenia wyroku nie usta- 
Nawia się, ponieważ o państwach, które uda- 
dzą się do trybunału rozjemczego, należy 
Przypuścić, że się poddadzą jego wyrokowi. 
. O siedzibie trybunału rozstrzygną państwa, 
Powinna one yé naznaczoną w jednem z 
eutralnych państw, ale nie w stolicy. — 


«W. Ae "MIA MJ |. tey. 


(zczególności do deputowanych radykalnych: 


Tymczasem prezydyum konfereneyi do wszy- 
stkich rządów uda się z zapytaniem, czy 
przynajmniej zasadniczo zgadzają się na mia- 
nowanie delegatów trybunału rozjemczego ? 
Inna rezolucya wyrażą życzenie, aby się ze- 
brala konferencya dyplomatów celem rozwa- 
żenia kwestyi trybunału rozjemczego. Inna 
wygłasza zasadę, że gdy pewne państwo w 
swej konstytucyi przyznało się do trwałej 
neutralności (jak Szwajcarya), neutralność ta 
powinna być uznana i szanowana przez 
wszystkie inne. 


Trudno wprawdzie łudzić się nadzieją, 
że poruszona w tych rezolucyach myśl utwo- 
rzenia międzynarodowego trybunału rozjem- 
czego wnet i w taki sposób da się zreali- 
zewać, w jaki przedstawia to proponowana 
przez konferencyę brukselską organizacya; pra- 
te konferencyi nie będą jednak może zupeł- 
nie bezskutecznemi i kiedyś przyjdzie isto- 
tnie do założenia międzynarodowej instytucyj, 
któraby przynajmniej drobniejsze kwestye 
sporne między państwami mogła załatwiać. 
W projektowanej przez konferencyę bruksel- 
ską organizacyi takiego trybunału główny 
punkt sporny stanowiłaby przedewszystkiem 
kwestya, w jaki sposób trybunał międzyna- 
rodowy miałby być składany. Konferencya, 
jak wiadomo, proponuje hy każde państwo, 
bez względu na swój obszar i liczbę ludności. 
wybierało dwóch delegatów do trybunału. 
Niepodobna przypuścić, aby na to mogły zgo- 
dzić się wielkie mocarstwa, których w Euro- 
pie jest sześć, które zajmują z 9 milj. kw. 
kilometrów powierzchni Europy, przeszło 7 
milj. kilom. kwadr., a z 3850 milionów mie- 
szkańców, w granicach swych mieszczą 280 
milionów! Państwa te, mimo takich rozmia: 
rów, w trybunale bardzo często znalazłyby 
się w mniejszości i mogłyby być przegłoso- 
wane przez państwa mniejsze, które miałyby 
również po dwóch delegatów, a których jest 
w Europie 14. A nie jest to jedyny wzgląd 
przemawiający przeciw organizacyi, propono- 
wanej przez konferencyę brukselską. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć, 
że według „wielkiego projektu“ Henryka IV, 
areopag europejski (od którego wykluczono 
tylko Rossyę i Tarcyę), miał się składać z 
64 delegatów, i to po czterech ; Papieża, ce- 
sarza, Francyi, Hiszpanii, Anglii, Danii, 
Szwecyi, Polski i Wenecyi, po 2 z innych 
państw. Projekt ten więc rozróżniał pomiędzy 
większemi a mniejszemi państwami. Według 
późniejszego projektu ks. Karola de Saint- 
Pierre (który już przypuszczał i Rossyę i Tar- 
cyę do stanów zjednoczonych Europy), z 24 
panstw, względnie grup państewek, każde 
miało mieć tylko 1 głos we wspólnym try- 
bunale rozjemezym. Następnie wypada pad. 
nieść, że nietylko Papież przez wieki był 
uznany jako rozjemca pomiędzy chrześciań- 
skimi narodami, ale że także istnieje ku te- 
mu w Watykanie formalny organ. Jest nim 
złożona przez Papieży: Piusa II, Sykstusa IV, 
Klemensa i Aleksandra VIII jako totius 
christiani orbis supremum tribunal, święta 
rzymska Rota (sacra rota romana). Składa 
się ona z 12 ezłonków, reprezentujących różne 
kraje i oddawna mądrością i bezstronnością 
swych wyroków, zjednała sobie powszechne 
zaufanie. 


IE TEZĘ) SLEA LAO AO DELES. SZYTE Dr 


KRONIKA 


Lwów, 20 sierpnia. 


— Rocznicę urodzin Jego ces. i 
król. Apostolskiej Mości obchodzono w nie- 
dzielę w całym kraju, podobnie jak w stolicy, 
z wielką uroczystością. W Krakowie w sobotę 
wieczorem, jako w wilię rocznicy, odbył się wielki 
capstrzyk kapeli wojskowych, które po odegrenin 
hymnu ludowego wykonały serenady przed mie- 
szkaniami p. delegata Laskowskiego i prezydenta 
miasta p. Friedleina, przed komendą korpusu i 
przed Kasynem wojskowem. Równocześnie odbyło 
się w teatrze miejskim gałowe przedstawienie 
opery, przed którego rozpoczęciem cały persona! 
operowy w strojach polskich odspiewał bymn 
ludowy; publiczność wysłuchała hymnu, po- 
wstawszy z miejsc. Tegoż samego wieczoru To- 
warzystwo weteranów wojskowych i „Harmonia“ 
wykonały capstrzyk, przyczem odegrano serenady 
przed mieszkaniami p. delegata, Księcia-biskupa 
i prezydenta miasta. 

W niedzielę rano orkiestry wojskowe ode- 
grały po ulicach miasta pobudkę, a z kopca Ko- 
ściuszki dano 24 salw działowych. 

W katedrze na Wawelu odprawił książę- 
biskup Puzyna pontyfikalne nabożeństwo, w któ- 
rem wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
władz rządowych i autonomicznych, oraz liczna. 
publiczność. Po nabożeństwie udała się kapituła 
katedralna z księciem-biskupem na czele. oraz 
naczelnicy i ezłonkowie wszystkich wspomnia- 
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nych władz do p. delegata Laskowskiego, skła- 
dając wyrazy życzeń i hołdu dla Najj. Pana. 

Dla wojska odprawioną została uroczysta 
Msza polowa na Błoniach, przy udziale całej 
załogi. Podczas Mszy św. batalion artyleryi was 
dowej dawał salwy działowe. Po Mszy odbyła 
się defilada oddziałów wojskowych przed główno” 
dowodzącym JE. bar. Alborim. 

Ze szkoły kadeckiej z Łobzowa siładali 
tegoż dnia po Mezy św. nowo zamianowani za- 
stępcy oficerów z pomiędzy ukończonych uczniów 
tejże szkoły przysięgę wierności wobec całego 
korpusu uczniów szkoły. Po odczytaniu roty przy- 
sięgi i zaprzysiężeniu nowo zamianowanych pod- 
oficerów, odbyła się defilada wobec generalicyi. 

Równocześnie w synagodze na Kazimierzu 
odbyło się nabożeństwe, na które przybyła w 
komplecie reprezentacya zboru izraeliekiego i 
rabinat. 

Ze wszystkich stron kraju, ze wszystkich 
miast powiatowych, donoszą nam o uroczystych 
obchodach dnia urodzin Najmiłościwszego Mo- 
narchy. Po uroczystych nabożeństwach w świą- 
tyniach wszystkich wyznań i obrządków, przy 
udziale reprezentantów władz, składali przedsta- 
wiciele duchowieństwa, władz rządowych i auto- 
nomieznych, na ręce miejscowych pp. starostów 
wyrazy wiernopoddańczego hołdu i najserdeczniej- 
szej miłości dla najmiłościwiej Panującego Ce- 
zarza i Króla, z prośbą o złożenie u stóp Najw. 
Tronu tych wiernopoddańczych Życzeń. W mia- 
stach mających załogę odbyły się Msze Św. po- 
lowe, tudzież uroczystości wojskowe i przeglądy; 
w wielu miastach urządzono iluminacyę. 

Z okazyi uroczystych obchodów rozdano, 
jak corocznie, stypendya z gal. funduszu inwa- 
lidów wojskowych, kilkunastu inwalidom, a mia- 
nowicie: w Brzeżanach, w Gorlicach, w Krośnie, 
w Nowym Sączu, w Rzeszowie i w Żydaczowie. 


— P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
kolei państwowych, powrócił z urłopu i z dniem 
dzisiejszym objął urzędowanie. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Przemyślanach, z grupy 
większych posiadłości, rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 14 października b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor- 
com e. k. starostwo. 


— Wpisy uczniów na naukę codzienną 
w szkole męskiej im. Elżbiety, odbywać sie będą 
w dniach 29, 380 i 31 b. m. od godziny 9—12 
przedpołudniem i od 85—5 popołudniu w kan- 
celaryi szkolnej; wpisy zaś uczniów rzemieślni- 
czych na naukę kursu przemysłowego uzupeł- 
niającego do I i II klasy w tejże szkole odby: 
wać się będą przez cały przeciąg pierwszej po- 
łowy września. 


— Wpisy uczenie do szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej im. św, Anny, odbywać się będą 
w dniach 29, 80 i 81 b. m. od godziny 9—12 
przed południem i od 4—6 popołudniu. 


— Nowy zakład wychowawczo-naukowy 
dla kobiet we Lwowie, wchodzi w życie z dniem 
| września b.r. przy ulicy Ossolińskich, Zakład 
o ile widzimy z programu, wytknął sobie jako 
cel wychowywać kobiety na zacne i rozumne a 
światłe matki-obywatelki i rządne, obeznane 
wszechstronnie ze swoim zawolem gospodynie. 
Obok tego chce zakład dopomagać do wykształ- 
cenia fachowego tym kobietom, które są zmuszone 
same o chlebodajną dla siebie pracę się starać 
Rękojmię powodzenia zdają się dawać zakładowi 
tak dzielność i szlachetny sposób myślenia kie- 
rowniczek samych, jakoteż i powaga znakomitego 
grona profasorskiego, które swe współpracowni- 
ctwo zakładowi przyrzekło. Szczęść Boże szla- 
chetnym usiłowaniom. 


— Wycieczka Węgrów. Jutro we śro- 
dę, przybywa do Lwowa grono obywateli mia- 
sta Debreczyna, z rozmaitych sfer tamtejszego 
mieszczaństwa, przemysłowców, kupców, adwo- 
katów, techników, urzędników, należących do to 
warzystwa Śpiewackiego, jednego z najstarszych 
we Węgrzech. 

Lwowianie, majac żywo w pamięci serde- 
czne przyjęcie, jakiego rodacy nasi doznali w r. 
1886 na wystawie peszteńskiej, zawiązali komi 
tet, celem godnego powitania gości z za Karpat. 
Inicyatywę w tym względzie poparł energicznie 
prezydent miasta p. Mochnacki. Komitet wybrał 
przewodniczącym dr. Godzimira Małachowskiego 
a w skład komitetu weszli, oprócz reprezentan- 
tów prasy i delegatów tutejszych Towarzystw 
muzycznych, pp.: Michalski, Walichiewicz, dr 
Majewski, Breuer Jan, Ciuchciński, Smalawski, 
Goltental, Thnatowicz i Bujnowski. 

Uchwalono następujący program przyjęcia: 
We środę o godzinie 2 po południu uroczyste 
powitanie na dworeu kolejowym, przemówienie 
przewodniezącego komitetu p. dr. Małąchowskie- 
go, odśpiewanie okolicznościowej pieśni przez po- 
łączone chóry wszystkich tutejszych Towarzystw. 


wany. Rozmieszczenie gości po hotelach, nastę- 
pnie po południu zwiedzenie parku Kilińskiego 
wraz z placem wystawy i panoramą Racławi- 
cką. Wieczorem o godzinie 8 bankiet na Strzel- 
nicy miejskiej. Na bankiet wpisywać się można 
w cukierni p. Bienieckiego, gdzie lista uczestni- 
ków jest wyłożona. Wstęp od osoby 2 zł. 50 
ct, Strój balowy albo narodowy. 

We czwartek rano zwiedzanie osobliwości 
miasta, po południu w Ogrodzie Miejskim wielki 
koncert ogrodowy ze współudziałem kapeli 80 
pułku piechoty i orkiestry cygańskiej debreczyń- 
skiej przyjeźdżającej z wycieczką. Węgierscy śpie- 
wacy odśpiewają kilkanaście utworów ludowych 
węgierskich. Po koncercie wspólny komers, zaś 
w piątek rano opuszczają goście nasze miasto. 

Komitet obywatelski zajmujący się przy- 
jęciem wycieczki węgierskiej zaprasza członków 
chóru męskiego „Lutni,“ „Echa“ i Towarzystwa 
muzycznego na próbę dnia 20 b. m. we wtorek 
o godzinie 6 w sali „Lutni“ ulica Ormiańska. 


— W sprawie emigracyi do Brazylii, 
otrzymały władze polityczne polecenie zwrócić 
uwagę wychodźców, że według pisma królewsko 
włoskiej prefektury w Udine do e. k. granicznego 
komisaryatu policyi w Cormons wystosowanego, 
na przyszłość nawet wychodźcom, mającym karty 
okrętowe, nie wolno będzie zatrzymywać się w 
Udine, jeżeli nie wykażą, Że najpóźniej do 5 dni 
od czasu przekroczenia granicy, mogą udać się 
w dalszą podróż do Genui. Wychodźcy, którzy 
tego nie wykażą, będą bezwzględnie odstawieni 
do granicy austryackiej. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: W Szcza- 
wniey, Józefa 4 bar. Horochów Borownieka, b. 
właścicielka dóbr ziemskich i obywatelka m. 
Tarnowa, przeżywszy lat 58. 

W Tarnowie, Czesław Wincenty Godzień, 
urzędnik Kasy oszczędności m. Bochni, przeżywszy 
lat 21. 


— Pożar. W warstacie stolarskim, w 
gmachu generalnej komendy, wybuchł wczoraj 
popołudniu ogień, skutkiem eksplodowania ter- 
pentyny nieostrożnie zapalonej. Ogień rychło stłu- 
miła straż pożarna. Nikt z pracujących w war- 
stacie nie doznał szwanku; szkoda nieznaczna. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litecbnicznej we Lwowie. Dnia 20 sierpnia. Baro- 
metr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 13 
w południe dnia 19 sierpnia do 12 w południe 
d. 20 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr zachodni 
o średniej prędkości 5 m/sek, niebo lekko zachmu- 
rzone a powietrze wilgotne (76 proe. wilgośno- 
ści względnej). 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--16 0%0., najwyższa 4-20 0°C. w czoraj w połu- 
duie; najniższa 4-18 090. dziś w nocy. 

W ubiegłej dobie był stan nieba zmienny, 
opadu nie było. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyżka 
770 do 765 mm. w Austryi; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w północnej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 0 mm. 

Progncza na dobę 21 sierpnia b. r. (od pół- 
nacy do północy): Wiatr będzie zmienny z za- 
chodu o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura podniesie się do -|-20*0., niebo 
będzie lekko zachmurzone a względna wil- 
gotność powietrza około 60 procent. Opadu nie 
będzie. 

— Z Krynicy. XI lista gości (do dnia 
138 b. m.) wykazuje rodzin 2791, osób 4455. 


(F. L.) Zaleszezyki, 20 sierpnia. (Ko- 
respondencya Gazety Lwowskiej). Za energi- 
czną pomoc niesioną władzom rządowym w akcyi 
stłumienia przeszłorocznej epidemii chołery, jak 
niemniej za sumienne, gorliwe i pełae ofiarno- 
ści i bezinteresowności spełnianie obowiązków 
obywatelskich na stanowisku burmistrza miasta, 
otrzymał p. Szymon Kajetanowicz Najwyższem 
postanowieniem z dnia 14 czerwca b. r. złoty 
ksrzyż zasługi z koroną. 

Uroczysty akt wręczenia panu Kajetanowi- 
czowi rzetelnie zasłużonej dekoracyi odbył się 7 
b. m. w lokalu c. k. Starostwa. Ceremonii tej 
niezwykłej w naszych stronach dokonał c. k. 
radca Namiestnietwa i starosta p. Juliusz Pro- 
kopczye po stosownem przemówieniu w obecno- 
ści reprezentantów władz politycznych, ducho- 
wnych, sądowych i autonomieznych oraz całego 
gremium radnych miejskich. 

W chwili przyjęcia dekoracyi zagrzmiały 
salwy możdzierzowe, muzyka zagrała hymn lu- 
dowy, a czcigodnemu solenizantowi, który dzięk- 
czynne swe przemówienie zakończył trzykrotnym 
okrzykiem na cześć ukochanego Monarchy, skła- 
dali wszyscy obecni najserdeczniejsze gratulacye. 

W południe podejmował p. Kajetanowicz 
u siebie uczestników uroczystości. Po toaście 
wzniesionym przez udekorowanego burmistrza i 
honorowego obywatela miasta Zaleszczyk na cześć 
Najjaśniejszego Pana, toastowali na cześć sole- 
nizanta, podnosząc wybitne przymioty jego du- 
szy i serca prawdziwie złotego, e. k. radca Na- 
miestnictwa i starosta p. Prokopczyc, radca są- 
dowy p. Promiński, dziekan gr. kat. ks. Skul- 
ski, z radnych izraelitów wiceburmistrz p. Kohn i 
p. Garfnnkel wreszcie kierownik szkoły p. Ligęza. 

Dla ubogich miasta Zaleszezyk ofiarował 


Dworzec będzie kwiatami i dywanami dekoro- | p. Kajetanowicz w tym dniu 100 zł. 


— Kolej z Woronienki do Kórós- 
mesó jest już otwarta, a pierwszy posiąg oso 
bowy wyruszył ze Stanisławowa do Kórósmesó 
dnia 14 b. m wieczorem. Od tej chwili wszyst 
kie pociągi przepełnione podróżnymi, ciekawymi 
obejrzeć dalszy ciąg nowej linii i zobaczyć prze- 
śliczną okolicę. Począwszy od 2502 stóp wysoko 
położonej Woronienki. spuszcza się pociąg z całą 
chyżością w dolinę Cisy. W Woronience zapa- 
lają już lampy w wagonach, pociąg bowiem 
tnż za Woronienką wjeżdża w 1325 metrów 
długi tunel, do którego przebycia po'rzebuje 
2 minut i 46 sekund. Tunel ten jest zbudo- 
wany z kamienia miejscowego tak prosto, że 
stojąc u wejścia widzi się światło z wyjścia; 
środek tunelu jest granicą węgierską. Przed sta- 
cyą Zemir. gdzie widzi się już napisy tylko w 
języku węgierskim, a służbę pełnią już sami 
Węgrzy, przebywa pociąg jeszcze jeden mniejszy 
tunel. Od stacyi Zemir zmienia się już prawie 
zupełnie krajobraz. Znikają z oczu malownicze 
skały, ucichł łoskot Prutu, brak prześlicznej 
panoramy górskiej, a pociąg toczy się spokojną 
doliną Cisy. Góry tu już w części uprawne i prawie 
pod same szczyty zamieszkane; w powietrzu czuć już 
ciepły wiatr południowy. Pociąg okrąża prawie 
do koła, ciągnące się nad (isą długim szarym 
pasmem miasteczko Kórósmesó i wjeżdża na pię- 
kny i okazały dworzec o długim peronie. Lu- 
dność okoliczna to przeważnie Słowacy, z któ- 
rymi można się porozumieć językiem polskim. 
Po węgierskiej stronie wspaniałe, kamienne wia- 
dukty, zastępują już mosty żelazne. 


— Zjazd strażacki. W dniach 25 i 26 
b. m. odbędzie się w Stanisławowie VII walny 
zjazd strażacki, połączony z walnem zgromadze- 
niem oraz popisowemi ćwiczeniami miejscowej 
straży pożarnej, Komitet wykonawczy kraj. Związku 
straży pożarnych, ogłosił szczegółowy program 
zjazdu i zgromadzenia. Uczestnicy zjazdu winm 
nadesłać na ręce komendy ochotniczej straży po- 
żarnej w Stanisławowie kwotę 3 zł. na wydatki 
ugoszczenia i przyjęcia. 


— Z Borysławia. W dniu 14 b. m. 6 
godzinie 4 rano pracujący w szybie kompanii 
„Els Spitzmann, Aron Spitzmann, Jakób Becher, 
Jakób Mermelstein i Spółka”, leżącym w niwie 
„na Potoku* w Borysławiu, robotnik górniczy 
Bazio Pasłuwski z Wołosianki, został prawdo- 
podobnie przez nagłe wystąpienie siarkowodoru 
mocno odurzony. Wydobyto biedaka z szybu 
prawie bez znaku życia i dopiero po mozolnym 
całogodzinnym ratunku lekarza miejscowego dr. 
Bermana doprowadzono go do przytomuości. Pa 
słuwskiego nmieszezono tymczasowo w szpitaliku 
kasy brackiej kopalni gal. Banku kredytowego 
i jest nadzieja, że utrzymanym zostanie 
przy życiu, choć z drugiej strony następstw 
silnego zatrucia na razie przewidzieć niepodobna. 
Sądowe śledztwo wdrożono. 

Dnia 15 sierpnia około 2 godziny po pół- 
nocy, pracujący w chodniku pędzonym od szy- 
bu N. XIV w Borysławiu, należącym do To- 
warzystwa „Compagnie commerciale francaise", 
przedtem S ółki górniczej „Gartenberg, Lieber- 
mann, Wagmann*, górnik Hedio Senczyszyn Z 
Broniey, liczący lat 24, stanu wolnego, w cza- 
sie wyjazdu do góry w wiadrze, nie przybrany 
w pas brzpieczeństwa, spadł ze znacznej wyso- 
kości i zabił się na miejscu. 


— Zhotelu Lambert. Tego roku z po- 
wodu riedemagania hrabiny Działrńskiej, nie 
było rozdania nagród w hotelu Lambert. Nie 
mogły uczennice popisać się publicznie z otrzy- 
mania nagród w Sorbonie, a wyjątkowo im się 
tego roku poszczęściło, Marya Sokolnicka etrzy- 
mała dwa medale, Marya Trampczyńska jeden 
drugi medal i jeden pierwszy, Helena Salutryń- 
ska trzy pierwsze medale i dwa drugie, Blanka 
Piechocka cztery pierwsze i trzy drugie medale, 
Ludwika Bułeharowska pięć pierwszych medali 
i dwa drugie, Aleksandryna Barkłowska dwa 
pierwsze medale i dwa drugie. Pannom Piecho- 
okiej i Bułcharowskiej przyznano nadto medale 
srebrne, a pannie Barkłowskiej medal złoty. 


— & grona niemieckiego uczonego 
świata ubyło znowu dwóch wybitnych przedsta 
wicieli. — Zmarli w ostatnich dniach: słynny 
chemik i fizyolog, profesor strassburskiego Uni- 
wersytetu Ernest Feliks Hoppe Seyler, oraz ne- 
stor stenografii Stolzego, prof. dr. Gustaw Mi- 
chaelis. Pierwszy znany jest w szerokich kołach 
naukowych jako autor „Podręcznika analizy fi- 
zyologicznej i patologiczno-chemicznej*, który od 
roku 1858—1%98 doczekał się aż sześciu wy 
dań, oraz jako autor wielkiego czterotomowepo 
dzieła: „Chemia fzyologiczna”, które zjednało 
mu sławę i rozgł.s europejski. Był on jednym z 
najzdolniejszych i najpierwszych uczniów Vir 
chowa. Michaelis w swoim zakresie był również 
znakomitością. Od roku 1851 dzierżył on kate- 
drę stenograńi przy Uniwersytecie berlińskim. 
Prace swoje z dziedziny stenografii, fizyolowii 
zgłoskowej i ortografii zamieszczał w wychodzą- 
cem pod jego redakcyą czasopiśmie stenograń 
cznem. Córką jego jest pani Karolina Michaelis- 
Vasconcellos w Oporto w Portugalii, ciesząca się 
rozgłosem europejskim, dzięki swoim pracom z 
dziedziny Ślologii romańskiej. Prof. Hoppe do 
czekał się wieku lat 70, prof. Michaelis lat 83 


— Leczenie suchot. Na kongresie le- 
karskim w Bordeaux wygłosił jeden z uczestni- 
ków obrad ważny referat w sprawie leczenia 
suchot. Prelegentem tym był profesor genueń 
skiego Uniwersytetu Maragliano. Zastosowywał 
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on do suchot metodę surowiezą, podobną do 
metody dr. R ux względem dyfterytu ; wstrzyki- 
wał chorym imreunizowaną za pomosą jadu la- 
secznika suchotniczego krew psów, koni lub 
osłów. Na 88 wypadków, które miał w swojej 
genueńskiej klinice w 45 otrzymał zupełne wy- 
zdrowienie, a w 16, prócz tego, znaczne po 
lepszenie lub wstrzymanie postępu choroby. 
W ogóle, Maragliano twierdzi, że metoda jego, 
której bynajmniej nie podaje za jakieś cudowne 
panaceum, może oddać wielkie i niezaprzeczone 
usługi, ilekroć bakterye nie zajęły jeszcze zbyt 
wielkich przestrzeni, bez względu na to, jak da- 
wno się zaczęła choroba. 


— Walka konkurencyjna. W Milheim 
nad Ronem wybuchły w ostatnich daiach zabu- 
rzenia przeciw kolońskiemu Towarzystwu żeglugi 
parowej, które aby zniszczyć drugie, nowo zało- 
żone tamtejsze Towarzystwo żeglugi parowej na 
Renie, zniżyło cenę jazdy z 20 na 15 fenigów. 
W sobotę ogromne tłumy usiłowały przeszkodzić 
przybiciu do brzegu okrętom dawnego Towarzy- 
stwa. Przyszło do bójki, policya z dobytą bro- 
nią rzuciła się na tłum, który odpowiedział sal- 
wą kamieni. Raniono 22 polieyantów, a na- 
wet tamtejszego zastępcę burmistrza. Rozruchy 
trwały dalej przez niedzielę i poniedziałek. 
Strzelano nawet z okien do patroli policyjnych. 
Policya odpowiedziała strzałami i wiele osób 
raniono, 


— Rozbicie łodzi. W niedzielę zdarzył 
się opodal ujścia Łaby — jak donoszą z Ham- 
burga — straszny wypadek. Barka Aleksandra 
Bekmana z 25 podróżnymi rozbiła się, a 17 
osób utonęłe, pomiędzy nimi 8 członków rodziny 
Łaskich. Z całej rodziny z dziewięciu osób zło- 
żonej, jedna tylko pani Łaska została uratowaną. 


— Zapomniana księżna. Księżna Kapuy, 
Wiktorya Augusta Bourbon, zakończyła życie 
w willi królewskiej Marlia pod Luską. Nie jeden 
z czytelników może zapytać, kto jest owa księżna, 
o której istnieniu mało komu, zwłaszcza zagra- 
nicą, jestwiadomo. Otóż, księżna była córką księcia 
Kapuy, brata Ferdynanda II, króla Neapolu i 
pani Penelopy Smith, siostrzenicy słynnego mi- 
nistra angielskiego, lorda Palmerstona. Ponieważ 
król Ferdynand sprzeciwiał się temu mezalian- 
sowi, a totem bardziej, że narzeczona przez swo- 
jego wuja domagała się przedewszystkiem tytułu 
księżny krwi, przeto książę Kapuy, który kochał 
pania Smith do szaleństwa, opuścił dobrowolnie 
królestwo neapolitańskie i przeniósł się da Anglii, 
gdzie zaślubił śliczną Angielkę, Król Ferdynand 
nie chciał nigdy uznać tego małżeństwa. Książę 
Kapuy mieszkał przez jakiś czas w Anglii. po- 
tem zaś na wyspie Malin, gdzie wpadł nieledwie 
w nędzę. Po zajęciu królestwa neapolitańskiega | 
przez wojsko Wiktora Imanuela, książę Kapuy 
przez nienawiść do swoich krewnych, którzy go 
tak z powodu jego małżeństwa prześladowali. 
pojednał się z nowem królestwem włoskiam i 
osiadł we Włoszech z żoną i dziećmi. W nie- 
wiele lat później zmarł książę i księżna, pozo- 
stawiwszy dwoje dzieci, syna Franciszka, żyją- 
cego jeszcze lecz obłąkanego, i eórkę Wiktoryę 
Angustę, która właśnie zmarła Król Wiktor 
Emanuel przyznał im obojgu tytuł królewskich 
wysokości i oddał do ich rozporządzenia swoja 
śliczną willę Marlia, a nadto wyznaczył bardzo 
znaczną  pensyę, którą również jak i uży- 
walność willi im pozostawił _ Wiktorya Au- 
gusta była hardzo piękną kobietą; wysoka, 
miała postać Junony o cudownych oczach i zło- 
tych włosach. Bardzo wykształcona i niezmiernie 
uprzejma, siała się w Lukce nader popularną, 
choć bardzo wiele przykładała wagi do swojego 
tytułu królewskiej wysokości. Miała namiętność 
do koni i często widywano ją powożącą szóstką 
koni po bulwarach Lukki. Wszyscy a zwłaszcza 
ubodzy uwielbiali ją dla jej niewyczerpanego 
miłosierdzia. Lukka, jedno z najweselszych i 
najpiękniejszych miast Toskanii, nosi teraz ża- 
łobę po swojej buona Principe ssa. 


— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plas Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra- 
eławicka, codziennie od 9 rano do § wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby. w niedzielę i święta 25 et. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych Mb 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


Notatki iiteracko-artygtyozne, 


Teatr łódzki — jak jnź donosiliśmy — 
obejmuje znany komedyopisarz, p. Michał Wo- 
łowski. Ma on pesiadać specyalną umiejętność 
wynajdywania młodych talentów, nowa więc 
scena stać się może w niezbyt odległej przyszło- 
ści dobrą szkołą wychowawczą przyszłych gwia d 
teatralnych. Uroczyste otwarcie teatru łódzkiego 
wyznaczono na dzień 28 września b. r. — Pro 
gram zapowiada uwerturę, specyalnie ku temu 
celowi napisaną przez Władysława Millera (sy 
na), prolog Kazimierza Zalewskiego, akt III „To 


warzysza pancernego“ i wreszcie „Szlachectwo 
duszy* Chęcińskiego. 

W swoim czasie wzmiankowały rozmaite 
pisma, iż p. Wołowski zapragnął zawiesić w 
teatrze łódzkim kopię kurtyny krakowskiej Za- 
pytany o pozwoleaie Siemiradzki — zupełuie 
zresztą słusznie — udzielił odmowaej odpowie- 
dzi Łódź otrzyma więc kurtynę wedle pomysłu 
p. Boguskiej, nagrodzonego na Konkursie kra- 
kowskim. 

Personal składa się z artystów i artystek 
teatrzyków warszawskich, teatru (dawnego) łódz- 
kiego, poznańskiego i krakowskiego. Kraków 
dostarczył pp.: Greczyńskę, Koniekę, Heleńskę, 
Podgórskę, oraz pp. Olszewskiego i Szoberta. 

Przedstawienia odbywać się będą w tea- 
trze „Victoria“, przebujowanym odpowiednio, 
wydzierżawionym przez pana W. na przeciąg 
lat sześciu. Z repertuaru wykluczono operetkę, 
uprawiać się natomiast będzie wyłącznie dramat, 
komedya i krotochwila z uwzględnieniem sztuk 
klasycznych. — Na zakończenie dzisiejszej na- 
szej notatki przesyłamy nowemu kierownikowi 
teatru życzenia, by scena pod jego zarządem do- 
datnie wydała rezultaty. 


2 Lisratnry padiętuikowaj 


(Hr. Roztopczyn i pożar Moskwy). 


W r. 1822 ogłosił hr. Roztopezyn, były 
gubernator Moskwy, w bardzo małej iłości 
egzemplarzy pamiętnik pod tytułem: „Słowo 
prawdy o pożarze Moskwy*. Pamiętnik ten 
dopiero teraz przez ponowne jego wydanie 
stał się przystępnym dla ogółu i obudził w 
Rossyi ogromne zajęcie. O co właściwie cho- 
dziło hr. Roztopczynowi, pokazuje się z na- 
stępujących słów przedmowy: „Dziesięć lat 
jeż minęło — pisze on — od ezasu pożaru 
Moskwy a ciągle jeszcze uważają mnie za 
sprawcę wypadku, który wedle ogólnego prze- 
konania był główną przyczyną zniszczenia 
wojsk Napoleona, sprowadził jego upadek, 
przyniósł ratunek Rossyi i wyswobodził Eu- 
ropę z pod ciężkiego ucisku. Wprawdzie to 
wszystko powinnoby napełnić mnie dumą, 
ponieważ jednak niezwykłem nigdy rościć 
sobie prawa do tego co się mnie nie należy 
i ponieważ ciągle, aż do przesytu powtarza 
się stara baśń, przeto pragnę wypowiedzieć 
tutaj czystą prawdę, która powinna być de- 
eydującą dla historyi. Wielką wyrządzonoby 
mi krzywdę, gdyby nie chciano dać wiary moim 
słowom. Przecież niniejszem wyznaniem wy- 
rywam z mojego żywota najszezytniejszą kartę 
i sam obalam gmach mojej sławy“. Rozto- 
pczin rozpoczyna swój pamiętnik od chwili, 
gdy po długoletniej nieczyaności spowodo- 
wanej nielaską jeszcze cara Pawła I, sku- 
tkiem której był zmuszonym opuścić Peters- 
burg i zamieszkać na wsi — udał się do sto- 
licy celem ofiarowania Aleksandrowi I swoich 
usług. Car przyjął go nadzwyczaj łaskawie 
| zamianował go wkrótee generał gubernato 
rem Moskwy nadając mu równocześnie sto- 
pień generała piechoty „Stara stolica carów — 
pisze on — była zadowoloną z mojej nominacji, 
liczyłem wówczas lat 47, cieszyłem się zna- 
komitem zdrowiem i posiadałem ` potrzebne 
siły i energię do rozwinięcia nadzwyczajnej 
w tych ciężkich czasach działalności.“ 
Opowiada następnie, iż dnia 7% czerwca 
st. st. przybył do niego kuryer z depeszami 
i manifestami odnoszącymi się do wojny z 
Napoleonem. Oar zażądał od szlachty i ku- 
piectwa moskiewskiego złożenia miliona ru- 
bli na zakupno potrzeb wojennych, głównie 
prowiantów; suma (a została natychmiast 
złożoną. W trzy dni potem gruchnęła po Mo- 
skwie wiadomość, iż Napoleon po przeprawie 
przez Niemen zajął w przyspieszonym mar- 
szu Wilno i napadł na główną kwaterę ros- 
syjską. Wieść ta sprawiła piorunujące wra- 
żenie i wzbudziła ogromny wśród mieszkań- 
ców niepokój. Rostopczyn postarał się o kil- 
kudziesięciu zręcznych agentów, których było 
zadaniem podtrzymywać otnchę w masach, 
obudzać w nich nienawiść do nieprzyjaciela, 
podsyecać męstwo i przygotowywać na to, iż 
zbliża się chwila, w której ojczyzna zażąda 
największych ofiar, Dnia 7 lipca (st. st.) wie- 
czorem zjawił się w Moskwie generał-adju- 
tant ks. Trubeckoj z odezwą do mieszkań- 
ców miasta i z zawiadomieniem, iż ear przy- 
bywa. Odezwa była zręcznie napisana. Wy- 
powiadała ona zamiary, cele i nadzieje cara, 
który spieszy do stolicy swojego państwa. 
aby odbyć naradę ze swoimi poddanymi i 
wynaleźć środki dla pokonania i zniszczenia 
strasznego nieprzyjaciela. Szlachcie pochle- 
biało to zaufanie cara i obudziło w niej 
nadzwyczajny zapał; kupiectwo oświadczyło 
gotowość do wszelkich ofiar; wielkie masy 
ludu były obojętne, nie przypuszczały bowiem, 
aby Napoleon mógł wkroczyć do Moskwy. 

Car przybył nocą do Moskwy i zamieszkał 
w Kremlu. Ludność przyjmowała go z zapałem. 
Podczas pobytu cara umysły nieco się uspo- 
koiły, lecz po jego wyjeździe, w miarę jak 
nadchodziły grożne o pochodzie i zwycię- 
stwach Napoleona wiadomości, wzrastało wrze- 
nie, zwiększała się panika. D. 8 sierpnia (st. st.) 
dowiedziano się o zdobyciu Smolenska. Ogro- 


| 


mne tłumy zebrały się przed pałacem | 


rał-gubernatora, a na obliczach ws2y“ 
imalowały się przestrach i przerażenie: : 
ciaż starałem się wszelkiemi siłami W£ 

przeświadczenie, że spieszące armii nas? 
pomoc posiłki zapewnią nam niezaw 
przewagę nad nieprzyjacielem, nie Wie 
przyczyniło się do uspokojenia strwożo 
umysłów; uczucie niepewności Szerzy 
coraz bardziej, wywołując zamęt niedo 
nia. Mnie trapiła myśl, aby Napoleon, 
zatrzymał się aż do wiosny w Smolel 
w takim bowiem razie groziłoby Rossy! Y 
kie nieszczęście. Lecz nie wstrzymać 5! 
pochodzie i zrobił pierwszy krok na di 
do swojego upadku“. 

Zajęcie Smoleńska było dla wielu 
szkańców hasłem do opuszczenia stol 
wielu trzymało konie i powozy w pogo:9 
Im większe rozmiary przybierało ucieki! 
stwo majętniejszych, tem gwałtowniej 9 
wiało się wzburzenie wśród pozostałej lut 
ści. „Po mieście obiegały najdziwacznić 
pogłoski o znakach na niebie, o widźm 
i tym podobnych zjawiskach na emente 
sku, o głosach wydobywających się Z 
ziemi i t. d. Wszystko to ciemny lud PF 
mował za prawdę, żegnał się krzyżem Ś% 
tym i oczekiwał w trwodze dni najbliższy” 
Rozdraźnienie jego zwróciło się teraz p" 
ciw cudzoziemcom. Po dwakroć uknowe 
plan wymordowania wszystkich cudzozie! 
ców, na szczęście jednak Roztopczyn, dów! 
dziawszy się przez swoich agentów 0 l 
spiskach, zapobiegł w porę katastrofie. Gh 
wnych podżegaczy uwięziono, a część oud 
zieraców wysłano do Niżnego Nowogro 
Gdy armia rossyjska, pierzehając przed " 
przyjacielem, oparła się aż o Gack, U? 
Roztopczyn, iż nadeszła chwila stanow 
dla Moskwy. Na jego rozkaz dziewięć po” 
tów gubernii moskiewskiej musiało dosta 
52.000 koni i odpowiednią liczbe wozów © 
wywiezienia skarbca carskiego, kas państw 
wych, skarbeów cerkiewnych, 96 dział, PR 
sonalu i materyałów licznych zakładów || 
rzędów. Ponieważ jednak ta olbrzymia licz 
zaprzęgów nie wystarczała na wszystkie P” 
trzeby, sprowadzono z pospiechem znacz 
liczbę okrętów, które na rzece Oka mie 
przewieźć część spakowanych rzeczy do M" 
żnego Nowogrodu. 

D. 26 sierpnia (st. st.) stoczoną 208 
pod Borodynem o 110 wiorst na zachóc 
skwy walna bitwa, skutkiem której armia r05 
syjska poniósłszy ogromne straty zmuszoD! 
była do dalszego odwrotu. W dniu bitwy P? 
nowała w Moskwie, dokąd dochodził głucE 
buk dział, straszna panika. W tym dniu 
nazajutrz kto mógł tylko chronił się ucieczką 
« ćwierć miliona mieszkańców pozostało 
Moskwie zaledwie 50.000. D. 31 sierpti 
Rostopczyn udał się do obozu rossyjskieg! 
gdzie odbył konferencyę z naczelnym wo 
dzem ks. Kutuzowem, a po powrocie otrzy 
mał poliemajster rozkaz zniszczenia lub prze 
wiezienia, o ile to da się uskutecznić, wszyst 
kich sikawsk i innych przyborów pożarnyć 
do Włodzimierza; tam także wyjechał me 
tropolita z eałem duchowieństwem zawożął 
ze sobą dwa endowne obrazy: Matki Boskie 
iberyjskiej i włodzimierskiej, Rano d 6 wrze 
śnia dosiadł Rostopczyn konia i opuścił Mo 
skwę udając się gościńcem rjazańskim. i 

Przystępujemy teraz do najwięcej 73l 
mującej części pamiętnika, mianowicie tel: 
w której Rostopczyn stara się wykazać, “f 
nie on był sprawcą pożaru Moskwy. Rozp% 
czyna swoją obronę wypowiedzeniem twie!” 
dzenia, że do tak strasznego planu jak % 
mienienie w gruzy starożytnej i świętej “7 
każdego Rossyanina stolicy państwa, potrze” 
bowałby daleko ważniejszego i więcej pi 
mawiającego do jego przekonania motyw 
niż nim mogło być przypuszczenie, że po 
przyjaciel może wpaść w zgubną dla niego 
matnię. Choćby nawet zgorzało sześć ósmyć 
części całego miasta, to i tak pozostało 
dość budynków na wygodne dla wojsk 
poleona kwatery zimowe. i 

Już dla tego samego, że miasto rozel 
ga się na ogromnej stosunkowo przestrze 
byłoby szaleństwem sądzić, że pożar będzi” 
mógł objąć wszystkie dzielnice i zniszezy” 
je do szczętu; jedynym rozumnym powodoż 
podobnego barbarzyńskiego zarządzenia m06“ 
by być wzgląd, że zniszczone zostaną zap) 
sy żywności, które nieprzyjaciel spodzieW 
się znaleźć w Moskwie. Ależ zapasów tyd 
było w stolicy w ogóle nie wiele, a te, kto” 
re się znajdowały, zostały częścią wywiezi® 
ne zaraz po zajęciu Smoleńska, częścią WI, 
słane do armii. Dla ognia mało bardzo 
prawie nie nie zostało. Kilkoma słowy 9" 
piera dalej Roztopczyn insynuacyę, jakoby por 
lecił sławnemu mechanikowi Schmidtow 
sporządzanie metaryałów wybuchowych coler 
zapalenia i burzenia gmachów publieznyć 
i domów prywatnych. Również nazywa A 
szczerstwem zarzut, jakoby kazał wszystki, 
piece pałacu  gubernatorskiego  napelu 
materyałami wybuchowymi. Przyznając 1%" 
iż w pałacu wykryto istotnie tego I 
dzaju niebezpieczne przedmioty, stara się zW% 
lié winę na Francuzów twierdząc, że on! 1 
tam podrzucili, aby tem pewniej można P. i 
ło wskazać na generała-gubernatora ja” 
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istotnego sprawcę pożaru. Rostopczyn rozpra- 
wia się w dalszym ciągu z oskarżeniami za- 


wartemi w dwóch biuletynach (20 i 21) wiel- 


kiej armii. W nich znajduje się obszerna 
wzmianka o schwytaniu calej szajki podpa- 
laczy, którzy wzięci na egzamin zeznali, że 
są wypuszezonymi z więzienia katorżnikami 
i że dopuszczali się dzieła zniszczenia na 
wyraźny rozkaz Roztopczyna. Wedle ich opo- 
wiadania, Roztopezyn przed opuszczeniem 
Moskwy kazał otworzyć wrota więzienia i po- 
lecił zaopatrzyć obdarowanych wolnością zbro- 
dniarzy we wszystkie przyrządy do wznieca- 
nia pożaru. Zarzut ten zbija generał-guber- 
nator, powołując się na to, iż na dwa dni 
przed wkroczeniem nieprzyjaciela polecił 
wszystkich bez wyjątku więźniów przewieźć 
pod silną eskortą do Niżnego Nowogrodu. 
Roztopczyn nie pojmuje również jak można tę 
okoliczność, iż na jego rozkaz usunięto z Mo- 
skwy w przededniu inwazyi nieprzyjacielskiej 
wszystkie sikawki i przyrządy do gaszenia 
pożaru a z nimi 210 strażaków wyzyski- 
wać jako materyał przeciw niemu. „Ponieważ 
straż pożarna była wojskowo zorganizowana, 
tłómaczy się on w swym pamiętmiku — a 
służbę przy niej pełnili oficerowie i żołnierze, 
przeto było rzeczą naturalną, że celem uchro- 
nienia jednych i drugich przed niewolą, wy- 
prawiłem ich wcześnie, tak samo jak wszyst- 
kich wojskowych i cywilnych urzędników, po 
za sferę władzy nieprzyjaciela. Nie było też 
powodu pozostawiać straży pożarnej na usłu- 
gi Napoleona.“ 
(Dokończenie nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ na nierogaciznę w krakow- 
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu {16 i 
17 sierpnia 1895 przypędzono 4511 sztuk. 
Płacono za prosięta: do „ct, to- 
war chudy 34 do 40 ct., towar mięsny — 
do — ct., za towar tuczny 39 do 46 et. za 
klgr. żywej wagi. Do krajów Monarchii zała- 
dowano 4196 sztuk. 


Wiedeń, 20 sierpnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2674 sztuk opasowego, (987 z paszy 
i 2534 gztuk chudego. 

Razem 6145 sztuk. Węgierskich 3266, 
galicyjskich 1056, niemieckich 1212. Z tych 
wołów 4693, stadników —, krów 841, bawo- 
łów —. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
308 sztuk opasowych , 27 sztuk z paszy i 
220 sztuk chudych, z Bukowiny 401 sztuk 
bydła opasowego. FP” 

Ogółem przypędzono o 1372 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej Galicyi 
— sztuk mniej. 

Ceny towaru przedniego były takie sa- 
me jak w zeszłym tygodniu, ceny towaru 
średniego i mniej przedniego spadły o 50 ct. 

Nie sprzedano 374 sztuk, 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 52 zł, — ct. do 59 
zł. — ct, za towar przedni po 57 zł. — ct. 
do 60 zł. — et.; wyjątkowo po 61 zł. — ct. 
do 65 zł. — ct.; węgierskie woły opa- 
sowe po 58 zł, — ct. do 57 zl. — ct.. za 
towar przedni po 58 zł. — ct. do 61 zł. — 
ct.; wyjątkowo po 62 zł. — et. do 65 zł. 
— ct.; z innych krajów koronnych 
woły opasowe po 55 zł. — et. do 59 — zł. 
— ct., za towar przedni po 60 zł. —- ct. do 
64 uł. — ct., wyjątkowo po 65 zł. — ct. do 
68 zł. — ct.; woły z paszy po — zł. -- ct. 
do — zł. — ct.; krowy po 22 zł. — ch. do 
35 zł. — ct.; stadniki po 24 zł. — et. do 
87 zł. — et.; bawoły po 19 zł. — et. do 
80 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Komisya ministeryalna, utworzona w 
w celu opracowania pragmatyki służbowej, 
odbyła — jak czytamy w Fremdenblacie — 
w dniach ostatnich kilka posiedzeń. Ko- 
misya obraduje — jak już douoszono da- 
wniej — pod przewodnictwem szefa sekcyi 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych, Sagas- 
serą i składa się w pierwszyra rzędzie z na- 
czelników biur prezydyalnych poszczególnych 
Ministerstw, właśnie bowiem w biurach pre- 
zydyalnych koncentrują się sprawy personal- 
ne urzędników. Dotychczasowe obrady ko- 
misyi odnosiły się przedewszystkiem do py- 
tania: co pod miano pragmatyki służbowej 
podciągnąć należy. Poszczególne części praw 
urzędniczych muszą być w każdym razie u- 
Jęte w ramy ustawy i przeprowadzone przez 
obrady w parlamencie. Co do przepisów dy- 
Seyplinarnych. twierdzenia są podzielone: 
w Radzie państwa zwyciężył swego czasu po- 
gląd, że przepisy eo do postępowania dyscy- 


plinarnego winny być przez parńement uchwa- 
lone. Co do innych postanowień, mianowicie 
postanowień co do płac, różnice przekonań 
będą zapewne o wiele mniejsze, ponieważ 
zmiana owych postanowień może mieć zna- 
czenie nawet dla Skarbu państwowego. 

Inne kwestye, jak n. p. uregulowanie 
sprawy tabel kwalifikacyjnych, są już przez to 
znacznie uproszczone, że mogą być załatwio- 
ne bez współudziału Rady państwa, a więc 
i wtedy gdy ona nie obraduje. Wobec 
różnorodności należących tu kwestyj, ko- 
dyfikacya praw urzędniczych przedstawia 
nadzwyczaj trudne zadanie, lecz energia i 
wytrwałość, z jaką obrady są prowadzone, 
pozwalają spodziewać się, że tym razem o- 
siągnięte zostaną pozytywne wyniki. Urzę- 
dniey kolei państwowych posiadają — jak 
wiadomo — już od dawna dokładną prag- 
matykę służbową. Przystąpiono do jej opra- 
cowania zaraz w pierwszych czasach zapro- 
wadzenia kolei państwowych a następnie po- 
prawiano i uzupełniano pierwotne postanowie- 
nia bezustannie. Tabele kwalifikacyjne nie 
są tam tajne a urzędnikom kolei państwo- 
wych wolno zaglądać do nich. Przy awansie 
obowiązują ścisłe postanowienia a opróżnione 
posady bywają publicznie ogłaszane. 


W najbliższem otoczeniu królowej Na- 
talii opowiadają, że podróż króla Aleksandra 
do Biarritz jest wynikiem usiłowań królowej, 
aby młodego króla usunąć zupełnie z pod 
wpływu króla Milana. Król Milan sprzeci- 
wiał się jak najenergiezniej tej podróży, sku- 
tkiem czego król Aleksander chee przede- 
wszystkiem odwiedzić ojca w Lucernie, aże- 
by go uspokoić i nakłonić do pozostania je- 
szcze przez jakiś czas zagranicą. Król udał 
się bardzo chętnie do Biarritz, ponieważ po- 
byt tam pozostaje w związku ze sprawą ser- 
cową, która króla od kilku miesięcy zupeł- 
nie zajmuje. 


Wedle informacyi Poł. Corr. z Sofii w 
kołach tamtejszych uważają za rzecz możli- 
wą, że rokowania dla zawarcia traktatu han- 
dlowego z Austro-Węgrami na podstawie po 
rozumienia, jakie osiągnął na wiosnę prezes 
gabinetu Stoiłow będą mogły być podjęte na- 
powrót w połowie września a sam traktat 
przedłożony zgromadzeniu narodowemu jeszeze 
na tegorocznej sesyj. 


Francuski minister spraw zagranicznych 
p. Hanoiaux zawiadomił radę ministrów, że 
francuski pełnomocnik w Rzymie wręczył 
włoskiemu ministerstwu spraw zagranicznych 
notę, zawierającą wypowiedzenie włosko-tu- 
netańskiego traktatu handlowego; Temps 
stara się osłabić znaczenie tego wypowiedze- 
nia i zapewnia, że przy rokowaniach, które 
bezzwłocznie pomiędzy Włochami a Francyą 
zostaną nawiązane, uda się niewątpliwie uło- 
żyć nową ugodę, regulującą włoskie stosunki 
handlowe w Tunisie. Włoskie dzienniki są 
natomiast bardzo oburzone przeciw Francyi — 
wskutek wymówienia bowiem powyższego 
traktatu, nie tylko handel włoski poniesie 
ciężkie straty, lecz 25.000 Włochów mogą 
być zmuszonymi do opuszczenia 'Tunetarii, 

Dyrekcya hut szklannych w Carmaux za- 
mierza tylko część strejkujących robotników 
przyjąć napowrót do zajęcia. Dep. Jaurés o- 
głasza w całej Franeyi składki na rzecz ofiar 
ZIROWY. 

Według wiadomości urzędowych otrzy- 
manych w Paryżu, francuski korpus ekspe- 
dycyjny wtargnął już do wnętrza Madagas- 
karu. Liczba rannych i rekonwalescentów nie 
przekracza jednej dziesiątej części efektywne- 
go stanu wojska. 


Nadzwyczajna sesya parlamentu szwaj- 
carskiego została w sobotę zamkniętą po 
przyjęciu konwencyi handlowej z Francją. 
Konwencya wchodzi w życie już dzisiaj. 


W Izbie gmin nowego parlamentu an- 
gielskiego zaraz na pierwszem jego posiedze- 
nin przyszło do rzadkiego w historyi parla- 
mentaryzmu w Anglii skandalu. Poruszono 
pomiędzy innemi także sprawę irlandzką, a 
mianowicie restytucyi wypędzonych dzierżaw- 
ców irlandzkich. Dillon zażądał, aby rząd 
wnioski swe w tej sprawie jeszcze w bieżą- 
cej sesji podał pod obrady. Balfour odpowie- 
dział, że chwilowo nad tem obradować nie 
można, ale poda właściwy wniosek zaraz na 
początku przyszłej sesyi. Oświadczenie to roz- 
jątrzyło Irlandczyków, i w dalszym ciągu dy- 
skusyi poseł Tanner obrażliwie wyraził się 
o Iaringtonie. Powołany do porządku wxzbra- 
njal się cofnąć swe wyrażenie i skutkiem 
tego został wykluczony z lzby. „Z większą 
przyjemnością odejdę, niż wszedłem do tej 
brudnej izby“ — zawołał Tanner, ale nie 
ruszył się z miejsca, i dopiero, gdy marsza- 
łek rozkazał straży, aby nieposłusznego wy- 
rzuciła za drzwi, wycofał się wolno, wołając 
do Chamberlaina, który przeciw niemu prze- 
mawiał: Judasz, Judasz! Izbie po takiem zaj- 
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ściu nie pozostało nie innego, jak przerwać 
posiedzenie. 

Następcą księcia Cambridge na stano- 
wisku naczelnego wodza armii angielskiej, 
mianowany został lord Wolseley. 

Jak z Londynu donoszą, rewizya ma- 
gazynów wojskowych wykazała niedostateczne 
zapasy prochu i amunicyi; minister wojny 
nakazał je uzupełnić niezwłocznie. 


Central News of Germany otrzymała 
następującą depeszę z Madrytu: W prowin- 
cyach Walencyi i Castellon wybuchły rozru- 
chy. W Gandyi liczne bandy wśród okrzy- 
ków: „Niech żyje Rzeczpospolita!* przecięły 
druty telegraficzne. Żandarmi ścigają powstań- 
ców i otrzymali rozkaz, każdego spotkanego 
naczelnika rozruchów kłaść trupem na miej- 
scu. Wojsko trzymane jest w pogotowiu. Za- 
rządzono liczne aresztowania. 

Inna natomiast depesza z Madrytu twier- 
dzi, że doniesienie o republikańskich agita- 
cyach w miastach Gandia i Denia (prow. Wa- 
lencya) są nieuzasadnione. 

Eskadra hiszpańska opuściła Tanger i 
powróciła do Hiszpanii. 

Z Hawanny na wyspie Kubie otrzymuje 
Central News of Germany wiadomość, że po- 
wstańcy napadli na wojsko hiszpańskie pod 
Manicaragua i zadali mu klęskę. Po stronie 
wojska hiszpańskiego padło 91 ludzi, wielu 
żołnierzy hiszpańskich przeszło na stronę 
powstańców. 

Z Kuby nadchodzą znowu wiadomości 
niekorzystne dla wojsk hiszpańskich. Po- 
wstańcy wzrastają coraz więcej w siłę i or- 
ganizują się coraz lepiej; przewódca ich ge- 
nerał Maceo nabrał nawet już tyle odwagi, 
że rozłożył się obozem w otwariem polu po- 
między Tampa a Guantanamo. Martinez Cam- 
pos jest, jak się zdaje, dość bezradnym, w 
wojsku szerzy się malarya i umiera na nią 
eodziennie około 120 żołnierzy, a powstańcy 
utrudniają dowóz żywności i koncentracyę 
armii. W tych dniach n. p. wysadzili pod 
Bolondron w powietrze pociąg wiozący z Ha- 
wany ochotników hiszpańskich, Za dwa ty- 
godnie otrzyma Martinez Campos posiłki z 
Hiszpanii i może wtenczas wojna inny weź- 
mie obrót, tem więcej, że pora deszczowa 
się kończy, a z suchą porą roku polepszy 
się prawdopodobnie stan zdrowia w wojsku. 
Czy jednakowoż marszałek dotrzyma swego 
przyrzeczenia, że do grudnia zupełnie przy- 
tłumi powstanie, to rzecz niepewna. 


Jak zapewniają ponownie ze źródła tu- 
reckiego a nawet bułgarskiego, ruch w Ma- 
cedonii uważać już można za wygasły. Zda- 
rzają się jednak ciągle jeszcze od czasu do 
czasu wypadki, które wskazują, iż do zupeł- 
nego uspokojenia umysłów w tej prowincyi 
tureckiej jeszcze daleko. W ostatnich dniach 
znów wtargnęły na terytoryum macedońskie 
zbrojne oddziały, które zorganizowały się na 
gruncie bułgarskim pod klasztorem w Ba- 
czkowie. Wojska tureckie, zgromadzone w 
miasteczku Pankali, stawiły opór, a nawet 
zmusiły oddział do rozsypania się na drobne 
oddziały tyralierskie. Najgorzej wyszło na 
tem Pankali, które powstańcy podpalili, aby 
wojska tureckie zmusić do opuszczenia po- 
zycyi obronnej. Między innymi wśród po- 
wstańców zauważono żołnierzy z kawaleryi 
bułgarskiej. Znowu tedy rozpoczęła się ko- 
respondencya dyplomatyczna pomiędzy Sofią 
a Konstantynopolem, której rezultatem było, 
jak zawsze dotychczas, wyparcie się przez 
rząd sofijski solidarności z bandami, dzia- 
lającemi na własną rękę. Świadomi stosun- 
ków bułgarskich twierdzą, iż pod względem 
form nie rządowi bułgarskiemu zarzucić nie 
można: minister spraw zagranicznych prze- 
konywa W. Portę o niewinności rządu, mi- 
nister spraw wewnętrznych rozsyła do pre- 
fektów okólniki bardzo lojalne; ale pomimo 
to rząd nie robi nie, aby przeszkadzać two- 
rzeniu się zbrojnych oddziałów na terytorynm 
bułgarskiem, a w tych warunkach wrzenie w 
Macedonii może być przez czas jeszcze długi 
Źródłem niepokojów dla W. Porty. 


O położeniu na Wschodzie Azyi dono- 
szą do Mow. Wrem. z Wladywostoku: Po- 
łączone eskadry na oceanie Spokojnym sto- 
pniowo się zmniejszają, gdyż wszystkie niepo- 
rozumienia uznano ostatecznie za załatwione. 
W Japonii zauważyć można wielki ruch, ce- 
lem zawiązania trwałego przymierza z Ros- 
syą. W sferach rządowych i prasie budzi się 
przekonanie, że istotnym i ustawicznym wro- 
giem państwa japońskiego jest Anglia. W 
Obinach, oraz na Korei i Formozie cholera 
przybiera przerażające rozmiary. 

Natomiast z Londynu telegrafnją: Lord 
Salisbury przyjmował ponownie posła japoń- 
skiego. Z autentycznego żródła zapewniają, 
że Salisbury czyni starania, aby uzyskać 
przeważny wpływ na rząd japoński. 

Jak donoszą z Szangaj dwóch członków 
[sung-li-Famenu uwięziono pod zarzutem na- 
leżenia do powstania, szerzącego się w Chi- 
nach. 


Do Nowoje Wremia donoszą z Włady- 
wostoku: „Ministeryum reform w Korei u- 
padło wskutek nieporozumienia z królową. 
Władza przeszła w ręce partyi konserwaty- 
wnej. Przywódca partyi reform, minister 
spraw wewnętrznych Pak, uciekł do Japonii; 
sprzymierzeńcy jego opuścili Soeul. Tłum, 
podburzony przez konserwatystów, chciał zbu- 
rzyć poselstwo japońskie, ale silny patrol 
wojska przeszkodził temu. Poselstwo japoń- 
skie jest oskarżone o zamiar wzięcia króla 
do niewoli przy współudziale b. ministra Pa- 
ka. Jest jakoby piśmienna umowa między 
nimi. Japoński minister-rezydent w Soeul 
(stolica Korei) pospiesznie wrócił z Japonii, 
aby ratować zachwiany tron*. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ischl, 20 sierpnia. (Telegram pryw.) 
JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. Badeni 
przybył tutaj dzisiaj rano i zostanie przyjęty 
na audyencyi przez Najj. Pana. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza Najw. pismo odręczne do hr. Bełere- 
diego, uwalniające go na własną jego prośbę 
z urzędu pierwszego prezydenta Trybunału 
administracyjnego. Pismo Monarsze wyraża 
mu przy tej sposobności Najw. uznanie za 
obejmującą niemal lat pięćdziesiąt zaszczytną 
i znakomitą służbę, spełnianą dla Monarchy 
i Państwa a to zawsze z wiernością i peł- 
nem zaparcia poświęceniem oraz zapewnia go 
o niezmiennej życzliwości Monarchy. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Zig. o- 
głasza ustawy w sprawie pożyczek gmin 
miejskich Lwowa, Nowego Sącza i w spra- 
wie rozszerzenia czasowego uwolnienia od 
podatku domowo-czynszowego tych domów 
w Przemyślu, które mają być przebudowane. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Biuro prasowe 
niemieckiej lewicy zaprzecza stanowczo do- 
niesieniu jednego z dzienników poniedział- 
kowych, jakoby baron Chlumecky miał otrzy- 
mać tekę w mającym się utworzyć nowym 
gabinecie. 

Berlin, 20 sierpnia. Podczas obiadu 
galowego, jaki się odbył w pałacu cesarskim 
z okazyi rocznicy urodzin Najjaśniejszego Mo- 
narchy Austo-Węgier, cesarz Wilhelm wzno- 
sząe toast na cześć Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa, zawiadomił , iż otrzymał właśnie te- 
legram, w którym Monarcha sąsiedniego Pań- 
stwa w gorących słowach wyraża Swój współ. 
udział z powodu przypadającej na 18 b. m. 
dwudziestopięcio-letniej rocznicy historycznej. 
„Wiem — powiedział cesarz Wilhelm, — iż 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość jest szeze- 
rym mym przyjacielem i że obok wszystkich 
enót posiada najwyższą enotę każdego Panu- 
jącego: wierne spełnianie obowiązków.* Po 
tej przemowie wychylił cesarz toast na cześć 
Monarchy Austro-Węgier. 

Paryż, 20 sierpnia. Journal de Paris 
donosi z Bevre, że pomiędzy włoskimi a fran- 
cuskimi robotnikami zaszły bójki, przyczem 
pięciu robotników odniosło rany. Władza 
przywróciła spokój. 

Londyn, 20 sierpnia. Izba gmin przy- 
jęła adres do tronu 217 głosami przeciw 63. 

Nowy York, 20 sierpnia. Skutkiem 
wybuchu kotła zawalił się w Denvez pięcio- 
piątrowy hotel. Przeszło 50 osób zostało za- 
sypanych gruzami. 

Nowy Jork, 20 sierpnia. Wskutek eks- 
plozyi w hotelu w Denver 20 osób poniosło 
śmierć, wiele bardzo jest rannych. Szybkie 
szerzenie się płomieni uniemożliwiło wszelki 
ratunek. Dotychczas wydobyto 14 trupów. 

Shangai, 20 sierpnia. Dziennik Mer- 
cury ogłasza telegram z Fu-czau, opiewający, 
że rząd chiński odmówił konsulom angiel- 
skiemu i amerykańskiemu pozwolenia na 
wdrożenie dochodzeń z powodu rzezi chrze- 
ścian w Kuczeng. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 sierpnia 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
94.80, Węgierskie akcye kredytowe 484—, 
Akcye anglo-austryackie 169—, Akcye ban- 
ku Union 348-—, Akcye kolei Południowej 
110.25, Losy tureckie 76:50, Akcye kolei 
państwowej 404—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 321-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-20, 
Akcye tytoniowe 238:—, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 98-25, Akcye kolei 
Klbetal 29075, Akcye banku dla krajów 
koronnych 277:25, 4-proeentowa węgierska 
renta złota !128:—-, Akcye banku związkowe- 
go 16875, Rubel papierowy 1:30:25, We- 
gierska renta papierowa 100.—, Kredytowe 
ziemskie 582'-—, Kredyty 89850, Rimamu- 
rania 286-—. Usposobienie silniejsze. 


Oaa aly Redaktor Alam Krechowiecki, 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 
(czas środkowo-europejski). 


r : l Pociągi ; i Pociągi 

Do Lwowa przychodzą pospieszne l osobowe Fa Ze Lwowa odchodzą i pospieszne i —.„9sobowe 
Z Berlina . JM T22 5-10, — | 00 908] Sud) — | Do Krakowa, (lee EPA | 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 22) 8-40| 5104 4:60) 9:06] 9140 — Wiednia) pe 840: 2:50 1100] 455| 1025) 6-46 
Z Warszawy ` : . į 510| — — | — | 906 9.00) — || Do Warszawy — | —|1L00] £55) — | 645, 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

(od */, do włącznie */s) . . —| | —| —| 90 — (od ?/, do włącznie *'f,) — — | —| — | 45 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnówł 8:40 — |1100] 1:55) —  — 

lub Rzeszów (od %/ę do włącz] Do Chabówki przez Tarnów | — |1100 — | — | — 

nie 4) . —| — — | — | — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów -— — |1160] — — — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . — | — |1100]10%5) — | — 

nej przez Tarnów . . |- — | — | — | 906] — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . „ — | 840/11 60] 4755) — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów! 5-10] 132] —1 — | —| —| — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250 — į 455 — | — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia a s —| — | zo = — | — || Do Mez6-Laborcza (Pesztu, Miskol- 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — į — | 9096 —| — cza) przez Przemyśl — | — | — | 455| 6:45 — 
Z Mezö-Laborez (Pesztu, Miska) Do N. Zagórza przez Przemyśl — — | — | 455 10:25) 645 
przez Przemyśl — =| —] —| — | 900) — | Do Chabówki przez Przemyśl —| —| — į — 1025 — 

Z Chabówki przez Przemyśl — | 1223| — į — | — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | %50! — | 466 1025| 645 

Z Zagórza przez Przemyśl — | 122 — — | 900| — | Do Ławocznego Face Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl Žž . 4 — | 122] — | 700) — | 900 — GZA, Pesztu) AR —| — | —] 525 738! — 
Z Ławowozego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od 10 do oi, —| | —| —| 938 — 
Munkacza) A — | — B205] 810) — | — | Do Skolego i Stryja . . — | — | — f 525| 988] 3-00 
Z Hrebenowa (od * Oly do s17) —| =] — — | b42 — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. "Stryj —| —| —] — 933 — 
Ze Skolego i Stryja —| — 12-05 8:10] 142| 916], Do Chyrowa przez Stryj . == | — | -=f p2 =] = 
Z Chyrowa i Stanisławowa "przez Do Suczawy, Husiatyna, Tie 
Stryj — | — | — [125] 810| 142 — Peczeniżyna, Berbomethu, Czuj 
£ AN Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, me 1 Jas " 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu . Gi — | || a | = 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas x SGM =S =| =| s na i Berhomethu (co poniedział-3 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiec : — | — | — [1035 — | — 
Kałusza, Słobody „GO i Bu- Do Suczawy Czortkowa, Kałusza, 
karesztu ; —| —| —] R| —| -| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Snezawy, Radowiee, "Berhomethu i Bukaresztu : —| | =| 20 —| — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
iSopowa . . =] =| =] 67 =| | — Nowosielicy, Radowiec, Jas AE 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu è — 
wósielicy, Radowiee, Kimpolunga, | Do Sokala i Jarosławia przez “Rawe 
Jas, Bukaresztu —| — zal 781 —] — ruską, zE ; — 
Z Sokala i Jarosławia p- Raw ruską —| -|-1800| 440) — | — | Do Bełzea. . — 
Z Bełzea, . —| — j —|] — | 440] — | — | Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw Podzamcze |. -— 
Podzamcze . 209) 9:44. 802| 483] — | — | Do Podwołoczysk i Brodów z dw 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw głównego. — 
główny . 225/10-00 825; 5:00} — | — i| Do Brzuchowie (od **/, do 19,) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . D — 
września włącznie) —| — 8:25] — | — | — | Do Brzuchowie (od *?/5 do 10/5) 80 | 
Z Zimnejwody co święta i niedzieli i niedzieli i ad o. ANO — 
aż do odwołania zim ja —| — | — f 815] —| — | — || Do Zimnejwody (od * „ do 2/5) — 
uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od jazdy w formacie kieszonkowym, Informacye w sprawach faryfowych 
godziny 600 wieczór do godz. 5:59 min. rano. przewozowych. 
W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw. we Lwowie Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12:36 podług 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów zegara lwowskiego. 


Cennik Twowskiej Izby kandlowej | przemysłow 


Lwów, dnia 20. sierpnia 1895. 


p 
walutą austr. 
zł. cte eE 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akce. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


i2. List. zast. i 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. 
5 pre. w. a. 


n 


wylosowane z 10 pre. premią 110 30 111 — 
Banku hip. 4*/, pre. los. w 50 1. [100 60 101 30 
Banku kr. 4"/4 pre. w. a. los. w 511. [100 70 101 40 
n 4 pre. w. a. „w571. of 9810 988- 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. ke 
I. emis 2f 98 50 99 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. æ 
los w 41'ją lat -s |] 98 10 98 60 
4 pre. w. a. los.w 561. > | 98 10 98 80 
„ Listy dłużne za 100 zł = 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi „| — — — — 
(daw. 5 pre. 23/, pre. w. a. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. AZER 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ka 
4. Obligi za 100 zł. =) 
Indemniz. gal. 5 pro. m. k. s —— 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w.a. o f 98 40 99 10 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. © J102 25 — — 
Komunalne Banku kr. 5 pr. Il.em. f102 10 102 SO 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . 105 ~ — — 
A „ 4% pre. w. a. 100 60 101 30 
M 4 98 30 99 — 
4 pre. koronowej 28 30 99 — 
Losy miasta Krakowa : 26 50 28 50 
3 s Stanisławowa (OZ Z 
5. UB 3 
Dukat cesarski . ; 568 5 788 
Napoleondor ; 957 967 
Półimperyał . . 9 89.— — — 
Rubel e srebrny l 26.— I 36.— 
apierowy 1 28t 1 30.34 
100 marek niemieckich 59 25 59 65 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 17 sierpnia 1895. 


Dlng państwa. płacą żądają 
Jednolity dług KE w banknot. 
maj-listopad ; 5 10¢.95 101.15 
luty-sierpień . 100.95 101.15 
Jednolity kilu państwa w srebrze 
styczeń-lipiec = 101.35 101.55 
kwiecień-październik . 101.40 101.60 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 151.50 152.50 
i „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 155.50 156.50 
Š „ 1860 po100zł. 5 a  .JESJÓ MARIS 
A „ 1864 po 100 zł. 195.50 19650 
1864 po 50 zł. 195.50 > e) 
Renty Com. po 42 litr. austr. . —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre. 159.— 160.— 
Austr. renta zł. wolnaod podat. 4 pr. 123.15 128.85 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 10140 101.60 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) 
Bukowiny m m 
Galicyi ——  —— 
Niżazej Austryi 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . . —— —— 
Węgier za 190 zł. w. a. 4 pre. 98.40 29.40 
3. Akeyo. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 170.25 171.25 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 z}. 393.10 399.60 
Niższo-wustr. Tow. eskont. po 500 zł. u ma — 925. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . = 2 
Gal. ban. d. h.i prz. á zl. 200 wpl.40 pr. = | mi 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. o „Ją ZE 
Bank dla krajów koron. 4 200 zł, 278.50 279,— 
Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1069,— 1073.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w sresrze . —— —.— 
ar, dun. po500zł. mk. 538,— 540.-— 


Austr. Tow. ANA 


Kol. Cesarz iety po 200 zł. mk. 


Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


Północna kolej po 1000 zł, m.k. 3510.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 


Lwów-Qzer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 321.50 


“placa żądaj 


Tow. kol. żel. R po 200 zł. aw. 140.75 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.50 
á. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1 6 pr. — — 
Powsz. ausir. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . : 121.50 
Powsz, austr. zakł. Er. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 L 2. 99.90 
n mo 8 (A W 3. pr. Snap 
„8 pr em. 1889 118.55 
G.” zakł, kr. ziems. krak. los. w 18 1. GUT === 
| n’ n n n „w 201. f T Oae 
n  »„W361.6 pr. —.— 


Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. 
„po 4 pr. w 411 wyl. 98. 5 


9 n po $a pr. w 
62 latach zwrotne . . 98.50 
Banku kraj. sp pr. wa. los ` w SETA 1. 102.— 
Obligi komunalne Banku s 


n n n n 


5 pr. w. & I. emisyi . . —— 
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 
Banku aust. węg. 44 pr. 100.30 
Weg. Zakł. eiL ziem. ako. w 39 1. 

wyl. po 5. pr. . . 101.40 

M i » s wyl. PO pr. 101.40 

s 5 A „Ww śl l. wyl. 

po 4. pre. . o <k GG 88.50 


5. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszów- Tao (w Ej 


a 300 zł. o i0 w srebrze . . . 100.40 
Kol. późn. po w% zł. em. 1886 4°% 101.35 
po 100 zł. „ 1887 , —.— 

Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 


po 300 zł. 4a pr. 
detto (J arosław- Sokal) 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustającz wystawa zjedaoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk piękuych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
twarta codziennie od godziny 10 rano do 


A EET 0 TO AE 
AREZZO RAMAT Z 


Gu 
godz. 5 po południa. — Wstęp od osaby ko- 
sztuje w niedzielę 15 cf., w dnie powszednie 
30 ei. Dla członków wstęp wolny. 


(ZPB 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
Il do 5, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 30 ct. w 
niedzielę wolny. 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 


l — Muzeum imienia Dzieduszyckich 


przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
uliczności w Święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południeia, we środy i soboty 
‘od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


-—— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
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4 wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 
południu. 


1 


płacą żądają 


35802 | Kol. Gal. Iiwów-Czern.-Jas. em. a 300 
—.— zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 94.10 9480 
323.— z r. 1884 99.— 100.-- 
== 4 5%. eea —— —— 
209.— z r. 1878 . . —— — — 
Weg. gal. kol. a 800 zł. 5 pr. w sr. ——  —.— 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 145.75 14675 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 205—  — — 
— — i Olarego po 40 zł. m. k. 58.—  60.— 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.140— 145.—- 
122.50) Kegłewicha po 10 zł. m. k. —— m — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 2750 3825 
100.704 Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 23.50 
—— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61—  64.— 
119.504 Palfńiego po 40 zł. m. k. . 61.—  62,— 
— ,— | Czerwon. krzyża o Tow. po 10 zł. 1750  15.— 
-< g. „ po 5z} 1120 11.70 
—.— Fundacya iola Arogka, i Rudolfa 
— — o 10 zł. a. w. . z 23.50 24.50 
-—.— | Salrea po 40 zł, m. k. . . 70.—- 10.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. 78.50 
--— | Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) ra 75 46.— 
101.75 | Pożyczki ka” po 190 zł m. k. . 150—  — — 
po 50 zł. a. w. 18—  76.— 
Waldsteina po 20 zł, m. k. 53.—  55— 
—.-- | Windischgratza po 20 zł. m. k. = 
100.80 
7. Weksie (za 3 miesiące). 
101. 70 Augsburg za 100 w. p. n. : —.— m 
Beriin za 100 marek w. p. n. . —.— —.— 
100.50} Frankfurt za 100 marek w. p. n am 
Hamburg za 100 marek w. p. n <. =m —.— 
Londyn 2% 10 fi. sat. . . . 121.40 121.75 
Paryż cy POWO o . 48.07.5 48.12.5 
-A Kuras złota, 
Dukat cesarski mon. 5.74 — 5.76.— 
101.40 „ pełnej Beg 5.72.— 5.74.— 
102.35 į Korona . . oa a a — > 
—.— | 20-frankówka . x 9.63.— 9. óa. SE 
Rosyjski półimpery gał „MAE = 
—.—| Talar związkowy . m m m 
—,— | Srebro P -=m m — 


j Licytacye. 


36, k. Sąd powiatowy w Dobromiłu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymżs 
sądzie odbędzie się POS n publiczna | 
sprzedaż realności pod lk. 115 w Falkenber- 
gu położonej, wedle wyk. hip. 174 gm. Hoj- 
sko-Falkenberg, dłużników Piotra Kellera i 
Marji z Krahiów Kellerewej własnej, na za 
spokojenie pretensyi gal. zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 600 zł. duia 5 września 1895 i 
dnia 17 października 1895 każdego razu o 
godz. 10 rano i to na po e terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
ih zaś i poniżej a. jednak nie niżej 

części ceny wywołania, wynoszącej kwo- 
tę 2000 zł. Ę 4 WE 

Wadyum wynosi 200 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, 


3 


wy- 


ciąg tabularny i akt oszacowania można w |za takową, przy drugim zaś i niżej ceny wy- ; nia i resztę warunków licytacyjnych można | 


tut. registraturze przejrzeć. 


| Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
| którymby uchwała licytacyjna przed termi- 


wyciągu tatularnego, to jest po dniu 12 lip- 
ca 1894 do tabuli weszli, kuratorem p. dr. 
Tygermana w Dobromilu i tychże wierzy- 
cieli o rozpisaniu niriejszej licytacji i usta 
nowieniu dls nich kuratora niniejszem za 
wiadamia. 

Dobromi!, 23 lipca 1895. 


. 1944 (5118 2-—3) 
0 k: Sąd powistowy w  Trembowli 


cie 50 zł. z pu jawny przymusowy 
realności wyk. bip. 139 ks. gr. gm. kat. Za- 
ławia objętej dłużnika Filipa Soszij własnej 
na dniu 30 września 1895 i 81 października 
1895 zawsze o 11 godz. raro przy pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny szacunkowej lub | 


wołania. 


Cena wywołania wynosi 113 zł. 


Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re- 
nem z jakiegokolwiekiądź powodu doręczoną | sztę warenków można przejrzeć w registra- 
(5712 3— 3) być nie mogła, lub którzyby po wydaniu | turze. 


| Kuratorem niewiadomych 


wierzycieli 


Koratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. dr. Förster w Kalwaryi. 

Wadjum 114 zł. 

Cena wywołania 1131 zł. 62 et. 

Kalwarya, 27 czerwca 1895. 


|jest e. k notaryssz Karol Borchard w Trem- 


bowli. 
Trembowla, 2B czerwca 1895. 


L 5064 


| ści 


200 zł. z pn. 


je 


| zem o 10 rano. 


(5387 2—3) | kwocie 216 zł. 
0. k. e powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celum zaspokojenia wierzyteino- 
odbędzie się ua rzecz po- 
przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytelno- | wiatowej kasy oszczędności w Wadowicach w 
gl Barucha Majera 2 im. Drimmera w kwo- | tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po- 
przetarg | | siadłości wyk. hip. 1. 81 gm. Izdebnik obję- 
tej, dłużnika Jana Cory własnej w dwóch 
tar minach, mianowicie dnia 14 października 
| 1895 i dnia 18 listopada 1895 "każdym ra- 


L. 5593 (5693 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
| rzytelności tarnowskiej kasy oszczędności w 
5 et. odbędzie się w gma- 
chu sądowy "m dnia 25 września 1895 i "dnia 
24 października 1895 każdym razem o 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 
| ności wh. 71 gm. Okrząstów. 

Cena wywołania 1368 zł. 97 et. 

Wadyum 137 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Mieczysław Brzeski. 

Resztę warunków lieytacyjayeb, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 


Wyciąg hipoteczny, protokół OSZACOWA- | ŻAB w registraturze sądowej. 


' przejrzeć w registraturze. 


Mielec, 23 cze:wca 1895. 


i 


| 


sg 


í 


L. 4106 (5766 1—38) ; daną, że każdy chęć kupienia mający obo- | 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje | wiązanym będzie kwotę 55 zł. a. w. do rąk 
do wiadomości, że dla zaspokojenia należa- | komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
cej się się Julii Kriegseisenowej od Markusa | tych, którymby uchwała licytaeyjna doręezo 
Schónbacha i Szymona Sckónbacha sumy |ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
3000 zł. a. w. z pu. rozpisaną została przy- | realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
musowa sprzedaż publiczas realności pod ar. | rator w osobie p. adw. dr. Staubera został 
72 w Sanoku położonej wyk. hip. 1. 192 ks.; ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
grunt. gminy Sanok objętej, według poz. 5| w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
karty B. tego wykazu własność dłużników | warunki licytscyjne w tut. sąd. registraturze 
Markusa Schónbacha i Szymona Śchónbacha | moga być przejrzane. 
stanowiącej. I Kołomyja, 13 lipca 1895. 

Do nskutecznienia tej sprzedaży wyzna- | l 
czone zostały dwa termins, pierwszy na|L. 161! (5642 3-—3) 
dzień 12 września i 27 września 1895 zawsze W dniach 25 wrzesnia 1895 i 25 paz- 
w sądzie o godzinie 10 przed południem w | dziernika 1895 o godz. 10 rano odbędzie się 
biurze nr. 25 w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realno- 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- | ści pod lk. 170 iwh. 174 i 8/88 części po- 
zem eene wywołania wynosi kwotę 4700 zł, ;siadłości lwh. 477 ks. gr. gm. Osielec obję- 

Wadyum przed przystąpieniem do licy- | tych i tamże w Osielcu położonych, Józefa 
tacyi złożyć się mające wynosi 470 zł. a. w.| Głodka własnych na rzecz Lisbera Zollman- 

Kuratoram dla niewiadomych z miejsca pna o 17 zł, 58 ct aw. z pn. 
pobytu wierzycieli ustanswia się adwokata Ceng wywołani: 507 zł. 30 i 190 zł. 
dr. Flakowicza z sutstytucyą adw. dr. Bendla | 22 et. w. a. 

w Sanoku. Wadyum 51 zł. i 20 zł. wa. 

Sanch, 9 lipce 1895. Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. Piotra Michałka e. k 
notaryusza z Jordanowa. 

0. k. 83d powiatowy, 
Jordanów, dnia 3 sierpnia 1895 i 


|. 6481 (5665 3—3) 


L. 4051 (5700 3—3)! 

C. k. Sad obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
sum 660 zł}, 660 zł., 660 zł, 660 zł. aw. 
z pretensyi hipotekowanej wedie whl. 49 
majętności Kopań Gniła w kwocie 20000 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż są- 
du w sali nr. 12 w dniach 25 września i 


24 października 1895 każdym razem o godz. | Rogaiskiego przeciw deklarowanym spadko- | terminach, że pomieniona realność na pierw- | 
szym terminie tylko za lub powyżej cenm 


11 przed południem publiczna przymusowa | biercom Wojciecha Dębskiego o 2000 zł. od- 
sprzedaż dóbr „Część Kopań Gnisa* w po-| będzie się w tutejszym sądzie w dwóch ter- 


wiecie przemyślańskim położonych wedle | minach to jest dnia 24 września 1895 i dnia 

karty B poz. 17 własność Michała Kisslin. | 23% peździernika 1865 zawsze o 10 godzinie 

gera stanowiących. nę przymusowa serzedaź sum 650 zł., 1000 į 
Cena wywołania wynosi 40000 zł, ni- 


żej której dobra powyższe na pierwszym ter- | realności iwh. 226 ks. i gm. Podgórze il 
minie sprzedane nie będą, na drugim zaś | na 1/6 części realności lwh. 320 ks. gr. gm | 
sprzedane będą 1 niżej ceny szacunkowej, Podgórza Wiktora Schuha własnej na rzecz 
lecz nie niżej 1|3 części tejże. Wojciecha Dębskiego ciążących, oraz sumy 

Wadyum ustanowione na kwotę 40004355 zł. z pa. ciążącej na powyż wzmianko- 
zł. a. w. wanych realneściach i na 1/6 części reuke. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy 
telności, których zapłatę wierzyciele przed i Schuha własnej na rzecz Wojsiecha Dębskiego 
terminem zapłaty lub umówione: We o A | | 
dzeniem przyjąćby nie ehcieli, przyjąć do za- ł Cenę wywołania stanowią powyż po-i 
płaty z hipoteki za potrączuiem z ceny ku-i wołane sumy a wadyum 1/10 część ceny | 
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu- j wywołania. | 
larnego do zapłaty przypadały. j Warunki licytacyjne można przejrzeć ; 

Resztę warunków licytacyjnych wolno | w sądzie. 
przejrzeć w sądzie tut, Kuratorem niewiadomych wierzycieli į 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się | jest adw. dr. Feuereisea w Podgórzu. f 
strony inieresowane, tudzież tych wierzycieli, C. k. Sad powiatowy. | 
którzyby dopiero po dniu 7 czerwca 1695 Podgórze, dnia 8 lipea 1895. i 
roku jako dniu wystawienia extraktu tabu- | 
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u-|L. 5872 (5501 3—3) | 
chwała niniejsza lub późniejsze w tej spra- O. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- | 
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu | sięweźmie celem zaspokojenia samy 68 zł. | 
nie mogły być doręczone, do rąk ustanowio- | wa. przez Rebekę Schśrf przeciw dE) 
nego niniejszem kuratora w osobie p. adw.ji Katarzynie Szhmidtom wywalczonej w tu- | 
dr. Czajkowskiego z substytucyą p. adw. dr. |sądowej kancelaryi w dniach 27 września ij 
Schüssla obydwu w Brzeżanzch jako też za | 29 października 1595 każdokrotnie o godzinie | 
pomocą niniejszego edyktu. 10 przed południem przymusową licytacyę | 

Brzeżany, 22 czerwca 1895. realności dłużników pod lk. 9 w Falkensteinie į 
położonej a wykazem hipotecznym 1. 8 księgi | 
gruntowej tejże gminy objętej. | 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuakowa 4150 zł, zakład wynosi 415 zł. 

Na pierwszym terminie realność rze- | 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
hipoteeznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
imożna w tusądowej registraturze. 

Szczerzec, 29 czerwca 1895, 


L. 3047 (5701 2—3) 

Dnia 27 września 1895 i dnia 25 paź- 
dziernika 1895 o godzinie 10 przed pałud. 
odbędzie się w tut. sądzie w b. nr. 35 egze- 
kucyjna sprzedaż dóbr Dobrzechówka ad Ró- 
żanka w powiecie sądowym Frysztackim po- 
łożonych wyk. hip 1. 158 objętych dłużniezsk 
Honoraty i Henryki Dworzańskiech własnych I 
celem zaspokojenia wierzytelności ; 


stwa wzajemuego kredytu w Krakowie w 
kwocie 600 zł. z pn. 

Cena wywołania 15470 zł, 

Wadyum 1547 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne pazejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych oraz tych, którzyby 
Po dniu 6 listopada 1892 jako dniu wysta- 
wienia wyciągu hipotecznego dóbr Dobre- 
chówka prawo zastawu na tych dobrach u. 
zyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
albo wcale doręczoną nie została lub też na 
czas doręczoną być nie mogła, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Ohwaliboga z substytucyę 
adw. dr. Steinhausa w Jaśle. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Jasło, 25 majs 1895. 


L. 21373 (5632 3—3) 

W ce. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści powiatowej kasy oszczędności w Krako- 
wie w kwocie 5000 zł. z pn. w dniu 30 
w«rześna 1895 i 4 listopada 1895 zawsze a 
golzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności pod Jk. 39 dz. V w Krakowie położonej. 

Cena wywołania wynosi 25636 zł. 23 et. | 

Wadyum 2564 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej 

Kutaterem niewiadomych wierzycieli | 
jest adw. dr. Karol Łepkowski, zastępey adw. 
dr. Roman Ławrowski. 

Kraków, 14 czerwca 1895. 


L- 2200 (5659 3—3) 
0. k. Sąd pow. w Dąbrowie ogłasza, 
iż dn. 27 wzześnia 1895 i dnia 29 paździer- 
nika 1895 o godz. 10 rano odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż połowy realności lwh. 50 
ks. gr. gm. Ruda objętej, Pawła i Macieja 
Węgłów własnej na rzecz Wigdora Weisa 
celem zaspokojenia sumy 65 zł. wa. z pn. 
Cena wywcłania 725 zł. 51), et. 
Wadyum 73 zł. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


L. 10334 (5703 2—8) 
| 0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
le niniejszem do wiadorzośc:, że w sprawie 
egzekucyjnej kasy oszczędności miasta Koło- 
myi przeciw Dorocie Straub przeprowadzotą 
zostanie w celu ściągnięcia kwoty 242 zł 
8. w. z pn. egzeucyjna sprzedaż realności 
dłużniczki Doroty ze Seidlów Straub w Ko 
omyi pod nr. 821 położonej wyk. hipot. 1. 
1011/II objętej, w dwóch na dzień 18 wrze 
śnią i 24 października 1895 każdym razem 
na godzinę 10 rano wyznaczenych terminach 
e pomieniona realność na pierwszym termi- 
Nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
W kwocie 550 zł. a. w, która służyć będzie 
Oraz za cenę wywołania, na drugim termi- | warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
Nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze- | straturze. 


Gazeta Lwowska Nr, 190 z daia 21 sierpnia 1895, 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 


hip. dr. Datka adwokst w Dąbrowie. 
Dąbrowa, 50 maja 1895. 


L. 4148 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 


uchwały licytacyi, relicytacyi, likwidacji, 
ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, wcale 
lub weześnie doręczone być nie mogły, usta- 
nowiono kuratorem adw. dr. Dudykiewicza z 


(5691 3—3) | zastępstwem adw. dr. Daniłowicza. 


Oscby te wzywa sąd, aby kuratorowi 


wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. | potrzebne informmacye udzieliły, do obrony 
z pn. odbędzie się na rzecz Antocha Szczerby | swych praw potrzebna kroki poczyniły i sąd 
w tutajszym sądzie powiatowym sprzedaż po jo tem zawiadomiły. 


siadłości lwh. 78 gm. kat. Jabłonki objętej 
dłużnika Jakima Jeków własnej w dwóch 


terminach mianowicie dnia 5 września 1895 | L, 11967 


i dnia 27 września 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 


Kołomyja. 27 czerwca 1895. 


(5717 38—383) 
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 3 
września 1895 i w dniu 8 października 1895 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków |o godzinie 10 rano licytscya realności we- 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- | dług whl. 106 i 899 ks. gr. gminy Dżurków 


rze sądowej. 


dłużniczej masy spadkowej Izraela Premin 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan | gera własnej na rzecz Chańci Bliekstein pto 


Kopczyński w Baligrodzie. 
Wadyum wynosi 69 zł. 50 et. 
Baligród, 8 lipca 1895. 


L. 7470 (5702 3—8) 


| 500 zł. w. a. Z pn. 
| 106 


Cena wywołania co do realności whl. 
kwota 545 zł. 771/, ct., zaś co do real- 
ności whl. 899 kwota 487 zł. 96 et. 

Wadyum wynosi eo do pierwszej 55 zł, 


0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- | zaś co do drugiej realności 49 zł, 


je niniejszem do powszechnej wiadomości, że 


Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 


na prośbę kasy oszczędności miasta Kołomyi | szacowania i wyciąg wolno przejrzeć w tus. 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 4 rat po | registraturze. 


17 zł. i 546 zł. 9 et. egzekucyjna sprzedaż 


Dła nieznanych z życia i miejsca po- 


realności dłużników Karola Straub, Józefa i bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
Maryi z Knihiniezkich Straub własnej w Ko- | kuratorem e. k. notaryusza p. Ambrosa w 
łomyi pod nd. 287 położonej wyk. hip. 1. 58 | Obertynie. 


ks. gr. dla V dziel. miasta Kołomyi objętej 
w dwóch na dzień 17 września 1895 i 15 
października 1895 każdym razem o godzinie 


W sprawie egzekucyjnej Konstantego | 10 przed południem w B. IV wyznaczonych | L. 6682 


szacunkowej w kwocie 807 zł. 90 et., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia ; 


al., 46 zt., 3000 z}, 500 zł. z pn. na eałej | mający obowiązanym będzie kwotę 80 zł. do | zaspokojenia sumy 150 zł. wa. z 


rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst- 
kich tych, którymby uchwała licytecyjna do- 
ręczcną być nie mogła, lub którzyby na rze- 
czoną realność później prava rzeczowe ną- 
byli, kurator w osobie adw. llnickiego z, 
snbstytucyą adw. dr. Daniłowicza został u- 


| 
H 
i 
| 


w mowie będącej realności tudzież bliższe į 
warunki licytacyjne w ta. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Kołomyja, 15 czerwca 1895, 


L. 5701 (5715 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Mielcu padaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. gal. Zakładu redy- ií 
towego włość. w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 236 zł. 49 et. odbędzie się w gma- 
chu sądowym dnia 18 września 1895 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 228 
gm. Mielec. 

Cena wywolania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Z powodu podkupu realność sprzedaną 
zostanie jedynie wyżej 480 zł. jako ceny 
przez podkupującego ofiarowanej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
adwokat dr. Mieczysław Brzeski. I 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | 
hipoteczny przejrzeć można w SEBA 
sądowej. 

Mielec, dnia 23 czerwca 1895. 


L. 4287 (5694 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakłada kredytowego ky a 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
196 zł. 40 ct. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 11 września 1895 i dnia 16 
października 1895 każdym razem o 11 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 396 gminy Mielec. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brandt. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Mielec, 11 czerwca 1895. 


L. 12139 

C k, miejsko delegowany Sad powia- 
twy w Kołomyi, ogłasza, że w sali rozpraw | 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową ! 
sprzedał realności w Korniczu położonej we 


(5689 3—3) 


dle wyk. bip. 488 tejże gminy dłużnika Fe- 
dora Dutezaka Hawryły własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Qirli Tindel, Feigi Herman 
i Szeindli Munczek w kwocie 27 zł. a. w. 
w dniach 2 września 1895 i 2 października 
1895 zawsze o godzinie 10 rsno. 

Wadyum wynosi 166 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjuych, wyciąg 
tąbularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 4 lipca 1895 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hipo- 
tecznych z życia i miejsea pobytu ni:znanych, 
dla niewiadomych ich prawonastępców lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze; 


C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, 7 czerwca 1895. 


(5658 3 - 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 18 września 1895 i dnia 23 
października 1895 o goiz. 10 rano edbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 41 ks. 
gr. gm. Samocice objętej, Stanisława Lupy 
własnej na rzecz Chany Lei Klahr celem 
n. 

Cena wywołania 3909 zł. 38 ct. 

Wadyum 391 zt. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


k E i $ a $ z . j 3 
lwh. 320 księgi gr. gra. Podgórze Fryderyka j stanowionym, wreszcie że akt oszacowania | hipotecznych dr. Datka adw. w Dąbrowie. 


Dąbrowa, 28 czerwca 1895. 


L. 5090 (5667 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Moj- 
żesza Chaima Bartha w kwocie 50 zł. odbę- 
dzie się w dniu 23 września 1895 i w dniu 
28 października 1895 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 60, 1/4 część lwh. 96 i połowy iwh 
97 ks. gr. gm. Rzegocin objętych, dłużnika 
Floryana Sliwy własnych. 

Cenę wywołania stanowi wartość- sza- 
cunkowa 560 zł., 50 zł i 5 zł. 

Wadyum 56 zł, 5 zł. i 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Strzelbicki w Rop- 
czycach. 

Ropczyce, 14 czerwca 1895. 


L. 3391 (5660 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 25 września 1895 i dnia 28 
października 1895 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności iwb. 85 ks. 
gr. gm. Lubasz objętej, Maryanny oraz ma- 
łoletnich Franciszka, Kazimierza, Katarzyny 
i Anny Misiaszków każdego w 1/5 ezęści 
własnej na rzecz Towarzystwa zal. w Dą- 
browie celem zaspokojenia sumy 120 zł. z pn. 

Cena wywołania 1253 zł. 56 ct. 

Wadyum 126 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Szancer adw. w Dąbrowie. 

Dąbrowa, 12 czerwca 1895. 


L 7092 (5711 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 24 września 1895 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 paż- 
dziernika 1895 nawet poniżej takowej liey- 
tacya całego ciała hip. whl. 79 i połowy 
ciała hip. whl. 78 ks. gr. gm. kat. Humni- 
ska, solidarnego dłużnika Aftanszego Dziża- 
ka własnych, tudzież 3/12 części ciała hip. 
whl. 3 i połowy ciała hip. whl. 4 ks. gr. gm. 
kat. Humniska, dłużnika solidarnego Stefana 
Bełeja własnych, położonej dłużnika na rzecz 
Reli Rottenberg. 

Cena wywełania wynosi 260 zł. 85 
GŁ. a. W. 

Wadyum 26 zł. 8"; ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wołno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hip. 
po dniu dniu 8 stycznia 1894 wpisanych, u- 
stanawia się kuratorem p. adw. dr. Szorra 
Arnolda w Busku za substytucyą p. Jana 
Reicherta w Busku. 

Busk, dnia 21 czerwca 1895. 


L. 14887 (5760 2—3) 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że w miejscowości Pobiedro jest do obsa 
dzenia hurtowna sprzedaż tytoniu. połą*zona 
z drobną sprzedażą znaczkó v stemplowych i 
blanki-rów weksl -wych. 

Obrót t j hurtowni wynosił w czasie od 
1 lipca 1894 do 30 czerwca 1895 w tytoniu 
kwote 11439 73/3 
w materyałach stemplowych oie 

Razem więc kwotę . illrle'YlY; 

Ubiegający się o tę hurtownię winni 
wnieść pisemne of»rty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 et, na ręce c. k. Dy- 
rektora okręgu skarbowego w Wadowicach 
najdalej do dnia 7 września 1895 do godzi- 
ny 11 przed południem. 

Do oferty dołączyć należy wadyum w 
kwocie 100 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych w biórze e. k. Dyrekto- 
ra okręgu skarbowego w Wadowicach oraz 
w Nadzorach c. k. Straży skarbu w Myśle- 
nicach, Wadowicach i Żywcu. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, 14 sierpnia 1895. 


L. 5344 (5726 2—3) 

Celem zniesienia spólności odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 9 września 1895 
i 14 października 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna licytacya realności, 
wyk. hip. l. 128 
Rozalii, Jakóba, Ludwika, Franciszka i Jana 
Gernandów oraz masy spadk. Elżbiety Imio- 
łowej własnej. 

Cena wywołania 825 zł. 

Wadyum 83 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie możns przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 12 lipca 1895. 


L. 4953 (5746 2—3) 

Celem wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi miejskiej wraz z prawem po- 
boru opłat gminnych od napojów pro- 
pinacyjnych, tudzież prawa propinacyi 
na dworcu kolejowym i w dobrach 
Folwarki wielkie i Folwarki małe gmi- 
nie miasta Brodów przysługującego na 
przeciąg lat trzech od 1 stycznia 1896 
do 31 grudnia 1898, rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną licytacyę za pomocą 
pisemnych ofert na dzień 2 września 
1895, w razie zaś niepomyślnego wy- 
niku tejże na dzień 9 września 1895 
a jeśliby i ta licytacya nie odniosła 
skutku, na dzień 16 września 1895 ka- 
żdym razem o godzinie 12 w południe 
w tutejszym urzędzie gminnym odbyć 
się mającą. 

Jako cenę wywołania za wszystkie 
powyższe przedmioty dzierżawne usta- 
nawia się czynsz róczny w kwocie 
42000 zł. a. w. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 4200 zł. a. w. 

Oferty pisemne na wszystkie po- 
wyż poszczególnione przedmioty dzier- 
żawne opiewające, należycie ostem- 
plowane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane wnosić mo- 
zna przed terminem licytacyjnym lub 
na terminie przed zamknięciem licyta- 
cyi na ręce komisyi licytacyjnej w Pre- 
zydyum tutejszego Magistratu. 

Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w 
tutejszym urzędzie gminnym. 

Magistrat miasta 

Brody, 15 sierpnia 1895. 


L. 6580 (5728 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Sa- 
ry Laji Rosenbach w kwocie 300 zł. z pn. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż posiadłości 
objętej whl. 38 ks. gr. gm. kat. Gostwica 
objętej, Michała Bodzionego własnej, na dn. 
24 września i 22 października 1895 o godz. 
10 rano. 

Cena wywołania 5704 zł. 42 ct. 

Wadyum 1000 zł. aw. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 19 lipea 1895. 


L. 6234 (5777 1—3) 
W dniach 10 września 1895 i 14 paż 
dziernika 1895 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym ce. k. sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności w 
Medenicach w powiecie starostwa drobobye- 
kiego położonej, objętej wykazem hip. 493 
księgi gruntowej dla Medenie dłużniezki F-igi 
Sternbach własnej na zaspokojenie wierzy- 
telności Racheli Weiss w kwocie 40 zł. 


gm. Podedworze objętej, |, 


Cena wywołania 460 zł. 
Wadyum 46 zł. 


Realność ta zostanie na drugim termi- | sierpnia 1895 i dnia 30 września 


nie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dawid Gruder w Medenieach. 
C k. Sid powiatowy. 
Medenice, 15 lipca 1895. 


L. 16167 (5788 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy miej -deleg. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Jaśka Kiczmy, Dmytra Kiczmy i Šte- 
fana Kiczmy, sum 158 zł. 38 ct., 158 zł. 
33 et. i 153 zł. 88 et. a. w. z pn. licytacyę 
realności Ilika Kiczmy i Maryi Góral, zam. 
Kiezma, własnej wyk. hipot. 34 gm. Borki 
janowskie objetej, na dzień 24 września 1895 
i na dzień 28 października 1895 zzwsze o 
godzinie 10 rano w biurze IV. 

Cena wywołania 1188 zł. 

Wadyum 118 zł 80 et. a. w. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołaniA, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w ts. registraturze, 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ilewicz. 

Lwów, 24 lipca 1895. 


(5770 1—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 24 września 1895 powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś w dniu 29 października 
1895 nawet poniżej takowej licytacya real- 
neści l. 109 według wyk. hip. 201 i 208 
gminy Stasiowa wola własnej na rzecz Banku 
krajowego przeciw Michałowi Iwanciów Y-l 
Gajda i Maryśce Iwanciów ur. Iwanciów pto 
361 zł. 09 et. z pn. i 3 rat zaległych. 

Cena wywołania 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. 

Resztę warunków, akt oszaeowania i 
wyciąg tabularny wolao przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. adw. dr. Sehweizora. 

Bursztyn, 1 sierpnia 1895. 


(5771 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o godz. 10 rano, dnia 
24 września 1895 tylko powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 24 października 1895 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy real- 
ności według wh. 1843 w Busku położonej. 
dłażniezki Magdaleny Geislieimmer 20 śl. De- 
mytruk własnej na rzecz Chaima Józefa Mei- 
selesa pto 24 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 60 zł. 

Wadyum 6 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 20 czerwca 1893 wpisa- 
nych ustanawia się kuratorem Karola Jabłoń - 
skiego ze subsytucyą Jana Reicherta z Buska 

Busk, 30 września 1895. 


L. 4862 (5609 1—3) 

W tutejszym sądzie odhędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 14 października 1895 
nawet i poniżej eeny szacunkowej relicytacya 
realności objętej wyk. hip. 742 księgi grun- 
towej dla Ostapia Andrucha Szarawara wła 
snej na rzecz Dyonizego Kozaka pto 9 zł. 
21 et. 

Cena wywełania 500 zł. 

Poręczne 50 zł. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze. 

Kuatorem niewiadomych wierzycieli 
jest Andruch Deputat. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, dnia 22 lipca 1895. 


L. 13722 (5753 1—3) 
Na dniu 26 sierpnia 1895 jako pierw- 
szym, zaś dnia 9 września 1895 jako drugim 
terminie licytacyjnym zawsze o 10 godz. rano 
odbędzie się na miejscu we dworze w Rū- 
dołowicach na rzecz dr. Henryka Rosenbu- 
scha pto reszty 8761 zł. z pn. przysnusowa 
licyracya ruchomości protokołami do l. 1325% 
i 18714/894 u Sobiesława Hrabiego Miero- 
szeaskiego zajętych, na 4762 zł. OSzacowa 
nych, a to: sreber, mebli, obrazów, rozmsi- 
tych sprzętów, koni, krów, powozów i innych 
w protokołach bliżej opisanych, na pierw- 
szym terminie zwyż lub za cenę szacunkową, 
zaś na drogim terminie i niżej takowej naj- 
więcej ofiarującemu za gotówkę. 
O czem się chęć kupienia mających 
powiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 11 sierpnia 1595. 


L. 7293 


8 


| wierzytelności Jurka Kozaka w kwocie 221w e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów we 


(5769 1—3) | wysokość wynagrodzenia ża posłańca podaną 
O. k. Sąd powiatowy mdlg. w Stani- | być winna, mają być najpóźniej do 3 września 
sławowie ogłasza, że w celu zaspokojenia zaś o następną najpóźniej do 27 sierpnia 1895 


zł. 54 et. wa. z pn. odbędzie się dnia 29; 


1895 0 
godz. 10 rano w tusądowem zabudowaniu 
przymnsowa Sprzedaż realności dłużniczej 


masy spadkowej sp. Michała Kozaka własnej 
a to całego wyk. hip. 1l. 20 i połowy wyk. 
hip. l. 223 ks. gr. Zabereże, która przy dru- 
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 467 
zł. sprzedaną zostawie. 

Wadyum wynosi 46 zł, 3 et. w. a. 
: Kursiorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Buczyński. 

C. k. Bąd powiat. miej. deleg. 
Stanisławów, 27 kwietnia 1895. 


L. 4889 (5774 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 6 września 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 25 października 
1835 nawet niżej takowej licytacya 3/4 czę- 
ści realności whl. 402 khg. Manastersko, 
dłużnika Mendla Sternberga własnej na 
rzecz e. k. Prokuratoryi skarbu im. Wyso- 
kiego skarbu pto 85 zł. 2 et. aw. z pn. 

Cena wywołania 600 zł. wa. 

Wadyum zaś 60 zł. wa. 

, Resztę waranków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tusąd. | 
registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Emila Wilkowskiego 
z Kosowa. 


©. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 25 kwietnia 1895. 


L. 2902 (5781 1—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- 
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwórnie położonej, wedle wyk. hip. 212 
tejże gm., dłażnika Nuty Urmachera wła- 
snej, na zaspokojenie trzech rat po 27 zł.: 
50 et. aw. z pn. i resztującego kapitału 431 | 
zł. 46 et. aw. z pn. na rzecz stanisławow- | 
skiej kasy oszezędności dnia 25 września 
1690 i dnia 18 listopada 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano a to na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 150 zł. i 

Resztę warunków licytacyjnycb, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można wł 
tut. registraturze przejrzeć. 

Nadwórna, 11 kwietnia 1895. 


2908 (58780 1—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w dniu 25 
września wyżej ceny szacunkowej, zaś w dn. 
18 listopada 1895 nawet poniżej takowej li- 
cytacya realności wedle wyk. hip. 816 gm. 
Nadwórna Josla Singera własnej, na Teen 
Stanisławowskiej kasy oszczędności o ząpła- 
cenie zapadłych rat i kapitału 275 zł. 76 
ct. Z pn. 

Cena wywołania 1738 zł. 

Poręczne 173 zł. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy-l 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Nadwórna, 11 kwietnia 1895. 


l 


L 


L. 2329 (5668 3 - 3) 

0. k. Sad powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sędzi- 
szowie w kwocie 150 zł. odbędzie się w dn. 
28 września 1855 i w dniu 4 listopada 1895 
każdym razem o godz. i0 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności wykazem hip. 1. 108 i 
2/4 części realności lwh. 364 gm. Sędziszów 
kaucyą w kwocie 200 zł. 


objętych, dłużników Kazimierza „ez 
go i Maryanny 2 śl. Wąsowskiej własnych. 
cunkowa 500 zł. i 200 zł. 

Wadyum 80 zł. i 20 zł. 
ustanowiony został adw. dr. Strowski. 

Ropczyce, 20 maja 1895. 

Konk 

m NKUTSA. 

przy e. k. urzędach pocztowych : 

a) w Wietrzychowicach w powiecie 

z płacą rocznych . . . . . . zł. 

ryczałtem kancelaryjnym . . . 40 zł 
i wynagrodzenie najwyżej 240 zł. za codzien- 
nego posłańca pieszego do Radłowa i napo- 
wrót i 

b) w Baginsbergu w powiecie 2 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
(5744 2—3) 
Konkurs na posady expedventów 
Dąbrowskim za koutraktem służbowym i 
skim za kaueyą w kwocie 200 zł. wa. 


płacą rocznych . . . . . . 120 zł. 
ryczałt kancelaryjny 30 zł. 
i wynagrodzenie . . . . . . 100 zł. 


na posłańca pieszego 2 razy dziennie do Ko- 
łomyi i napowrót. 
Podania o pierwszą posadę w których 


Lwowie wniesione. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1895. 


L. 3222 (5745 2—3) 

Zarząd król. woln. miasta Sniaty- 
na rozpisuje niniejszem konkurs na }9- 
sadę sekretarza m ejskiego z płacą 800 
zł. i dodatkiem aktywalaym 150 zł. 
rocznie. 

Kompetenci 
podań : 

1. metrykę urodzin, 

2. świadectwo zdrowia, 
3. moralności, 

4. a ze złożonego egza- 
minu dojrzałości po ukończeniu 8 klas 
gimnazyalnych, 

5. Swiadectwo ze złożonego egza- 
minu kwalifikacyjnego po myśli rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego z 29 
maja 1891 Nr. 67 d. u. i r. kr. 

6. świadectwo z odbytej praktyki 
konceptowej w dziale administracyjnym 
przy jednym z Magistratów. 

7. dowód znajomości języków kra- 


dołączyć mają do 


LL) 


jowych. 


Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie z prawem do stabiliza- 
cyi w ciągu jednego roku. 

Podania należycie allegowane wno- 
sić można do 15 września bież. roku 
do Prezydyum Zarządu miasta w Snia- 
tynie. 

W Sniatynie, 15 sierpnia 1895. 
0. k. Kierownik Zarządu miasta Snia- 
tyna. Dr. Zurowski. 


L. 7056 (5739 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 189 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego czyni się wiadomem, 

że konkurs na opróżnione posady sług sądo- 

wych przy c. k sądzie obwodowym w Ko- 

łomyi z dniem 30 września 1895 upływa. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1895. 


L. 7859 (5740 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 189 Gazety 
lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs Da posadę zarządcy więzień przy 
sądzie obwodowym w Samborze z dniem 25 
września 1895 upływa. 
Lwów, dnia 14 sierpnia 1895. 


L. 7056 (5741 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 189 Gazety 
lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że n- 
kurs na posadę prowadzącego księgę gruan- 
tową przy sądzie obwodowym w Kołomyi z 
dniem 30 września 1895 upływa. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1895. 


L. 7056 (5742 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 189 Gazety 
lwowskiej ogłoszonego czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę adjunkta kancelaryjnego 
przy sądzie obwodowym w Kołomyi z dniem 
30 września 1895 upływa. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1895. 


L. 7056 (5759 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 189 Gazety 
lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę kancelisty przy sądzie 
obwodowym w Kołomyi z dniem 30 września 
1895 upływa. 
Lwów, 15 sierpnia 1895. 


Kuratele. 


L. 7980 (5782 1— 3) 
Dmytro Fediuk z Wołosowa uzn: ny 
marnotraweą, kuratorem ustanowiony Il-9 
Iwanyszyn z Wołosowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 8 lipea 1895. 


L. 4444 (5779 1—3) 
Wasyla Srefanyszyna rolnika z ParyszeZ 
uznano umysłowo chorym; kuratorem Antoni 
Pawłusiewiez gospodarz z Paryszcz. 
O k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 4 maja 1895. 


L. 1168 (5730 1—3) 
Józef Pyra gospodarz z Komarowa 20% 
stał za marnotrawcę uznany i kuratorem 
dlań Dyonizy Łoziński zamianowany. 
Sokal, 23 lutego 1878. 


L. 6199 (5727 1—3) 
Marcin Jaworski z Koropea uznany 
marnotrawcą A 
Kuratorem ustanowiony Jan Jaworski 
z Koropea. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 17 lipca 1895. 


i-r 
= 


Unadłości. 


L. 5121 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
śię i na cały nieruchomy w krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Bazylego Kapczyńskiego, młynarza w Wieło- 
polu, mianuje c. k. Radcę sądu krajowego 
Jana Staruszkiewieza komisarzem konkurso- 
wym i poleca opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się adwokata dr. Erazma Łobacze- 
wskiego w Sanoka i wzywa wszystkich wie- 
rzycieli, ażeby na terminie dnia 30 sierpnia 
1895 o 10 godzinie rano w biurze Nr. 15 z 
dowodami swych wierzytelności dla zatwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy lub wy- 
boru innego zarządcy i tegoż zastępcy, tu- 
dzież wyboru Wydziału wierzycieli u komi- 
sarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
15 listopada 1895, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 
sową zagrożone dosięgną 

Na terminie zaś dnia 12 grudnia 1895 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- 
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
a oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli inue osoby 
swego zaufania powołać. d 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sanok, dcia 16 sierpnia 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11268 (5594 3—8) 

Stanisławowski k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Emilię Friedlową i Leokadyę Wierzej- 
ską, że małżonkowie Baila i Jakób Hei- 
nitz pod dniem 25 maja br. 1. 11628 wnieśli 
pozew o uznanie jako zgasłego obowiązku 
do zapłaty sumy 609 zł. w. a. ciężącaj na 
realności wyk. hip. 715 gm. kat. Stanisławów 
objętej i że wskutek tego do wniesiania pi 
rsemnej obrony 90 dniowy termin im zastrze- 
'Żony a adw. dr. Lorsch kuratorem dla nich 
zamianowany został. 

Rzeczą zatem rzeczonych pozwanych 
ustanowionemu dla nich kuratorowi wcześnie 
potrzebną informacyę udzielić lub też innego 
zastępcę sądowi wskazać, inaczej poniosą 
skutki tego zaniedbania. 

Stanisławów, 8 czerwca 1895. 


L. 17124 (5596 3—3) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Morda, że na prośbę Tomasza 
Pustelaka wydano przeciw nemu dnia dzi- 
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 175 
zł. wa. z pn. i doręczono takowy ustanowio- 
nemu dla niego kuratorowi tutejszemu ad- 
wokałowi dr. Kwiatkowskiemu z wezwaniem 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in- 
formacyę lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze. 

Stanisławów, dnia 27 lipea 1865. 


L. 18585 (5559 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Tarnowie zawiadamia Annę z Tylawskich 
Dybinę niewiadomą z życia i miejsca pobytu, 
iż e. k. gł. Urząd podatkowy w Tarnowie 
im. Wysokiego Skarbu Państwa uzyskał 
przeciw niej w myśl rezolucyi z dnia 22 
czerwca 1893 1. 13209 intabulacyę egzeku- 
cyjnego prawa zastawu dla zaległości podat- 
kowych 18 zł. 82 ct. z pn. na karcie O. 
wyk. hipot. 1. 147 księgi gruntowej gminy 
Janowiee. 

Kuratorem dla niewiadomej ustanowio- 
no adw. dr. Mieczysława Gałeckiego z sub- 
stytucgą adw. dra Wojciecha Busia w Tar- 
nowie. 

Wzywa się Annę Dybinę, aby ustano- 
wionemu kuratorowi środków do obrony do- 
starczyła albo innego zastępcę sądowi wy- 
mieniła, gdyż skutki swego zaniedbania sa- 
ma sobie przypisze. 

Tarnów, d. 80 lipca 1895. 


na 


u. 


L. 11342 (5598 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia zakonnice św. Dominika w Ka- 
mieńcu, że Emilia Widawska na dniu 22 


(5165 1—38) 


| czerwca 1895 1. 11342 wniosła przeciw nim i L. 16749 
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prośbę o wykreślenie ze stanu ciężarów ma 
jętności Niżborę nowy, Makowszczyzna obję- 
tej wyk. hip. |. 628 wpisu zabezpieczającego 
im sumy 6000 złp. i że gdy życie i miejsce 
pobyiu tych zakonnic nie jest znane, usta- 
nowił dla nich kuratora w osobie adwokata 
krajowego dr. Łuczakowskiego w Tarnopolu, 
któremu też doręczył uchwałę. 

Zakonnice św. Dominika w Kamieńcu 
wzywa się, ażeby w przeciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu ro- 
szezenia swe zgłosiły, bądź osobiście bądź 
przez pełnomocnika swego, lub kuratora któ- 
remu potrzebne informacye udzielić są win- 
ne, ile że w razie bezskutecznego terminu po | 
myśli $ 121 ust. hip. na żądanie Widaw- 
skiej powyższy wpis zostanie uznany jako 
umorzony i ze stanu biernego tego wykazu 
wykreślony. 

Tatnopol, d. 13 lipca 1695. 


L. 5474 (5696 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia Jana Kurca ze Siedlisk z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego,. że Markus Birn ze 
Siedlisk wniósł przeciw niemu pod dniem 15 
lipca 1895 1. 5474 skargę o zapłatę 11 zł. 
5 et. z pn. na którą termin do rozprawy 
drobiezgowaj na dzień 17 września 1895 
wyznaczono, dla niego zaś kuratora w osobie 
Tytusa Bujnowskiego e. k. notaryusza w Pil- | 
znie ustanowiono I wzywa tegoż Jana Kurca, | 
by do powyższego terminu albo osobiscie się | 
stawił, albo też przed terminem powyższym / 
kurarotowi dlań ustanowionemu informacji | 
də swej obrony udzielił, albo wreszcie kogo 
innego swym zastępcą prawnym ustanowił i 


skntki zaniedbania sam sobie przypisze. i 
C. k. Sad powiatowy. 
Pilzno, dnia 15 lipca 1895. 


L. 4250 (5714 8-— 4); 


Aa: j 


(5754 3—38) 

C. k. Sd powiatowy w Kałuszu zaąawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca poby- 
tu Leibę Honiga, że firma Leib Spindel i 
Dawid Likwornik w Kałuszu wniesła przeeiw 
nisma pozew egzekucyjny đe praes 16 sier- 
pnia 1895 1. 16749 pto 413 zł. 59 ct. wa. 
Z pn. na który termin do rozprawy na 28 
sierpnia 1835 godzinę 9 rano wyznaczonym 
a dr. Wittlin z Kałusza kuratorem dla nie- 
go ustanowionym został. 

Wzywa się Leibę Honiga, by udzielił 
kuratorowi informacyi lub innego zastępcę 
prawnego sobie ustanowił. 

Kałusz, 16 sierpnia 1895. 


L. 6982 (5725 2—38) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nle- 
wiadomych Salamona Fenigora i Rojzę z 
Soblów Wietschnerową, że Józef Wełna prze- 
ciwko nim, Psachie Schanzerowi i wspóln. 
wniósł pozew de pr. 27 czerwca 1895 1. 6482 
o zniesienie wspólnej własności realności lwh. 
86 w Bachni wskutek czego ustanowiono dla 
nich kuratorem adw. dr. Wceisłę w Bochni 
a do rozprawy ustnej termin na dzień 2 
września 1895 wyznaczono. 

Wzywa się Salomona Fenigera i Rojzę 
z Soblów Wietschnerową, aby swych praw 
osobiście lub przez ustanowionego kuratora 


! bronili inaczej złe skutki sami sobie przypiszą. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, ania 20 lipca 1895. 


Ł 30422 (5737 2—3) 


który zadekretowany został do postępowania 
ustnego. 

Gdy Elżbieta z Brudków zamężna Jung 
mieszkać ma w Ameryce w miejscowosci 
bliżej nieznanej, a sądowi mieszkanie jej 
nie jest znane, przeto ustanawia dla niej 
na jej koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adw. dr. Aleksandrowicza w Samborze 
z zastępstwem adw. dr. Humieckiego. 

Wzywa się Elżbietę z Brudków zamę- 
żną Jung, aby ustanowionemu  kuratorowi 
udzieliła swoieh dowodów lub innego pełno- 
mocenika sądowi przedstawiła, gdyż inaczej 


skutki zaniedbania sobie sama przypisać 

winna l 
Sambor, 10 maja 1895. 

L. 3176 (5583 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Krośnie podaje 
do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Maryi Kałłauer przeciw niewiadomemu z po- 
bytu Feliksowi Szukiewiczowi pto 1500 zł. 
z pn. dla tegoż Feliksa Szukiewicza celem 
doręczenia mu tusądowej rezolucyi z dnia 8 
marca 1894 l. 10531 i 1 marca 1895 1. 1504 
tudzież dalszych kuratorem dr. Feliks Czaj- 
kowski adwokat w Krośnie ustanowiony 
został. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, 26 czerwca 1895. 


L. 15528 (5578 2—3) 

G. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie weksłowej Adolfa Ha- 
bera przeciwko Hermanowi Haberowi o 600 


C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla | zł. z pn. ustanowił dla niewiadomego z miej- 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach | sca pobytu Hermana Habera kuratorem ad- 
cywilnych oznajmia nieobecnemu Herzowi | wokata dr. Glasera a jego zastępcą adwoka- 
o tem tutejszy sąd zawiadomił, gdyż inaczej į Pollakowi, że przeciw niemu przez Mojżesza | ta dr. Apfelbauma i doręczył kuratorowi na- 


Reissa pozew o zapłacenie kwoty 50 zł. wnie- 
sionym został. 

` Gdy miejsce pobytu Herza Polłaka nie 
jest wiadomem, ustanawia się dla niego ku- 
ratorem ad actum dr. E. Romanowskiego a te- 


C. k. Sąd powiatowy w Łące zawiada- | goż zastępcą adw. dr. Stanisława Starczew- 
mia z życia i miejsca pobytu niewiadomego | skiego i wyznaczając termin do rozprawy dro- 
Antoniego Wacinkiewicza, że Jan Schweizer | biazgówej na 18 września 1895 o 9 godzinie 
wyniósł przeciw niemu pozew o zapłscenie i rano w sali rozpraw I. 

50 zł. aw, na który wyznaczono termin na Wzywa się zatem Herza Pollska, aby 
dzień 10 września 1895 o godz. 8 r no iże j ustanowiosemu kuratorowi służące do swej 
dla ochrony jego praw Emila Szołginia sub- | obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
stytuta e. k. notaryusza w łące kuratorem | sobie obrał, gdyź inaczej ze zaniedbania wy- 
ustanowiono. i niknąć mogąceszkodliwe następstwa sam sobie 

Wzywa się za tem Antoniego Wacin- j przypisać będzie musiał, 
kiewieza, by swemn kuratorowi udzielił po- Lwów, dnia 30 czerwca 1895. 
trzebnych informacyi lub innego pełnomo- 
enika ustanowił, gdyż inaczej skutki zanied- 
bania sam sobie przypisze. 

Łąka, 18 iipea 1895. 


L. 22149 
i C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 
| Józefa Przybyłowicza wzywa możliwego po- 
siądzcza czeku Nr. 182, przez Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie na nazwisko Józefa Przybyłowicza na 
| kwotę 500 zł. wa. z procentami wystawionego, 


(5628 2—3) 


L. 12965 (5590 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie kasy oszezędności miasta 


Kołomyi przeciw Feibiszowi Wiesner i tow 
o 265 zł. w a. dla nieznanej z miejsca po 
bytu pozwanej Heleny Silberbusch adw. dr 
Milgroma kuratorem z substytucyą adw. dr 


„w daia 1 czerwca 1895 w Krakowie w wspo- 


-|mnianem Towarzystwie płatnego, który we- 


. | dług twierdzenia podającego miał się spalić, 
„.|aby w przeciągu jednego roku od ostatniego 


Rittigsteina i doręczył kuratorowi adw. dr. 

Milgromowi nakaz zapłaty z 20 lipca 1895 | 

1. 12430 dla Heleny Silberbusch przezna- 

czony . i 
Kołomyja, 80 lipca 1895. 


L. 6906 (5561 3—8) | 
. 0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego ; 
Karola Czajkowskiego, że w sprawie Dmytra 
Turczyna o wpis prawa własności do pgrt. 
27 gminy Kluwińce został dla niego ustano- | 
wiony kuratorem Roman Podadworny z Klu- 
winiee i temuż doręczono rezolucyę z dnia 30 
lipca 1898 1. 7665 wpis ten dozwalającą. 
Kopyczyńce, 29 czerwca 1895. 


L 6983 (5724 2 —8) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie-! 
wiadomych Salomona Fenigera i Rojzę z So- | 
blów Wietsehnerową, że Józef Werna prze- 
ciwko nim Psachie Śchanzerowi i śp. wyto- 
czył pozew de pr. 27 czerwca 1895 l: 6983 o 
zniesienie wspólnej własności realności whl 
87 w Bochni wskutek czego ustanowiono dla 
nich kuratorem adw. dr. Wcisłę w Bochni i 
do rozprawy ustnej termin na dzień 2 wrze- 
śnia 1895 wyznaczono. 

Wzywa się Salamona Fenigera i Rojzę 
z Soblów Wietschnerową, aby swych praw 
osobiście lub przez ustanowionego kuratora 
bronili, inaczej złe skutki sami sobie przy- 


piszą . 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnis, 21 lipca 1895. 
L. 5114 (5584. 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie ze- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jonasza Weissbergera i Gittlę Schlachet, że 
w Sprawie egzekucyjnaj Benjamina Rosen- 
falda przeciw Jonaszowi Weissbergerowi pto 
40 zł. wa. Hersch Fallman kuratorem dla 
nich ustanowionym został, i że do rąk tegoż 
rezolucyę z dnia 7 czerwca 1895 1. 4028 
dla nich przeznaczoną doręczono. 
Muszyna, 27 lipca 1895. 


ogłoszenia edyktu w „Oazecie lwowskiej“ 
licząc, tem pewniej czek ten tut. sądowi 
okazał, ileże po bezskutecznym upływie wy- 
znaczonego terminu na powtórzone żądanie 
podającego czek ten za umorzony uznany 
zostanie a Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Krakowie zgłaszającemu się 
później posiadaczowi do odpowiedzi w tym 
przedmiocie nie będzie obowiązane. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1895. 


L. 1076 (5602 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia z życia i pobytu nieznanego 
Bsrla Schifimana, iż do przeprowadzenia je- 
go sprawy egzekucyjnej przeciw Marcinowi 
Sołtys i masie spadkowej śp. Mykity Swe- 
ryda o 89 zł. z pn. adw. dr, Komeriner w 
Borszczowie kuratorem dlań został ustano- 
wiony, zaczem też kuratorowi swoje dowody 
dostarczyć lub innego zastępcę sądowi oznaj- 
mié winien. 

Borszczów, 21 lipca 1895, 


L. 5245 (5610 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Horodence o- 
głasza, że zamianował adw. dra Markusa 
kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
Andrzeja Ogrodnika Stefana w sprawie egze- 
kucyjnej e. k. gal. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi przeciw Anteniemu Ogrodniko- 
wi i tow. pto 11 rat po 5 zł. 89 et. z pn. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 25 kwietnia 1895. 


L. 8401 (5601 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Samborze zawiadamia niniejszem Elżbietę 
z Brudków zamężną Jung, że dnia 28 kwie 
tuia 1895 do l. 8401 wniesiony został po- 
zew przez Jana Mitek i Jędrzeja Mitek 
orzeciw Elżbiecie Brudka, Katarzynie z Brud 
ków Steskiewicz, żonie drożnika, Apolonii 
Brudka zamężnej Bigora i Elżbiecie z Brud- 
ków Jung w nieznanej bliżej miejscowości 
w Ameryce o uznanie prawa własności i in- 
tabulacyę za właścicieli parceli grunt. lkat. 
1246 względnie pareel powstałych przez po- 


a dział lkat. 1246/1, 1246/2, w wyk. hipot. 1 
lksięgi grunt. gm. Kalinów zapisanej z pn. 


kaz zapłaty z dnia 25 czerwca 1895 1. 138117 
dla Hermana Habera przeznaczony. 
C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnów, 25 lipca 1895. 
L. 3338 (5640 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie z 
powodu wnieść się mającego pozwa o Zer- 
wanie kontraktu kupna 1 sprzedaży na rzecz 
Jana Frącza przeciw niewiadomemu z miej- 
sca pobytu Kazimierzowi Frączowi ustanawia 
dla Kazimierza Frącza kuratorem w osobie 
Jana Minorezyka gospodarza w Radgoszezy i 
poleca Kazimierzowi Frączowi, ażeby ustano- 
wionemu kuratorowi środków obrony dostar- 
czył, lub innego zastępcę sobie ustanowił, 
gdyż w razie przeciwnym skutki nieodpowie- 
dniej obrony sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Dąbrowa, d. 31 marca 1895. 


L. 8835 (5637 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia Zirlę Mellner z miejsca pobytu 
niewiadomą, że celem doręczenia jej uchwały 
tabularnej z 81 grudnia 1894 1. 21594, któ- 
r} dla eiężących na realności pod lk. 141% 
w Tarnopolu po koniec III kwartału 1894 
zaległości w podatku cezynszowym z dodat- 
kami w łącznej kwocie 119 zł. 8 et. intabu- 
lacyę egzekucyjnego prawa zastawu na tejże 
realności dozwolono, ustanowiono kuratora 
w osobie p. adw. dra Bindera z substytucyą 
adw. dra Łuczakowskiego. 

Tarnopol, 25 maja 1895. 


L. 10492 (5611 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu Michałowi e a że dnia 
28 pażdziernika 1898 do l. 12047 w sprawie 
Herzla Blechera przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 45 zł. wyrok zapadł, i że dla niego 
Oleksę Tomyna ze Stopczatowa kuratorem 
ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc, aby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, 3 lipea 1895. 


L. 13737 (5577 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że na żądanie Ludwiki z Welfów 
Smutnej wdrożył postępowanie w celu uzna- 
nia za zmarłego Jana Krzywonosa, byłego 
woźnego magistratu miasta Tarnowa w Cza- 
sie od 1 listopada 1861 do 81 marca 186%, 
który w końcu roku 1868 wydalił się z Tar- 
nowa w niewiadome miejsee i od tamtego 
czasu nie dał o sobie żadnej wiadomości — 
zarazem oznajmia tenże sąd, że dla tego nie- 
obeenego* ustanowił kuratorem adwokata dr. 
A. Malawskiego a jego zastępcą adwokata 
dr. Jana Steca, i wzywa tych wszystkich, 
którzyby o życiu lub miejscu pobytu Jana 
Krzywonosa mieli wiadomość, aby o tem te: 
muż sądowi lub kuratorowi tem pewniej do- 
nieśli, gdyż po upływie roku od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu , to jest po dniu 
15 sierpnia 1896 nastąpi orzeczenie wzglę- 
dem żądanego uznania Jana Krzywonosa za 
zmarłego. 

Z e. k. sądu obwodowego. 
Tarnów, 11 lipea 1895. 
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L. 8171 (5484 3—3} 
Samborski Sąd obwodowy cgłasza, że Krsjkowskiego dla Jana Audykowskiego; 
w urzędzie depozytowym znajdują się od ; ustępstwo suc: 244 dukatów i 8 złp. 
przeszło 32 lat następujące dokumenta pry- | zeznane 17 grudoia 1838 trzez Ma zdalene 
watne : trutyńską dla Janz Audykowskiego ; i 
W masie wierzycieli Romana Bielskiego: ustępstwo 1/6 sumy dukatów, zcznane 
ugoda Julii z hrabiów Wodziekich Biel- | przez Piotra Bereźniskiego 17 grudnia 1838 
skiej z Konstantym Morawskim, Lwów 17ldla Jana Audykowskiego; 
czerwca 1841; ustępstwo sumy 34 dukatów, zaznane 
ugoda Julii Bielskiej z Konstantym Mo- przez Katarzynę Witwieką dla Jana Błotni- 
rawskim z 19 czerwca 1846; ckiego dnia 18 października 1840: 
pełnomecnictwo Konstantego Moraw- umowa Kupna gruntu w Horodyszczu 
skiego imieniem Dominika Netrebskiego z Iza 45 złr. z 23 marca 1827 między (rzego- 
27 czerwca 1845; rzem Horedyskim a Wojeiechera Szdowskiia; 
umowa dzierżawy z 20 lipca 1847 spad- zapis % 2! września 1840 Andrzeja i 
kobiereów Romana Bielskiego z Konstantym | Leona Popielów 50 złr. dla Jana Audskow- 
Moraw skim ; skiego; i 
pełnomocnictwo z 8 czerwca 1847 Kon- umowa z 23 maja 1523 między Pio- 
stantego Morawskiego dla Teodora Berow- | trem Tehórznickie i Dmytrem Jurowiczem 


znane 18 października 1835 


skiego i Dominika Netrebskiego; „_|0 grunt w Podmiehalu; 
dział spadku Romana Bielskiego Lwów umowa kupna z 12 czerwca 1825 
28 czerwca 1852 między Dominiką z Biel- | Agnieszki z Bereżniekich Strutyńskiej z Ja- 
skich hrabiną Dzieduszycką, Piotra, Marcina | nem Ostaszewiczem Jaworskim o grunt w 
i Antoniego Zawadzkich; Pedmichalu za 28 złe; 
ugoda z 20 lipca 1852 między spadko- pokwitowanie Jana Audykowskiego su- 
biereami Ludwika i Domiceli hrabiów Dzie- | my 400 dukatów, wystawione 18 kwietnis 
duszyckich a spadkobiercami Romana Biel- į 1837; 
skiego o prawo żądania rachunków z dóbr odpis dokumeniu kaucyjnego Czołhany 
Zalesia, Płotyczy i Probóźny. 17 czerwca 1810, zeznanego przez Andrzeja 
Masa wierzycieli dóbr Krużyki: | Dziokowskiego dla Anicniego hrab. Rozwa- 
pełnomocnictwo Julii Scheibenhoff z 5 | dowskiego względem administracyi dóbr 
września 1855 dla Roberta Heferna do pod- | Czołhany. 
niesienia indemnizacyi dóbr Krużyki. Masa Józefa bar. Bruniekiego: 
Masa Marceliny Podlewskiej : umową o kupno dóbr Podkoree z 22 
kwit Michała Tustanowskiego”z 23 czer- | lutego 1310 Barbary br. O'Reilly z iynacym 
wea 1849 na 1200 zł; | runsteinem ; 
umowa dzierżawy z 15 lipca 1849 mię-| | | układ Ignacego i Józefą baronów Bru- 
dzy Aleksandrem Podlewskim a Filipem | niekiek z 30 czerwca 1819 o dobra Zale- 
rey; a , z ` k f 
L zrzeczenie się Aleksandra Podiewskiego | polecenie sądu szlacheckiego Stanisła- 
z 31 października 1849 spadku po Antoninie | wów 19 października 1835 l. 11236 złożenia 
Podlewskiej dla swych dzieci ; powyższych dokumentów. » 
spis pozostałych po Marcelinie Podlew- Masa wisrzycieli dóbr Bereżnica kró- 
skiej kosztowności przez Aleksandra Podlew. | lewska : j M w 
skiego odebranych. dckwseat Eaucyjny z 5 stycznia 1858, 
Masa wierzycieli Uniatycz i spadkobier- | Pa AR BU z Pawiikowskich Dobrzańskę 
ców Ignacego Sabatowskiege : np Mas. a sł i 
umowa dzierżawy z daty Spryńka mała o nia Hoszowskiego : 
29 czerwca 1844 względem dóbr Podmana- | , akta kupna dóbr Lolin í Niagryn z 
sterok i Łukawica między Józefem Żukow- |1 maja 1830 Engeninsza Wojciecha Matko- 
skim a Franciszką z Łosiów Żurowską ; mae 2 Erazmem Hoszowskim; 2. 
umowa dzierżawy dóżr Podmanasterek Matk zapis długu z 25 lutego 1803 Józefa 
Lwów 14 września 1849 między Zygmuntem p „aż mz 1000 dukatów dla Ignace- 
Weissenbach a spadkobiercami Józefa i Ho- | 59 ajączkowskiego ; | 3 
noraty Żukowskich; ustępstwo sumy 850 dukatów, zeznane 
umowa dzierżawy dóbr Podmanzsterek Der Ignacego Zajączkowskiego Ż4 września 
Sambor 25 maja 1856 między Marcelim Kio- | 1814 e A o a t 
: : : | a i 2 3 a gopr m RK = 
MOW sa papyig) nyani spad mówka z 9 sierpnia 1836 Michała Zarskie- 
oświadczenie z 15 lutego 1857 Lecka- A a AE: ze spa.Kobiereami Era- 
i Żukowskiej względem złożenia ceny ku- sA T , i f 
n in ee ia nieletnich Karola ij . Ugoda sądowa z 25 maja 185 1. 11430 
Julianny Żukowskich. spisana w sączie szlacheckim Stanisławowa 


Paz "Z w sprawie Mustachego Rylskiego przeciw 
a RoaBclece a WEG i Roma. | padkobiercom Erazma Hoszewskiego o 8369 


b EnF 
nowskiej na czystym arkuszu; ia 1787 G: a z 1 sierpnia 1849 Józefa Mst- 
umoa a AN ae ł Er AR kowskiego imieniem spadkobierców Erazma 
zet "REMS 3 Gw REWSTĘ Hoszowskiego z Karolem Fritsehe ; 
ózefy Ora ; > 
pełnomocnictwo Józefa Łaskiego z 17 


ustępstwo sumy 850 dukatów, zeznane 
lutego 1788 dla Mikołaja Aleksandrowicza; | Bi” Leopclda Zajączkowskiego 30 maja 1831 
spis zapłaconych kosztów w procesach 


dla Erazma Hoszowskiego. 
Józefa Łaskiego ; 


Masa Ksawerego Jastrzębskiego: 
j z. Paś dokument kaucyjny, wystawiony przez 
dóbr EG. Acts a TAR: kuratora T mak o d g 11 
Alvksandrowiczem a Kazimierzem Tausz; aa Ba | 31 sier A oś ka GE 
umowa darowizny dworku zeznana 20 ie 3 p a 03 
maja 1795 na rzecz Mikołaja Aleksandro- taki sam z 8 grudnia 1790 na 5000 złp.; 
"Sz TIe taki s«m z | marca 1792 na 2794 złp.: 
«46! RWT mu taki sam z B listopkda 1792 na 2108 
majar om ls: „złp. 191/, gr. i 650 złp.; 
60 dukatów z 10 czecwoś 1795, T |... dokument wystawiony 30 września 1756 
u , 
zobowiązanie J. Krasińskiego z 1 maja 


przez Michała Jastrzębskiego ; 
1793 zapłacenia Mikołajowi Aleksandrowi- sze umów, kupna Czę ARTÓW: Ghotim, 
czowi 300 złr. ; 


zawartych przez Michała Jastrzębskiego ; 
skrypt dłużny Żydaczów 23 kwietnia 


pierwsza zawarta 5 maja 1758 z Agnie- 
AR szką Golejowską; 
1807 zeznany przez Joachima Bilińskiego i RA 25 R 1758 z Wacławem 
dla Mikołaja Aleksandrowicza na 1600 złr.; i Tomaszem Bydłowskimi ; 
p woziaPa ST sniącosz: 15 lu trzecia 10 kwietnia 1759 z Janem Żu- 
tego 1788 do płacenia 200 złp. rocznie Mi- rakowskin; 
kołajowi Aleksandrowiczowi; S(S) R czwarta 5 marca 1760 z Maciejem By- 
zapis długu z 1 lipca 1788 Tomasza dłowskim; 
Szumlańskiego na 2000 złp. dla Mikołaja piąta 7 paźdciernika 1763 z Anną Bro- 
Aleksandrowicza; 
zapis długu z 26 sierpnia 1806 Józefa 


szniowską ; © Ch 
azdzie a 1765 DI 

Nałęcz a ach na 5400 złp. dia M ry pazdziernika 1768 z Anną 
Mikołaja Aleksandrowicza ; Mh „ci "=. „WA 

Lapi diugu z 4 czerwca 1808 Józefa dokument kaucyjny wystawiony 28 mar 
Jędrzejowskiege ma 1000 złp. dla Mikołeja 
Aleksandrowicza; 

waksel własny Antoniego Strzemeckie- 
go z 2 marca 1791 na 1400 złp. na zlece- 
nie Mikołaja Aleksandrowicza; 

zapis długu z 24 marca 1800 Augusta 
Sonikowskiego i Ludwika Siekluckiego na 
400 złp. dla Mikołaja Aleksandrowicza. 


Masa Jana Audykowskiego: 

ustępstwo domu w Drohobyczu 1. 13 
Zagrody, zeznane 15 września 1831 przez 
Feliksa Kaczanowskiego dla Jana Audykow- 
skiego; 

ustępstwo domu l. 86 miasta Drehoby 
cza, zeznane 26 maja 1832 przez Józefa Na- 
nowskiego dla Jana Audykowskiego; 

ustępstwo sum 200 i 300 dukatów, ze- 


go nè 2164 zdr. 24 kr. 

Masa ceny kupna dóbr Lakawica: 

uchwała sądu szlacheckiego Stanisła- 
wów 12 lutego 1855 l. 465 w sprawie Jans 
Krechowieckiego prawonshywey Stanisława 
Słoneckiego przeciw Józefowi Witwiekiemu 
o 4000 zir. z kwitem Karoliny z Witwiekich 
Podlewskiej z 24 lutego 1855 podniesienia 
dwóch ebligacyj po 1000 złr. 

Masa Karola Skwarczyńskiego: 

umowa kupna części dóbr Wierzchnia 
z 17 czerwea 1842 Karola Skwarczyńskiego 
z Marcinem Górskim; 

ustępstwo Ludwiki z Olszewskieh Skro- 
chowskiej z 23 września 1840 w sprawie 
spadkowej po Antoninie z Krasińskich Po- 
tockiej ; 


przez Bazylego | 


ea 1796 przez Tadeusza Józefa Jastrzębski. - | 


ustępstwo z 26 października 1840, ze- Xranz 1 
znane przez Józefa Miazgę w sprawach spad- 
kowych ; 

ustępstwo z 7 sierpnia 1840 Kajetana 
Olszewskiego w sprawie spadkowej po Janie 


br. Potockim ; 
gnacego Deymy z 13 sty- 
Lo; ; 


zapis długu Jana i Maryi 
września 1851 na 520 złr.; 
ustępstwo z 24 marca 1889 na 3000 złr, 
Mase dóbr Lubcza i Jajkowee: 
trzy zapisy długu Wineeutego Konar- 
skiego dla Felicyi raczej Tesfili Petryczyn: 
pierwszy z 20 czerwca 1844 na. 5000 z4r., 
drugi z 24 czerwca 1848 na 700 złr., 
trzeci z 28 ezerwea 1845 na 1000 złr. 
Mase Piotra Alkantary Głogowskiego : 
zapis długu Etli Perl z 5 września 
1849 na 3450 zir. 
Masa Franciszka Wierzejskiego : 
i dokument kaucyjuy Mortka ì Beili 
„Brayerów 7 października 1830 na 619 du- 
| katów; 
zapis długu Wojciecha | Zuzanny Przy- 
i byłowskich z 26 marca 1349 na 6000 ZAL; 
i zapis długu Jerzego Janochy 14 kwie- 
1849 na 5000 złr.; 
kwit poezty Sambor 20 kwietnia 1861 


zapis długu Ig 

cznia 1841 na 41 złr. 45 k 
list Jana Ksjetanowicza z 17 marca 1841 

na 60 złr.; i 
list Antoniego Deymy z 3 maja 1841! 

Da 250 zł.; ! 
zapis długu bez daty Stanisława Skwar- | 

szyńskiego na 500 złr.; 
zapis długu Józefa Lewickiego z 27 

czerwca 1889 na 64 złr; 
zapis długu Ludwika Skwarczyńskiego 

z 1l grudaia 1886 ua 1800 złr. 

Masa Barbary Skuratowskiej : AA 

zapis długu E. Swierzowskiego bez da- tnia 
ty na 22 dukatów. | 

Mase Dominika Zbykalskiego : ina 79 et. ; 

umowa z | kwietnia 1830 między Do- ' Masa Teofila Mochnackiego: 

minikiem i Elżbietą z Hordyńskich Ziksl- | oświadesenie Maksymiliana | askowskie- 

skimi a Maryą Wierzbowską o dobra Toma- | go z 18 grudnia 1839; 

sz.wee, Dąbrowa; | dwa wyciągi hipoteczne realności |. 56 
ustępstwo pełowy dóbr Tomaszowce, 'i 57 Sambor. "=" 

Dąbrowa z 24 kwietnia 1842, zeznane przez | Masa Henryka Łapińskiego: 

Dominika Zbikalsziego dla jego dzieci. i weksel Jana Urbańskiego z 28 lutego 
Masa Franciszka Beranek: 11851 na 2000 dukatów; " " 
zajsia długu z 29 października 1831 An-| dwa weksle Jana Urbańskiego z 5 lip- 

teniego Spiersing na 340 zir. hca 1852 po 700 złr. w ewancygierach. | 
Masa Józefa Cichońskiego: ; Masa nieletnich po Maryi Chmielewskiej: 
zapis długu Grzegorza Łokińskiego u zapis długu Tomasza i Maryi Chmie- 

27 marca 1840 na 500 zir. KABE ies AE) RÓB ea, 

i asa Kamili Ławskiej: 
Masa Antoniego Dorawalda: en zapis długu Apolonii Zukotyńskiej z | 
zapis długu Macieja i Barbary Zbrożek marca 1860 na 300 zł: š 
z 26 grudnia 1850 na 200 złr. dla nieletnich | S” w) 


: : - i ksel Apolonii Zukotyńskiej - 
AGGA i Zofii Dornwaidach z wyciągiem Ba 1860 ar 300 zł: śokotyńskiej z 1 mar 


zapis długu Agolonii Żukotyńskiej be 
Masa Rozalii Lechel: z a JA. SKK od 


5 2 ; daty na 20 zł. 
zapis długu Fryderyka Lechel z 1 mar- | Masa Józefa Alibauera i Jakóba Lin- 
ca 1821 na 700 złr. 


i denbauma: 
Masa Barbary Lewickiej: j weksel Arona Ollera bez daty i sumy; 
weksel Ludwika Staszkiewicza z | maja | weksel Abrahama Kigennachta bez 
1845 na 1000 zżr.: daty i sumy. S 
, protozół magistratu samborskiego z 26! Nieznanych właścicieli wymienionych 
maja 1845 1. 1823. | dokumentów wzywamy do odbioru takowych 
Masa Kazimierza Łxgedzińskiego: | przy wykazaniu swych praw w przeciągu je- 
potwierdzenie sąda powiatowego sam- | dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni, li- 
borskiego z 29 maja 1866 1. 228 obiorn za. 


icząe od dnia trzeciego umieszczenia edyktu 
pisu długn Jana i Feliksa de Bette z roku i w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“, 
1845 ua 200) złr. i gdyż po upływie terminu nieadebrane doku- 

Masa Agnieszki Stęczziawicz : | menta w aktach registratury przechowamy. 

zapis długu Jakóba i Maryi Skrahów | C. k. Sąd obwodowy. 
z 1 października 1818 na 100 złe. i Sambor, 13 lipea 1895. 

Masa Wojciecha i Katarzyny Tolpe: S R... 

zapis długu Stanisława i Reginy Rucza- i L 18871 (5690 3—3) 
jów z 27 maja 1854 na 200 złr. i C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Masa dóbr Zurawno: | Samborze zawiadamia z życia i miejsea po- 

pełnomocnictwo z 2 czerwca 1856 Ewe- | bytu niewiadomego Roberta Maya, że wskutek 
liny Zebrowskiej dla Piotra Grossa. pozwu Karola Kohlmann przeciw niemu pto 

Masa dóbr Komarów, Olekszyce, Łota- | 183 zł. 92 ct. wa. z dnia 10 sierpnia br. 1. 
toizi, Jaroszyce : 15871 termin do rozprawy sumarycznej na 

zapis długu Sabiny Dobrzańskiej z 11 | dzień 26 sierpnia 1895 o godzinie, 9 przed 
iistopadz 1840 no 29 0:3 złr. 20 kr.; (południem wyznaczony został i że dla niego 

dokument kaucyjny Piotra Romaszkana | ustanowiono kuratorem dr. Aleksandrowicza 
z | wrześalia 1840 6490 zły. i adwokata w Samborze. 

Masz dóbr Suszyca wielka : i Jest więe rzeczą pozwanego Rokerta 

układ uzupełnienia legitymy spadkobier- ' Maya ustanowionemu kuratorówi dostarczyć 
ców Feliksa Dobrzańskiego ze Stanisławem | środków dowodowych potrzebnych do odparcia 
Dobrzańskim z 10 maja 1852; (skargi, lub też innego zastępcę sobie obrać 

dekret dziedzictwa sądu szlacheckiego : i sądowi o tem donieść, gdyż inaczej złe 
Stanisławów z 31 sierpnia 1852 1l. y165 po; Skutki z tąd wyniknąć mogące sam poniesie. 
Feliksis Dobrzańskim. i Sambor, dnia 30 sierpnia 1895, 

Masa Maryi Spiczyńskiej: 

zapis długu z 12 czerwca 1851 poru- | L. 11902 (5720 3-—3) 
cznika Kucharskiego na 12 złr. 46 kr.; i C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 

umowa kupna gruntu obszaru w Sam- | wiadamia niewiadomych z Życia i miejsca 
borze z 14 lutego 1860 małżonków Koste- | psbytu Józefa Marzusa Moer czyli Józefa 
ckich z Wojciechem i Maryą Spiczyńskimi. | Mór i Seweryna Różkiewicza, że w sprawie 

Masa dóbr Słochinia : ,egzekucyjnej Banku krajowego przeciw Hen- 

ustępstwo z 12 grudnia 1847 500 du- | rykowi Lewickiomu pio 969 zł. 38 ct. ete. 
katów Maryi Dobrzańskiej dla Aleksandry |z pn. ustanowił dla nich kuratora w osobie 
Sliwińskiej; | przemyskiego adw. dr. Angermana i temuż 

pokwitowanie 500 dukatów, zeznane | doręczył uchwałę równoczesną rozpisującą 
przez Aleksandrę Śliwińską. jlieytacyę dóbr Bonów. 

Masa dóbr Zbora: j Rzeczą więc ich będzie względem obrony 

wekse! Józefy Nozosielskiej z 1 listo- | swych praw z ustazowionym kuratorem się 
pada 1851 na i000 złr. | porozumieć, lub innego pełnomocnika sądowi 

Masa spadkobierców Bazylego Dembi- < oznajmić, w przeciwnym razie skutki zanied- 
ckiego: | bania sami sobie przypisać będą musieli. 

uguda z 28 grudnia 1857 międ:y Te- | Przemyśl, 3 sierpnia 1395. 
resą a Ksawerym Dębiekimi. 

Masa Nikodema Smarzewskiego : 

kwit poczty Sambor 4 września 1859 


L. 9095 (5716 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z życia 


na 63 et; il miejsca pobytu niewiadormmeg> Jana Bąka, 
kwit kasy podstkowej Kulików ns 3 |że Jakób Mandel wytoczył mu pozew do l 
zł. 68, ct; 110545 o 20 zł.,w której sprawie termin na 
kait proboszcza Nowakowskiego ua 64 dzień 9 września 1895 Wyznaczono i kuratora 


zi. 40 ct. jako udziału kosztów budowy ple- | dla niego w osobie Szymona Bąka ustanowiono. 
banii w Kulikowie, | Ma zatem kuratorowi informacyj po- 
Masa Jans Lityń.kiego: | trzebnych udzielić, przeciwnie zła skutki sam 
zapis długu Jasóba Czajkowskiego z 3 | sobie przypisze. 
maja 1858 na 300 zł. | Mielec, dnia 6 sierpnia 1895. 
Masa Edwarda Hoszowskiego : 
asygnata Wełdzirz 2 marca 1859 na L. 4357 (5698 3—3) 
158 sztuk drzewą, i C. k. Sad powiatowy w Ślemieniu za- 
Masz Pawła Dziubińskiego : ; wiadainia niewiadomego z miejsca pobytu 
kwit Antoniny Dziubińskiej 29 kwietnia | Jana Rzepkę, że przeciw niemu wniósł Bernard 
1839 na 10 złr. | Rosenbaum pozew de praes. 13 marea 1895 
Masa Stefana Suchedolskiego : |do l. 1565 o zapłacenie kwoty 3 zł, że ku- 
umowa kupna dóbr Laszek zawiązanych ; ratorem dla niego ustanowion» Michała Kwaś- 
z 20 stycznia 1861 między Bazylim Zaleta- Bego wójta z Kurowa i termin do rozprawy 
czem a Janem Ozerwińskim. iw tej sprawie na 9 września br. wyznaczono. 
Masa Antoniego Brzyskiego: Slemień, 31 lipca 1895. 
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L. 43609 (5648 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie | Lwowie oznajmia nieobeenemu Zygmuntowi 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 sierpnia 1695. 


Epizoocya [Powiat] Miejscowość 


Biała Harmęże (ob. dw.). 
Czortków Uhryń. 
Lisko Serednica (ob. dw.). 
; Lwów Grzybowice (ob. dw.). 
Nosacizna Ropczyce Dembica (obsz. dwor.). 

Sniatyn Hankowce. 
Stryj Hurnie. 
Zbaraż Bogdanówka (obszar dworski). 
ZŻydaczów Demenka (ob. dw.). 
Jarosław Kramarzówka. 

Wąglik Kołomyja Markówka. 
Sambor Bilina wielka. | 
Brody Hrycowola, Łaszków, Smarzów, Sznyrów, Uwin. 
Chrzanów Brzezińka, 
Czortków Zwiniacz. 
Dąbrowa Sikorzyce. | 
Horodenka Olejowa Korolówka, Strzylcze, Targowica. 
Husiatyn Uwisła. 
Kołomyja Kornicz, Matyowce, Siemiakowee. 


Róża wąglikowa 


Bieńkówka, Jordanów, Myślenice. Skawa (ob. dw.), 


Myslenice 
Sułkowice. 


Nowy Sącz Białowoda polska, Tęgoborze. 

Nowytarg Szlachtowa, Zakopane. 

Śniatyn Demicze, Ilińce, Kniaze, Załucze. 

Zaleszczyki| Gródek, Lesieczniki, Seńxów, Torskie, Ubryńkowce. 
Zywiec Rajcza, Zabłocie. 


Biała Bielany, Kozy, Mikuszowice, l 

Bochnia Moszczenica. 

Brody Strzemileze. 

Brzeżany Płaucza wielka. ti 

Brzozów Dylągowa. | 

Buczaez Kośmierzyn. 

Cieszanów Cewków, Zapałów. | 

Czortków Kolędziany, Wygnanka. | 

Dąbrowa Nowopole. 

Horodenka Nieżwiska. | 

Husiatyn Czarnokońce wielkie, Kociubińezyki, Oryszkowce, Sa- 
mułuskowce (ob. dw.), Trybuchowce, Tfusteńkie. 

Jarosław Boratyn, OChłopice, Cieplice, Cieszacin mały, Uzerwona 
wola, Cetuls, Dmikowice, Dąbrowica, Dobeza, Dobra, 
Dobkowice, Dybków, Grabowiec, Jankowice, Jaro- 
sław, Haczycee, Korzeniea, Krasne, Kruhel, Leżuchów, 
Lutków, Łapajówka, Laszki, Łazy, Łowce, Majdan, 
Michałówka, Manasterz, Manina, Miękisz stary, 
Nienowice, Nielepkowica, Ostrów, Pawłosiów, Peł- 
natycze, Pełkinie, Piskorowice, Radymno, Rokiet 
nica, Rozbórz okrągły, Rozwienica, Rudka, Rudoło-l, 

Pomór świń wice, Rzyszkowa wola, Skołoszów, Surochów, So 

snica, Srówsko, Święte, Sobiecin, Tapin, Tuczempy, 
Wietlin, Wysocko, Wierzbna, Wiązanica, Wylewy, 
Zadąbrowie, Zarzecze, Zaleska wola, Zabłotce. 

Jaworów Chotyniec, Hruszowice, Młyny, Przedborze, Wielkie 


Oczy, Wola gnajnicka. 
Krządka, Lipnica, Nienadówka, Sokołów, Wola Rani- 
żowska, Wola Rusinowska, Zielonka. 


Kolbnszowa 


Kraków Prądnik biały. 

Łańcnt Brzoza stadnieka, Brzyska wola, Dornbach, Hussów, 
Kónigsberg, Kuryłówka, Mirocin, Przyhojec, Roz- 
bórz, Rudka, Rzuchów, Sarzyna, Staremiasto, Tryn- 
cza Ubieszyn, Wierzawice, Wólka niedzwiecka, 
Wola zarczycka. 

Mielec Padew, (Przybyły), Przykop, Wampierzów, Złotniki. 

Mościska Hussaków, Kalników, Rudniki, Zawada. 

Nisko Dąbrowiea, Jeżowe, Nisko, Pyszniea, Tarnogóra, Ula- 

| nów, Zarzecze. 

Nowytarg i Biały Dunajec, Bukowina. 

Przemysł Babice, Bachów, Barycz, Bolestraszyce, Byków, Cha- 
łupki dusowskie, Cyków, Drozdowice, Greszyce, 
Hureczko, Iskań, Jaksmanice, Kniażyce, Kosztowa, 
Krowniki, Krzeczkowa, Krzywceza, Maćkowice, Mał- 

Przemyśl kowice, Medyka, Młodowice, Nehrybka, Nowosiół- 
ki, Ostrów, Paćkowice, Pleszowice, Popowice, Po: 
zdziacz, Rożubowice, Siedliska, Skład solny, Sta- 
nisławczyk. Stubienko, Stubno, Tarnawce, Torki 
Tyszkowiee, Ujkowice, Walawa, Wapowee, Wielunica 
Witoszyńce, Wola Krzywiecka, Wyszatyce, Żura 
wica górna. | 

Rawa Dyniska, Korczmin, Rzeczyca. 

Ropczyce Klęczany. 

Rudki Hodwiszbia. 

Rzeszów Baryczka, Bratkowice, Dylągówka, Huciska jaworniekie, 


Jasionka, łąka. Łukawiec. Palikówka, Ruska wieś, 
Siedliska, Stobierna, Terliczka, Wola rafałowska 
Zalesie. 

Lntowisko. 

Borki małe, Kozina, Kałaharówka. 

Baranie peretoki, Bełz, Bojaniee, Boratyn, Dobraczyn. 
Głuchów, Hulcze, Moszków, Nowy dwór, Nusmice 
Opólsko, Ostrów, Przewodów, Sawczyn, Skomora 
chy, Sokal, Steniatyn. Sulimów, Szmitków, Waręż 
wieś (ob. dw.), Waniów, Wojsławice. 

Brandwica, Chwałowice, Jastkowiee, Majdan Zbydnio 


Pomór świń 
Sambor 
Skatłtat 
Sokal 


Tarnobrzeg 


wski, Pniów, Radomyśl, Rzeczyca, Rozwadów, 
Wrzawy, (Łapieszów), Zbydniów. 
Zaleszeczykij Nyrków. 


Germakówka (fol. Batki), 


Borszczów 


Buczacz Potok złoty. 
Parchy u koni | Horodenka | Horodenka. 

Zaleszczyki Słone. 

Zbaraż Szelpaki. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Elster, że przeciw niemu został dnia 8 sier- 
pnia 1895 do l. 48609 na rzecz Oswalda 
Zacha wydanym nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 500 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Zygmunta Elstra 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adwokata dr. Liliens a tegoż zastę- 
peą adwokata dra Ziona i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje. 

Wzywa ię więc zatem Zygmunta El- 
ster, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej cbrony środki dostarczył, lub in- 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, d. 8 sierpnia 1895. 


L. 16971 (5775 1—3) 

Kałuski c. k. Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomego z życia i miejsea pobytu 
Leibę Hóniga, że Sacher Halpern z Kałusza 
wniósł przeciw niemu dwa pozwy de praes. 
17 sierpnia 1895 l. 16971—16972 pto 28 
zł. -— 81 zł. 25 et. wa.,na które termin do 
rozprawy drob. na 26 sierpnia 1895 godz. 
9 rano wyznaczono i kuratorem dla niego 
dra Staneckiego z Kałusza ustanowiono. 

Rzeczą pozwanego jest kuratorowi in- 
formacyę udzielić, lub ibnego zastępcę sobie 
ustanowić. 

Kałusz, 17 sierpnia 1895. 
L. 5490 (5776 1—5) 

Leżajski c. k. Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Mikołsja Sowika, że w sporze drebiazgowym 
Daniła Sowika pto 42 zł dla niego kuratora 
w osobie Jana Bieli ustanowił, i termin do 
rozprawy na dzień 3 września 1895 o godz. 
8 rano wyznaczył. 

Leżajsk, d. 22 czerwca 1895. 


L. 15908 (5752 1-—8) 

©. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jacka Urbana, że dnia 11 grudnia 1893 do 
1- 15905 wniósł przeciw niemu Wolf Wert- 
hsimer skargę o zapłacenie kwoty 100 zł. 
wa. z pe. na którą równocześnie wyznaczono 
termin de rozprawy na dzień 12 września 
1895 o godz 9 przed południem, tudzież że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa- 
nego ustanowiono kuratora ad actum w oso- 
bie p. dra Sterna adwokata z Gorlie. 

Bzdzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
newić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Gorlice, 5 sierpnia 1895. 


L. 5180 (5773 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia- 
damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Lewka Korowca, że pozwem z dnia | czer- 
wea 1895 do l. 5180 wytoczył przeciw nie 
mu Iiko Semków spór o uznanie sumy 187 
zł. 50 ct. w stanie biernym 2/3 części ciała 
hip. wyk. 1. 44 gminy Machnówek intabu- 
lowanej za umorzoną i wykreślenie prawa 
zastawu dla tej sumy ze stanu biernego po: 
wołanej realności z pn. i że do rozprawy 
ustnej w tej sprawie termin na dzień 18 
września 1895 godz. 9 rano w tut. sądzie 
wyznaczono. 

Lewka Korowca dla którego, ustano- 
wiono kuratora w osobie p. dra Jana Kury- 
sia w Bełzie, wzywa się, aby swemu kuratoro- 
wi potrzebnych informacji udzielł, lub innego 
pełnomoenika sobie ustanowił, 

Bełz, d. 8 czerwca 1895. 


L. 43608 (5787 1—3) 

C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Zygmuntowi 
Klsterowi, że prz ciw niemu został dnia 1 
sierpnia 1895 l. 43608 na rzecz Towarzystwa 
eskontowego i zaliczkowego we Lwowie wy 
danym nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 
zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Zygmunta Elstera 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego ku- 
:atorem adw. dra Lilisna a tegoż zastępcą 
adw. dra Ziona i wspomniany nakaz zapłaty 
mianow:nemu kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się więc zat:m Zygmunta Bl- 
stera, aby ustanowionemu ksratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył, lub in- 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zasiedbania wyniknąć mogące nastcpstwa 
szkodliwe sam sobie przy pisze, 

Lwów, d. 3 sierpnia 1895. 


L. 41650 (5786 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niewiadomego posiadacza zaginionych kupo- 
nów od listów zastawnych galie. Towarz. kre- 
dytowego ziemskiego a to: 

A) Od 4 pre. nieokresowych listów za- 
stawnych: 

Ser. II Nr. 510 na 5000 zł. kupony za 


czas pierwszy 31 grudnia 1892, ostatni 51 
| grudnia 1900 płatne. 

Ser. II Nr. 584 na 5000 zł. kupony za 
czas pierwszy 51 grudnia 189%, ostatni 31 
grudnia 1901 płatne. 

Ser. II Nr. 624 na 500 zł. kupony za 
czas pierwszy 81 grudnia 1892, ostatni 30 
czerwca 1902 płatne. 


Ser. III Nr. 12121 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 31 grudnia 1892, ostatni 
31 grudnia 1901 płatne. 

Ser. III Nr. 13166 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 51 grudnia 189%, ostatni 
30 czerwca 1902 płatne. 

Ser III Nr. 13387 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 3L grudnia 1692, ostatni 
30 czerwca 1902 płatne. 

Ser. III Nr. 16706 aa 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 81 grudnia 1892, ostatni 
30 czerwca 1894 płatne. 

Ser. II Nr. 17173 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 81 grudnia 1892, ostatni 
31 grudnia 1894 płatne. 

Ser. III Nr. 18088 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 51 grudnia 1892, ostatni 
31 grudnia 1895 płatne. 

Ser. III Nr. 18039 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 30 czerwca 1898, ostatni 
31 grudnia 1695 płatne. 

Ser. III Nr. 18056 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 81 grudnia 1892, ostatni 
51 grudnia 1895 płatne. 

Ser. IH Nr. 18895 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 31 grudnia 1892, ostatni 
30 czerwca 1896 płatne. 

Ser. III Nr. 18962 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 81 grudnia 1892, ostatni 
3] grudnia 1896 płatne. 

Ser. III Nr. 19442 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 3ł grudnia 1892, ostatni 
81 grudnia 1897 płatne. 

Ser. IHI Nr. 19831 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 51 grudnia 1892, ostatni 
31 grudnia 1898 płatne. 

Ser. HI Nr. 19576 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 3l grudnia 1892, ostatni 
31 grudnia 1898 płatne. 

Ser. III Nr. 20441 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 30 czerwca 1898, ostatni 


31 grudnia 1897 płatne. 

Ser. IV Nr. 5065 na 500 zł. kupony za 
czag pierwszy 50 czerwca 1898, ostatni 80 
grudnia 1902 płatne. 

Ser. IV Nr. 7440 na 500 zł. kupony 
za czas pierwszy 30 czerwca 1898, ostatni 
30 grudnia 1896 płatne. 

Ser. IV Nr. 8007 na 500 zł. kupony 
za czas pierwszy 81 grudnia 1898, ostatni 
30 grudnia 1898 płatne. 

B) od 4 pre. w 41 latach losowanych 
listów zastawnych : 

Ser. I Nr. 5 na 10.000 zł. 
czas pierwszy 81 grudnia 189%, 
czerwca 1901 płatne. 

Ser. I Nr. 19 na 10.000 zł. 
czas pierwszy 31 grudnia 1892, 
czerwca 1901 płatne. 

Ser. II Nr. 68 na 5000 zł. 
czas pierwszy 81 grudnia 1892, 
grudnia 1901. 

Ser. II Nr. 154 na 5000 zł. 
czas pierwszy 31 grudnia 1892, 
grudnia 1901 płatne. 

Ser. II Nr. 185 na 5000 zł. 
czas pierwszy 51 grudnia 189%, 
grudnia 1901 płatne. 

Ser. LI Nr. 178 na 5000 zł. kupony 
za czas pierwszy 81 grudnia 1892, ostatni 
80 czerwca 1902 płatne. 

Ser. LI Nr. 290 na 5000 zł. kupony za 
czas pierwszy 81 prudnia 1892, ostatni 30 
czerwca 1906 płatne. 

Ser. III Nr. 586 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 30 czerwca 1895, ostatni 
31 grudnia 1901 płatne. 

Ser. III Nr. 782 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 50 czerwca 1898, ostatni 
30 czerwca 1902 płatne, 

Ser. III Nr. 2120 na 1000 zł. kupony 
za czas pierwszy 30 czerwca 1898, ostatni 
31 grudnia 1909 płatne — ażsby w ciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, licząc od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“ i co do kuponów już 
zapadłych, nadto co do kuponów jeszeze nie 
płatnych, w ciągu takiego samego przeciągu 
czasu, licząę od dnia płatności każdego ku- 
ponu, kupony te temu sądowi przedłożył, 
inaczej na żądanie fundacyi Leopolda Rolan- 
da za amortyzowane uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, 27 lipca 1895. 
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L. 3014 (5708) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sianisławowie czyni wiadomo, że uchwałą z 
dnia dzisiejszego polecił prowadzącemu re- 
jestr handlowy, aby przy firmie Teodor Sta- 
chiewiez handel sprzętów kościelnych, towa- 
rów złotych, jubilerskich, srebrnych, z chiń- 
skiego srebra i metalowych w Stanisławowie 
wpisał umowę przedślubną między właści- 
cielem tejże firmy Teodorem Stachiewiczem 
a p. Mieh:liną Schiller nauczycielką w Sta- 
nisławowie na dniu 18 lipea 1894 zawartą. 
Stanisławów, 12 kwietnia 1895. 


erą się band Wi 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu pełitem centa, ilustym patiiem 
dwa centy. 
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o i A anin ma- 
dalami, które już oddawna przez wy- 
| brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 


yetaryusz dłigoletni, ARE manipu- 
lant sądowy, z nader szybkiem i wyrobionem 
pismem, mogący wykazać się chlubnemi Świadec- 
twami, poszukuje posady przy e. k. Sądach lub e.k. 
Starostwach. — Zgłoszenia pod lit. A. Z. poste re- | ne zostały, 1. kilo zł, I et 20 

stante Leżajsk, 1025 poleca codzień świeże 919 


D 


Biemiryk Freter 


właściciel parowej fabryki czekolady 
ulica Kopernika l. 5 ohek apteki. 


zza IA 


Trzy razy dziennie 


świeże mleko kuracyjne 
z dostawą do domu z zakładu mleczne- 
go Jadwigi Grzywińskiej, 


Zamówienia przyjmuje F 1035 
Karol Bałłaban, Lwów, 
ulica Haiicka 23. 


H. k, priv. silg. 6sterz, i 
Boden - Credit - Anstalt. 


Bei der am 16 August 1805 statigefandenen 
neunundsiebzigsten Verlosung der 3, Prhmiea= 
Sehuldrerschreibangen, Kuisslonj1880 der k. k. 
priy. allgemeinen Osterr, Boden-Credit-Anstzit 
wurden foigeude Obligationen gezogen: 


in der Gewinnstziehung : 


waz 


„Syriusz Artur Kościcki” i 
Lwów, ul. Ossolińskieh 1. 11, filia ul. 

Trzeciego maja 
poleca kakao holenderskie *'/, kilo 30 et, 


l 2 


pół kilo 90 ct., wanilię w laseczkach po Serie 751 Nr. T6 mit dem Treter von fi. a 000 
15 i 20 ct. 756 BB a OL wow owo nono 3.000 
RAI. de m ori 1.000 
maano ATER E DOP a 3856 e aS A E 1000 
Na le SZ ocet In der Heeei 
| p y Serie 651 Nr. 1—100, Serie 798 Nr. 1—100 
do korniszonów i wszelkich konserw owoso- - a k iS. n N » 1-0) 
wycb, 1 litr po 16 ct. poleca pod gwarsnceyą * G o 1-100, „ 1062 , 1-100 
dobroci bandel 1008 5 HM h e y m ZBGL e Ta 
4o 1--100, 3689 1—100 
Karola Ballabanaj ” sa: ilio, ? 35882 ” 12100 
Halicka 23. Die Einlósung der gezogenep Pramien-Schuld 
=="zzzmz = verschreibungen erfolgt am lten Dezember 1595 an 
zy kła: o R FA dar Casas der k. k. pr. aliz. österr. Boden- 


Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Ter- 
wiee erlischt die weitere Verzinsung, 

Dio Coupens verloster Prämien-Schuldver- 
schreibungan werden zufolga Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgozakit, jadoch wird der Betrag 
derselben bei der Einlðsurg der Schuldverschrslbun- 
gen vəm Capital In Abzug gebracht. 

Für die Pramien-Schuldrerschreibun; señ, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezegen wurden, êr 
hält der Besitzer 'nebst dem Capitalshet: rage ron fl. 100 
óstarr. Wahr. einen mit derselken Serie und Nummer 
bezeichneten GGewinasi = Schein, waleher auch 
weiter an den Qiewinnstziebungen thatln immt. 

Die nëchsie Verlosurg ündət aw 16 November 
95 statt. 1033 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od- 
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2 
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Aus den früheren Zjebungen sind naehfolgeu- 
de filige Pramien-Śchuldversschreibungon dieser 


Świeże mleko 


: A Emissi bisher zur  Kiułósur icht  prasantiri 
ze Starego Siola z dostawą, do domów | waw taner aur Iuósung ne prasant 
litr po 10 centów. | aus deu Gewinństziekungen: 
Zamówienia przyjmuje. 1034 w dia ic Nummer 3 „6 p a tej s, 
p | 18 2 AXUEMIIET 4 erie 45 Uumnęer 
Karol Bała Dan EE 1084 Naminer 92, *Serie 2364 Nummer 30, 
Lwów. Halicka 23 Serie 2338 Nummar 31, Serie 2853 Nummer 65, 
ROR en nA 1 Serie 3332 Nummer 16. 


aus den Tiigungzziehungen 
siud von uachiolgeuden Serien noch Prawien-Schuls- 
verschreibungen zuestandig: 


Maszyny do szycia 


tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł- 


*) Gewinnatscheine. 


nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 4! Serie: 21 3%, 35, 48, 55, 118, 128, 142, 154, 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 1159, 167, 198, 202, 1204, 205, 217, 2%, 4, 245, 
lub gotówką 10 pre. taniej. s FET 286, 334, yt R PAY Ka 307, | 
i 8 | 301, 382, 054, , 1, 455 t j 
J SEN mo małż 509, 543, 545, 574, 577, 610, 613, 636, 650, 690, 
b, E ouik gaisto w" ; 106, 707, 711, 713, 714, 711, 730, 145, 146, 721, 
; ya W, |] w JOTŻA, a a 78%, 824, 825, 832, Sy, 858, 810, 874, 879, 882, 
i pozze irode eenn 6 H|oso1, 924, 988, 949, 969, 982, 984, 086, 991, 1108, 
OSY SOTO TETRA SSES EE 1014, 1013 1028, 1031, 1035, 1045, 1062, 1075, 
a 1031, 1082, 1088, 1107, 121. 1133, 1140, 1145, 
HOTEL YICTI RTA 1172, 1155, 1137, 1188. 1201, 1212, "1227, 1231, 
2.3 | 125%, EA KK, 1243, 1292, 1294, 
z 1300, 1307, 131 1323. 134 1372, 13853, 1415 
Lwów, ul. Hetmańska. | 1418, 1463, a is >. pis, A 1542, 
q g 6 A 154%, 1548, 55 R 15 1615, 1629. 
Pokoje Z pościelą od 80 et. na dobę 1635, 1689, 1686, 1718, 1721, 1025, 1727, 1255, 
i wyżej. — iRestauracya w tymże | 1766, 1786, SW 1308, 1804, tsin, 1318 1820, 
t N J 1531, 1588 dés, 1245, 1863, 1518, 1877, 189%, 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 1911, 1919, 1921, 1931, 1944, 1956, 1980, 1973, | 
się łaskawym wzgiędom 1086, 1997, 2019, 2030, 2043, 2064, 2098. 2109, | 
y q 2122, 2125, 2127, 2138, 2156, 2162, 2178, 2185, | 
. VW 01586, 2206, 2214 2219, 2230, 2242, 2260, 2282, 2304, | 
101 właściciel hotelu i restauracji. 2319, 2322, 2324, 2332, 2346, 2408, 2422, 2434, | 
mamma | 2439, $443, 2460, 246], 2491, 2500, 2528, 2580, | 
2587, 2 10, 2615, 26: 20, 2621, 2628, 2681, 2666, g 
2671, 2677, 2718, 2725, 2129, 2138, 2784, Aen N 
MORSZ YW 2795. 2197, 12815, "2326, 2829, ' 2835, 2839. 2342, | 
2351, 2875, 2576, 2897, 2307 kę 2912, RII., 2925, | 
Zakład zdrojowy | wodoleczniczy, sta- | 2327, 2057, 2164, 2973, 8000, 3004, 3012, 3017, | 
cya kolejswa, poczta i telegraf w miej- l 3020, ROBIĘ '3045, 305 ü, ’ 3058, '3062, 3058, 3078, | 
scu. Kąpiele bromowo- EE boro- 3080, 3086, 3087, 3094, 3107, 33 22, 8127, 3140,' 
winowe i rzeczńe. Leczenie żętycą, etek- 3165, 3178, 3182, 3198, 3213, 3214, 3223, 3242, 3250, 
trycznością i masażem. — Wskazania: : | 3258, 3262, 3284, 3308, 3309, 3322, 3411, 3430, 
choroby gardła, płuc, żołądka, koblece, 3431, 3432, 3434, 3440. 344, 3483, 3516, 3524, 
nerwowa, reumatyzm, niedokrewność, ` 3581, 3533, 3539, '8552, 3578, 3573, 3581, 3512, 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 3615, 3616, 3641, 3645, 5 3: 64, 3684, 3761, 
15 października. Koszta pobytu z lecze- 3770, 8803, '3804, 3817, 384 3841, 3847, 3867, 
niem od 25 zł. tygodniowo. 3872, 3935, 8958, 36075. 
Dr. L. Tyszkowskl, Morszyn. Wien, den 16 August 1895. 
Die PP rection, 
I 


Fabryka sztucznych nawozów śe Spółki komandyżcewej 
JULIANA WANGA 5 we Lwawie, 

jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajowej wa 
Lwowie została odznaczoną najwytszą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym ces krół. 
Ministerstwa rolnictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nader zniżonych cenach i jak 
najdogodniejszych warukach spłaty siiparfosfaty | siarczzn amonówy Z gwarancyą 

procentów zawartości i jakości składników. 906 

Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żądanie odwrotnie. 

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej |. 5 otwarte ano od Y—1, popołudniu od 3—6. 


wars 


is. dom kTE 


ve LWÓW 6 


LOSY budowy kościoła 1 na jubileusz kara 
Ostatni miesiąc 


Główna wygrana BO. 060 zł. wartości. 
ai PROJ a: Sokal i Lilien, Schellenberg i Kreyser. 


AEN ETA OS E 


SEEEEERECEGEEGH 


NA NALEWKI 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


1023 


koto! 


jokotololoth 


poleca c. k. uprzyw. 
Eoacinerya spirytusu 


| 


EGGGME 


2 


aczewsiziego 


e. ik. nadwornego dostawcy we Lwowie, 
Pocztą 5-kilówe posyłki o pojemności 5 litr. 8 


dole PIOOOCJI 


9 


a 


4 
| 6 


ŻEKIECE RIACEEECZ CK e { 


UE BOITEAN ITI OUER E EAT BEEE RS 


pe / 7 
r 
/ /Ą 
š 4 „BHAYAĆ puider zutiseptyczny dla niemowląt / 
|: / i dzieci, jedyny niezuwoduy rodek przeciw wyprzaniom 
F 4 i wypryskom. 
a 74 Nabyć można we wszystkiee aptekach, pudełko 35 et. 
% p prawdziwy tylko z godłem „Uputrzność. 
| $ Fi Główny skład w aptece N. Krzyżazowskiego, Lwów, 
IE Fi ulica Kazimierzowsks 26. 966 F 
F f 
j Ę ś / 
| czesane 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą we nagroda e. k. Ministerstwa handlu 


Lrowska Jadryką asfaltu i tertur wepszouyei ogniowe 


. Szeligi Łyszkiewicza 

WE R cwie, Ul. dna NMLaroina l 29, 
olaca 
h do jeclosrania murów od wilgoci, 
9 a ulepszoną oguiotn: ata do krycia dachów wysokich gatunków, 
ola 10 restrów kwadr. od zł. 2 do 3.50, 
sałaltówa elastyczne płyty izolacyjne, 
Lak usfsiluwy Świecący Ao xeuserwescyi dachów tekturowych, 
peites | drzewa. 


£ 


F = 
E mF Smoig angielska bezwedną. GI f: 
Fabryka csasza asfaltem jako jed + Średsielm anaayra dotąd w budowniciwie 


najbardziej zawiigewoa8a € y w miesskaniach. 
Niszczy gorącym astaltem Zastarzały grzybek drzewny. + 
Fabryka wykonywa w całym Kraju swoimi a a pokrycia dasiowe i tekturowe, oraz reparacye + 
d i 


tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 — Bingołetnią trwadość peręsza się. 
A CA PONAD LA 


aa do dh dk e A dd A ER IRS A A Pi a Wez zt R cz Re a 


prane WA w MATY Kł NT RÓ WE 


m e e a 
| Lwowskie Towarzystwo Bankowe 


DIDWAYE narejeskr. ogranii "4008 poręką 


ulica "rrzeciEgo Maja la 


yrzijavje 


wkladki na książeczki oszczędności 
po : 5 pre. recznie. 


| 
| 
| 


N a. S p T z e da a ż. 
W chiewni zarodowej pelnej krwi Yorkshire (dużej 
rasy) rozpłedowe prosięta po nader przystępnej cenie. 
W oborze zarodowej rąsy Simmenthal kilka buhajków 
i cielic w różnym wieku. 
Siedm nagród na Wystawie lwowskiej 1894. 
Zarząd dóbr Boratyn, pocia Ostrów kol to S9 SA 


taliejsce AKCJJIG Tiwas vo me 


we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 
poleca do siewu jesiennego 

23 oryginalną pszenicę banatkę, donkę, francuską i „hers con- 

Se conrs“ i inne gatunki krajowej produkeyi, 

> Żyto Imperial Bahlsena, probsteinskie, montońskie, szam- 

$ pańskie, szwedzkie i alland. 

| Turaips oryginalny angielski i rzepę Ścierniankę. 

U7szelizie nawozy sztuczne 
w dowolnej ilości, w gwarantowanych składnikach. 


Maszyny rolnicze i lokomobile 


Z PARE od k od i za AE R 


Papier 4 Żzbryzi gapjaru j. Miistkonst 


